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W  ramach mandatu"
Kraków, 17. maja.

(b) Oświadczenie angielskiego sekretarza 
dla spraw zagranicznych, złożone onegdaj w 
Radzie Ligi Naród jw, nie przyniosło — jak to 
było zresztą do przewidzenia — nic nowego. 
Sam zresztą p. Henderson z góry zapowiedział, 
że wyczerpujące oświadczenie w  sprawie przy 
szłej polityki palestyńskiej rządu brytyjskiego 
złoży dopiero na nadzwyczajnej sesji Komisji 
Mandatowej Ligi Narodów z okazji debaty nad 
sprawozdaniem komisji śledczej Shawa. Na 
zakończenie swej enuncjacji wypowiedział p. 
Henderson zdanie, które zasługuje jednak na 
bliższą analizę. Powiedział mianowicie, że rząd 
angielski badając obecnie zagadnienie palestyń­
skie, „szuka środków, któreby pozwoliły speł­
nić uzasadnione postulaty w ramach mandatu 
i któreby usunęły Istniejące dotąd obawy“ , —  
a mianowicie spełnić postulaty i usunąć obawy 
a r a b s k i e .  Chciał więc minister angielski 
bezpośrednio po zerwaniu rozmów z delegacją 
arabską w  Londynie, uspokoić opinję arabską 
w tym kierunku, że „uzasadnione11 jej postula­
ty będa „w ramach mandatu*1 spełnione* a 
„istniejące dotąd obawy** — usunięte. Rząd1 
mandatowy oświadcza tedy przez usta swego 
ministra dla spraw zagranicznych, że przy wy 
konywaniu zarządów nad Palestyną będzie się 
trzymał — przepisów mandatu.

Takie oświadczenie ministerialne mówi 
wszystko i nie mówi nic. Anglia wykonuje 
rządy w Palestynie od ukończenia wojny świa­
towej, a formalnie od roku 1922, jako manda- 
tarjusz Ligi Narodów, zbyteczną więc właści­
wie rzeczą byłoby dopiero teraz oświadczać, 
że postulaty ludności arabskiej spełnione będą 
„w ramach mandatu**. Od samego początku 
rządów angielskich w Palestynie nic innego 
nie powinno było decydować o stosunku rzą­
du mandatowego do postulatów zarówno lud­
ności arabskiej, jak i Żydów palestyńskich i 
żydostwa światowego, jak właśnie „ramy man­
datu**. To co powiedział p. Henderson onegdaj 
w Genewie, jest rzeczą sama przez się zrozu­
miałą. Do postulatów Arabów palestyńskich 
n>e można się wogóle ustosunkować inaczej, 

tylko wedle przepisów i w duchu mandatu. 
Mandat palestyński jest jedyna konstytucją Pa­
lestyny j stano vi zarazem jedyną legitymację 
dla rządu Wielkiej Brytanji do administrowa­
l i 3 tym krajem.

Enuncjacja p. Hendersona posiada atoli swój 
*® s 1 swe znaczenie z innego punktu widzenia. 
Dotychczas byl — 1 jest —  stan rzeczy taki, 
** tylko Żydzi, tylko żydostwo palestyńskie, 
* " ^ 0  naród żydowski uznaje mandat palestyń- 

podczas gdy nasz partner arabski mandatu 
nietylko nie uznaje, ale w  sposób stanowczy 1 
^szelkieml środkami go zwaloza. Arabowie 
^Prawdzie nie zawsze szczerze mówią, że 
J^dczają rządy angielskie, lecz atak swój w 
dobrze zrozumianym własnym interesie polity­
cznym skierowują przeciw Żydom, lub, jak Je- 
“ w® mądrzej to się nazywa przeciw „agresyw

nym sjonistom*,1 — ale wkońcu pojmuje to na­
wet prymitywny polityk arabski, że bez ży­
dowskiej siedziby narodowej nie byłoby wogó- i 
le mandatu, czyli, że kto zasadniczo zwalcza 
żydowską siedzibę narodową, zwalcza tern sa­
mem mandat Anglji nad Palestyną. Arabowie 
usłyszeli więc w Genewie, że żadnej innej piat- j 

j formy politycznej obowiązującej odnośnie do j 
Palestyny, poza mandatem palestyńskim — 
niema. O tyle oświadczenie Hendersona posia­
da w stosunku do Arabów swoje znaczenie po- 

j lityczne. —
Jeżeli idzie o nas, o n a s z e  postulaty — to 

przypomnieć należy, że rai,gdy nie żądaliśmy 
niczego innego od rządiu brytyjskiego, jak i od 
jego ekspozytury w Palestynę, jak właśnie 
spełnienia naszych postulatów w ramach mail 
datu. Cała nasza walka UfiKtyczna i wszystkie 
nsze obawy — tak je-st, i my żywimy obawy, 
z pewnością stokroć bardziej uzasadnione od 
obaw arabskich! -- szły jedynie tylko w  ttnn 
kierunku, aby rząd — wykonywa! mandat. Do 
magaliśmy się i domagamy s:ę ażeby rząd an 
gielski pamiętał o tern, że jego jedyną legityma 
cją do administrowania Palestyną jest mandat 
powierzony mu pr2ez L g ę  Na rodów, a zobo­
wiązujący go w art- 2 grón do współdziałania 
i pomocy przy wybudowie żydowskiej siedzi 
by narodowej, a art- 6 tym do ułatwienia żydo 
wiskiej iimiguacji oraz do współpracy z Agencją 
Żydowską w  kierunku kolonizowania Żydów 
na roli. Organizacja sjonistyczna poszła już tak 
daleko, że zaakceptowała ..Biatą Księgę** rzą­
du angielskiego, a więc zgodz»a sie na jabnaj 
dalej w kierunku uznania uprawnień arabskich 
idącą interpretację deklaracji Bałfoura, a to w 
tym celu, aby tew. „dualizm11 deklaracji Bal- 
foura nie stanowił szkopułu z uwag! właśnie 
na postulaty arabskie. Ponieważ zaś „Biała 
Księga1* została -wydana 3- czerwca 1922, a 
zaakceptowana przez organizacje sjonkstyczną 
Tlstemn z dr.. 18 czerwca 1923, L ga Narodów' po 
wzięła zaś uchwałę, oddającą Anglji mandat 
nad Palestyną dnia 24 1'pca 1922 — przeto po 
lityka mandatu została w  sposób zupełnie ja­
sny i stanowczy — a dla nas bynajmniej nie- 
bardizo, korzystny — ustalona Arabowie pale­
styńscy nie mają pnzeto żadnego prawa wal 
czyć argumentem o swojem rzekomem po­

krzywdzeniu- ,B4ała Księga** chroni ich prawą 
w  ramach jaknajdalej idących, maksymalnych. 
Jeżeli .Biała Księga1* — która, powtarzamy, 
wyszła przed mandatem i stanowi oficjalną in 
terpretacie mandatu —  jest więc dla kogoś 
krzywdą, to le dynie i wyłącznie dla nas, dfliŁ 
narodu żydowsk-togo. Wedle cucha 1 treści 
mandatu prawa ludności arabsKiej w  Palesty­
nie zostały tak slraie zaiwarowane, że istotnie 
tylko wybujały szó wintom nacjonalistów arab­
skich może operować szatańskim argumentem 
.-niebezpieczeństwa*, jakie rzekomo zagraża 
ludności arabskiej w Palestynie ze stromy bolo 
niizacji żydowskiej.

Jeden tylko argument mogliby przed torun. 
Ligi Narodów naprowadzać nacjonaliści arab­
scy przeciw kolonizacji żydowskiej i przeciw 
rządów: mandatowemu, a mianowicie, że rząd 
mandatowy faworyzuje kolonizację żydowską, 
wychodząc p o z a  ram ĵ i Landa tu- W ówwtM 
mógł: by ewentualnie naprawdę powstać po 
Stronie arabskiej ,ofoawy“ . Ale —  niestety, 
rząd mandatowy w  tym kierunku zaspę M e d e  
zgrzeszył. Nie chcemy tutaj powtarzać Ifitanjl 
skarg naszych przeciw rządowi mandatowemu* 
— są to rzeczy z prasy żydowskiej doskonałe 
znane — : rząd mandatowy, zamiast udzWafi 
nam pomocy, do czego był obowiązany, wseyi 
tko raczej czynił, aby nam pracę kołontear 
cyjną utrudnić. Dość powiediziieć, że w  tym ot 
lu ignorował iub rawet wprosi gwałcił jasne 
i niedwuznaczne postanowienia mandatu- d r  
mówiąc już o tern. że postępował w jaskrawej 
sprzeczność z duchem i naczelnym motywem 
mandatu palestyńskiego —  tym motywem, ictó 
ry z  uwagi na ,,historyczne zespolenie narodu 
żydowskiego z Palestyną** zobowiązuje mao- 
datarju®za do udzielenia pomocy i w®póto<raay 
w  wybudowie żydowskiej siedziby narodowe}.

Jeżeli Arabom mów' się, że się spełni Ich po 
stuiaty w  ramach mandatu, to musimy na to* 
powiedzieć, że się z tern w  zupełności zgaoza 
my, ale musimy przytem dodać, że z całą sta 
nowczośoią i z  całym żelaznym uporem żydo­
wskim nie przestaniemy nigdy, pod żadneml 
waronkam i w  żadnych okolicznościach, doma 
gać się, ażeby również i na s z e  postulaty zo. 
stały spełnione — w  ramadh mandatu- Od to­
go żądanie naród żydowski nie odstąpił

Wyrok na morderców rodźmy 
Słonim

J e r o z o l i m a .  16- 5- ŻAT. Dziś ogłoszony 
został wyrok w proces e morderców rodziny 
Słonim- 2 Arabów skazano na śmierć, pozosta 
łych na długoterminowe więzienie.

Strażnicy w koloniach 
ż y d o w s k i c h

J e r o z o l i m a  16. 5. ŻAT- </ekra zwiększę 
ula bezpie.zeóstwa kolonii żydowskich »a«iia

nowanych będzie wkrótce 150 strażników w 
koloniach, którym przysługiwać będą prawa 
policjantów.

Literat hiszpański pod zarzutem 
obrazy majestatu

B i l b a o ,  16. 5. PAT. Rozpoczął się tutaj 
proces wytoczony przeciwko literatowi Aguir 
re, który wznosił obelżywe okrzyki pod adresem 
króla w chwili przyjazdu do Madrytu pror. 
Utiamuno Władze domagają się dla oskarłe- 
nego kary 10 iat więzienia.
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Tymczasowe zarządzenie
urzędu kolonialnego w sprawie imigracji do Palestyny

J e r o z o l i m a  16. 5. ŻAT. Dziennik arab­
ski „Al Chcjat" dotios , że wiceprezes egezikuty 
W y arabskiej odbyt dłuższą ro/mowę z W yso­
kim Komisarzem sir Cihanceliorem. W  toku 
łozinowy przedstawiciel arabski wyraził roz- 
Czarownic z  powodu wymilku rokowań londyń 
akich mędzy rządem a delegacja arabską Jak 
(łonosi »AJ Chajat** Ghancełlor odpowiedział, 
fee rząd angielski czyni starania, aby zaspo­
koić życzenia hrdtmośc: arabskiej. Chancefior 
Zakomunikował również, iż otrzymał rozipo- 
rządzenie urzędu koJonJalnego, aby wstrzy­
mać migrację na podstawie certyfikatów, do 
póki nie będą ogłoszone wyniki badań prowa 
Idzonych przez s'r Slnupsona, który wydelego 
Wany został dła przestudijowama zagadnienia 
połnictwa i imigracji- 

L o n d y n .  16. 5. ŻAT. W  związku z wiado 
toością A l Chałat" przedstawiciel ŻAT‘nej 
{BWrócił s ę  do Egzekutywy Sjorais tycznej z 
|>rośba o informacje- Jak komunikuje Egzektr 
Irwa Sjorr styczna, imigracja żydowska nie cal

kowicie została wstrzymana, lecz znaczna 
część certyfikatów, przyznanych w  ubiegłym 
tygodniu dla imigrantów żydowskich zostaia 
przez Coloiuai Office zatrzymana. Ostatnie za 
rządzenie Cotonial Offtae nie dotyczy i.nigran 
tów, którzy są już w  drodze dc RaJestyny 

W i e d e ń .  16. 5- PAT . „Neue Freie Presse" 
donosi z Jerozoftnry pod datą 15 bm-: Wczoraj 
popołudniu został wezwany wiceprezydent 
egzekutywy arabskiej do Wysokiego Komisa 
•rza, który — jak donoszą dziennik5 arabsk e  — 
zakomunikował mu. że londyński urząd kolo­
nialny postanowił rozwiązać kwestię palestyń­
ską w  myśl żądań Arabów. Na rozkaz urzędu 
kolonialnego aostała wstrzymana imigracja ży 
dowska aż do opracowania- sprawozdania 
przez Simpsona Korespondent „Neue Freie 
Presse" dowiaduje s ę z kół sijonistycznych. 
że Wysoki Komisarz cofnął bez uzasadnienia 
3300 pozwoleń na wjazd do Palestyny na czas 
od sierpnia do października br W iadoność ta 
zaskoczyła zupełnie egzekutywa sy-o ni,styczna.

„Ostatnie stewo leszcze nie padloM
Głos „Meue Freie Presse**

Wiedeń. 16- 5- PAT. „Neue Freie Presse* oma 
Jwając wstrzymanie przez angielski urząd ko 
lonialny Yiigraoji Żydów do Palestyny w yw o 
Jtei. że gdyby postanowień e to miało być na 
Jfebl utrzymane w  mocy, byłby to ciężki cios 

sjonistów- Angjla musi mieć silny punkt o- 
łftre  a w Paesityrśe, zwłaszcza wopec nie w y 
.Uarowaii ych stosunków w  Egipcie. Ostatnie 
Stowo w te] spaw ie jeszcze rrie padło- Anglja

wyraźnie oświadczyła że będzie się trzymała 
zasad mandatu palestyńskiego. Wzgląd na 
mahon etan w  Indiach nie jest wystarczają 
cym do zaniechania dotychczasowego stano­
wiska Anglji. Nie ulega wątpliwości, że wstrzy 
manie imigracji żydowskiej wywołałoby pro 
testy sjonistów całego świata i zniszczyłoby 
sympatje, ja kie mi odinosiili s ę dotychczas Ż y ­
dzi do Angiji-

Hinduska Joanna d’Arc
arsszfowua i wygaszenia aa wolność

B o m b a :  16. 5 PAT. Przywódczyni ruchu 
Mchoitiścze&o pani JSaklu, która spędziła cala 
fctoc, otoczona prasa, kordom policji, został u dzi 
0a- rano aresztowana, niezwłocznie jednak 
|Vwrócono je] wolność.

Krwawe starcia w Bengaiu
Bo mbaj -  16. 5 PAT. W  Maymensingh w 

fiengału doszło dc starcia, pomiędzy uczestnń 
jfcami akcji biernego oporo, a policją, przyczem 
Maoło 90 osób odniosło rany. Zajście wynikło 
IW zw ązflcu z  wystąpiewem ochotników prze 
piwko sp; ze dąży napojów alkoholowych. 
Jpirzez agentów rządowych.

B o m b a j.  16. 5. PAT. W  uzupełnieniu wia­
domości o zajściach w  Meymensirgh agencja 
Sjeutera donosi, że eskorta towarzysząca trans 
portowi napojów alkoholowych, została zmu 
m&ua do użycia broni. Tłum został rozprószą; 
■y, 34 osoby z pośród rannych pozostają 
/w szpitalach.

Uchwalono zaostrzyć bierny 
opór

A 1 1 a h a b a d, 16. 5. PAT. Komitet wykona­
wczy kongresu narodowego obradowa! przez 
trzy dni przy drzwiach zamkniętych. Przedmio 
tem obrad był program dalszego prowadzenia 
biernego oporu. Powzięto szereg uchwal.

A l la  h a ba d. 16- 5. PAT. Komitet sorgre 
su pan indyjskiego przyjął szereg rezo-lucyj, 
zmierzających do intensyfikacji kamparji bier­
nego oporu Rezolucje przewidują bojkot tka 
nin angieYkich a takie angielskich organiza 
Cyj bankowych morskich i wszelkich instytu- 
cy.i pokirewu.ych Ruch protestacyjny przeciw­
ko podatkom od sol: ma być również wzmo­
cniony.

notowania Osndłtln ?
I ’ n ! . '( 5 Pa i Kola liberalne oświad

czaku że oczekiwane Jest wystąpienie rządu

angielskiego w sprawie rozpoczęcia rokowań 
z Gandhim.

 o-----

Kim jest pani Sarojinilfaidu
Naczelne kierownictwo rozrastającym sit; coraz 

potężniej mchem wyzwoleńczym w Indiach, prze­
szło — jak uiż o tem donieśliśmy — z rąik sędziwe 
go Abbas Tłahiti do płoniieswej poetki hinduskiej. 
Sarojini Naldu, która już z cała płomiennością przy 
stąpiła do kontynuowania drogi obranej przez Gan
dhiego.

Proces wytoczony niezwłocznie Abbas Tiabij, 
kitóry został aresztowany w Naysari, skąd wyrou- 
sizyć miał na czele stutysięcznego pochodu do 
Dhairasana zakończył się skazani en; następcy Gan- 
dhiego na ó mies.ęcy Jak donoszą1 pisma angielskie 
rozprawa odbywała się w gmachu otoczonym łań­
cuchami wmjsika, tanków ; ogrodź en.u mi kolczaste rai, 
wszakże wszystkie te przygotowam-a okazały się 
zbyteczne, gdyż akcja powstańcza przeniosła się na 
inne, a sami oskarżeni, Abbas Tianij i kilkudztesię 
cńu uczniów którzy nic zechcieli opuścić swego wo 
dza, zachowywali się w sądzie bardzo spokojinie. 
mając na wszystkie pytania jedną odpowiedź: 
„Svaradlża“ — czyli woimość Indyj

Przekazanie władzy zwierzchnie] kobiecie a przy 
tem tak wybitne zajmującej atanowesko w -uchu nie 
podległością w ym oznacza sądny zwrot ku zradykali 
ziewaniu ctiego ruchu, który z fazy „bieunego Oipo 
m“ i demaista-acyj, przechodzi już do form zdecydo 
wanie rewolucyjnych, -

Sarojini Na-idiu. 38-Jetm;a kobieta. otrzymała, jak 
Gałidhl, gruntowne wykształcenie europejskie w  urn i 
wersytetacb angielskich, oraz w słynnem College 
GirShort Cambr idge, dostępuem jedynie di a najbar 
dziej a rys1 jkratycanych sfer angieisikich. Obdarzo­
na wielkim talentem poetyckim jest autorką j>lo- 
mieninyah hymnów wolności i długo pozostawała 
na uboczu wszelkiej działalności polityczne;. Dopie 
to  w 1919 r zbliżywszy się do Gamdhiego, słała 
się gorącą wyianaiwczyiruą głoszonej przez niego 
nauki, a zdobywając coraz większe wpływy i popu 
lamość w parrtk syaraidżistów, zostaje obrana w  
23-oim roku przewodniczącą Narodowego Kongresu 
Hinduskiego. Jest pierwszą kobietą, która w  dzic-

Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu rtlę, **/&■
tym żołądku. upoSledzonem trawieniu,obstrukcji,wadę* 
ciu kiszek, zaburzeniach przemiany materji, poknyweu 
i swędzeniu skóry naturalna woda gorzka I l u c u i l e  
Józefa usuwa z organizmu substancje gnilne zatruwa­
jące organizm, Już dawno mistrzowie wiedzy medycz­
nej uznali, że woda Franciszka-Józefa jest jedynym 
pewnym środkiem przeczyszczającym dla organizmu. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 269Tb

Pinowni wybory do Sejmu 
śląskiego?

(Telefonem oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  16. 5. Sin, Prezes bloku r a t  
dowego do Sejrnu śląskiego dr. Pawelec w W  
wiadzie dziennikarsKim oświadczył, że wybór 
ry przyniosły zwycięstwo blokowi rządowe»iti 
i osłabiły opozycję. Współpraca w obecnym 
Sejmie nie wydaje mu się możliwa z powodu 
braku większości polskiej. P. Pawelec przy* 

puszcza nawet możność rozwiązania tego Ser 
mu i rozpisania powtórnie nowych wyborów.

I&leini e|eiesFawtabiviegt
popełnił samobójstwo z rozpaczy

B e r l i n ,  16. 5. Niedawno temu wywołała w  
niemieckim świecie politycznym wstrząsając^ 
wrażenie wiadomość o  tragicznej śmierci jedne 
go z przywódców partji socjalistycznej w Niem 
czech, dra Pawia Leviego. Levi rzucił się w 
gorączce z okna swego mieszkania i poniósł 
śmierć na miejscu.

Wczoraj uczynił to samo ojciec Leyiego, 86* 
letni staruszek. Tragiczną śmierć syna tak so1* 
bie wziął starzec do serca, że postanowił roz' 
stać się z życiem i to w tensam sposób w jaki 
zginął syn jego. Levi-senjor rzucił się również 
z okna mieszkania i poniósł śmierć na miejscu-

Burztfwe posiedzenie berlińskiej 
rady nreiskier*

B e r l i n ,  16. 5. PAT. Na wczoraj szem posie 
dzeniu Rady miejskiej m. Berlina przyszło do
gwałtownej sceny między Hitlerowcami a nie* 
miecko-narodowymi członkanr Rady Narodo' 
wej. Hitlerowcy protestowali przeciwko piano* 
w1 Younga, co wywołało gwałtowne wystąpię' 
nie komunistów. W  dalszym ciągu posiedzenia 
doszło do wymiany słów między radcami nle‘ 
miecko-narodowymi a Hitlerowcami. Posiedzę 
nie rady musiało być przerwane. Policja inter 
wenjowala.

Fałszywy alarm pożarowy 
z 7amku warszawskiego

W  a s z a w a 16. 5. PAT. Wczoraj przedp°' 
łudniem ratuszowy oddział straży ogniowej 
był zaalarmowany przez specjalny bezpośredni 
sygnał mający połączenie z'zamkiem królew" 
skim. Na alarm wyruszy} drugi oddział straży 
pożarnej a następnie wszystkie cztery pozosta 
le. W  niecałych 5 minut od chwili alarmu piaC 
zamkowy był zajęty przez kilkanaście autom® 
bili strażackich. Niebawem przybyli przedstawi 
ciele bezpieczeństwa publicznego oraz oddziały 
policji pieszej i konnej. Jak się okazało, P0^ .  
ru w zamku wcale nie było, a alarm nastaP* 
skutkiem wadliwego urządzenia aparatu J-J® 
wartowni Zamku, gdzie dzwonek a la rm o^
dzwonił jeszcze ,v chwili przybycia straży. W®

zwano natychmiast elektromontera, celem &° 
konania naprawy aparatu.

jach walki połiitycznej zajęła tak wybitine stao®^ 
sk°. ■ -r

Już pierwsze rozkazy, wydaiie przez nią 
ochotników, tetzącei s-etik: tysięcy młodzieży 
skiej, świadczą iż niezwykła ta kobieta ma ^  
poprowadzić zastępy bołcwników na droc 
nej wałki z Anglją. Jeden z pierwszych 
„pochodu wolnościpod wod-zą Sarojmł Na du. ^  
wadizi do JelaJpuir, gdzie wyipadlk. przyjęły 1°-̂  _Ł 
<łzo zacięrty i krwawy opór. Jak już don.io«I" TY,n 
size, miasrto zaialaizfo się w ręikaoh powstańców, 
ra.zem uzbrojonych i stawiających zacięty 
skuon amgioiiskim.

Sytuacja w okolicach Peshawarc jest ^
groźna, gdyż Maćki. Tuirangza], przywódca 
go Angifko::; s<zczepu hinduskiego, oświadczy* 
wość wspo-a^gania ruchu wyawoitAczeajo Pn*ê  
kx> AoufL
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Arabsho-iydowsha federacja robotnicza
Odezwa grupy „Braterstwo Robotnicze4*

Jak już donosiliśmy powstała w Palestynie 
z inicjatywy kilku działaczy żydowskich z 
Drem Bergmanem na czele i działaczy arab­
skich oraganizacja p. n. „Achwat Poalim“ IBra 
terstwo Robotnicze) Nowa organizacja wyda­
la deklarację, w której określa cel, jaki jej 
przyświeca. Nowa organizacja, ma wedle de­
klaracji na celu stworzenie robotniczej wspól­
noty żydowsko-arabskiej. Powołując się na 
współdziałanie robotników żydowskich i arab­
skich w rozmaitych akcjach na terenie pale­
styńskim, wypowiada się deklaracja przeciwko 
podkreślaniu odrębności narodowych, które 
szczególnie po wypadkach sierpniowych stały 
się powodem starć. Dążąc do zmiany obecnej 
sytuacji w Palestynie, pragnie nowa organiza­
cja stworzyć braterskie porozumienie między 
robotnikami żydowskimi i arabskimi. Zdaniem 
autorów deklaracji, postęp w kapitalistycznym 
rozwoju Palestyny zaciera coraz bardziej róż­
nice narodowe i wytwarza wspólne interesy 
gospodarcze pracodawców ochraniane przez 
rząd, Wobec tego robotnicy żydowscy i arab­
scy muszą się zjednoczyć celem ochrony swo­
ich Interesów. Nowa organizacja ma przyjść w 
miejsce związku zawodowego lub partji polity­
cznej i pragnie nadać dotychczasowej organi­

zacji robotników żydowskich („Histadrut Haow 
diin‘ ), skupiającej większość robotników pale­
styńskich, formę umożliwiającą skoncentrowa­
nie wszystkich robotników bez .vzględu na na­
rodowość. Zadaniu nowej organizacji są nastę­
pujące: 1) dopomóc do stworzenia wspólnoty 
żydowsko-arabskiej w ramach organizacji ro­
botniczej, 2) przyczynić się dL. zbliżenia społe­
cznego, kulturalnego oraz wzajemnego pozna­
nia się robotników obydwóch narodów przez 
udział w jednej organizacji i przez wspólną 

' h:ość kulturalną, z) wyjaśnienie zasadnh 
i czycli problemów' życia robotników żydowr 
i skich i arabskich, 4) pielęgnowanie stałego kon 
i taktu dla poznania sytuacji robotników obu 
I narodów, 5) rozwijanie myśli o równouprawnie 

niu wśród robotników obydwóch narodów. Ha­
siem nowej organizacji jest: Z rozdarcia naro­
dowego do jedności międzynarodowej, z obco­
ści narodów do braterstwa robotniczego.

Deklarację podpisali Arabowie i Żydzi, a 
więc N. Aram, Hugo Bergmann, Dow Hirsch, 
Dawid Weissmann, Owadia Margulies. Z po­
śród Arabów: Gorgi Nacar, Abdalla Ibrachim, 
Mohamed Ibrachim, Abdalla Ali, Emdan Ach- 
met.

„Sensacyjna" rozmowa, której nie Łylo ••a

(Telefonem oó naszego korespondenta).
W a r s z a w a .  16. 5. Sin. Dzisiejsza katowi­

cka „Polen a“  ogłasza artykuł p. t. .Politycz­
no-gospodarcze hocki klooki“ . W  artykule tym 
podaje wspomniane pismo rzekome wynurze­
nia ks. Janusza Radziwiłła, b. posła z B. B- 
na herbatce u ks. Lubomirslkoego, w dniu 
14 bm. Ks. Radziwiłł miał oświadczyć w tej 
rozmowie, że podczas audiencja u marsz- Pił­
sudskiego ten miał mu oświadczyć, że uważa 
Sławka za najmądrzejszego człowieka w Pol 
soe i że będzie wszystkich starań dokładał, st 
żeby rząd jego został jaknajdłużej utrzymany 

' i że w grudniu, względnie w listopadzie roz­
wiąże Sejm i rozpisae nowe wybory tak, żeby 
Sławek mógł bez Sejmu około dwóch lat sam 
rządzić. Co s'ę tyczy sytuacji gospodarczej, 
to nie jest tak źle i że wszystko będzie można 
załatwić, tak zresztą sądzą min. Matuszewski 
i gem Góieclki- Jeżeli chodź: o min. Czerwiń­
skiego^ to marsz. Piłsudski nie pozwoli mu 
opuścić jego stanowiska, ponieważ biskupi

chcą, ażeby odszedł- Marszałek nie uważa go 
za jakiegoś heretyka, ponieważ „zmiana baby 
nie jest niczem takiem złem". Wreszcie marsza 
łek zapowiedział bezwzględną walkę z PPS  
i ND aż do zniszczenia tych dwóch partyi.

Rozmowa ta zrobiła rzekomo na kis. Radzir 
wfille takie wrażenie, że netylkc wycofał swą 
kandydaturę w Łucku, ale wogóle wycofał się 
z życia politycznego.

Dzisiejszy popołudniowy „Dzień Polski" przy 
nosi oficjalne zaprzeć zenie treści rozmowy mię 
dtzy marsz Piłsudskim a ks. Radziwiłłem, 
oświadczając, że ks. Radziwiłł nie brał wcale 
udziału w śniadaniu u Lubomirskiego i dlatego 
nie mógł opowiadać o przebiegu swojej rotzmo 
w y  z marsz. Piłsudskim. Rozmowa ta jest 
wyssana z paica i jest wterutnem kłamstwem. 
Ks. Radziwiłł przyjęty był przez marsz. P ił­
sudskiego w Belwederze jeszcze za czasów 
Bartla, a b e  obecnie.

NA HOKYZUNCIE PO LITYC ZNyM .

Porażka Hoovera w senacie
Prezydent Hoover poniósł onegdaj w sena­

cie dotkliwą porażkę. Senat 41 glosami przeciw 
ko 39 nie zatwierdził dokonanej przez Hooye" 
ra nominacji sędziego Johna Parkera na człon­
ka Sądu Najwyższego Stanów Zjednoczonych. 
Porażka Hooyera jest równocześnie pierwszym 
sukcesem zorganizowanych robotników amery 
kańskich i murzyńskich organizacyj w Stanach 
Zjednoczonych, które bombardowały Senat 
swemi protestami przeciwko tej nominacji,

John Parker, znany jest ze swych wrogich 
wystąpień przeciwko robotnikom a zwłaszcza 
przeciw górnikom w stanie Virginja. Górnicy 
tego stanu zażądali zrównania swych płac * 
placami po innych kopalniach, na co właścicie­
le kopalń odpowiedzieli wypowiedzeniem mie­
szkań górnikom i lokautem. Pokonani górnicy 
musieli podpisać rewers, wedle którego n l f . 
wolno im należeć do żadnego związku zawo­
dowego. Gdy związek zawodowy górników 
chciał pospieszyć wyrzuconym z mieszkań gór 
nikom z finansową pomocą, zażądali właścicie­
le kopalń od sądu wydania tymczasowego za- 

i rządzenia, zakazującego związkowi wszelkiej 
działalności na terenie ich kopalń. Sędzia Par-* 
ker wydał właśnie to zarządzenie.

Także i murzyni przyłączyli się do protestu 
przeciw nominacji Parkera, albowiem tenże ja« 
ko kandydat na gubernatora północnej Karoli* 
ny wygłosił mowę, w której dał wyraz zapaf 
trywaniu, że należy murzynom odebrać prawo 
głosowania. Ponieważ wielka ilość senatorów 
zależną jest od głosów murzyńskich, przeto 
senat odrzucił żądanie Hoovera i nie zatwier* 
dził Parkera na sędziego Sądu Najwyższego.

Giełda warszawska interesuje 
się żywo pożyczką budowlaną

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  16. 5. (Sh) Na giełdzie war* 
szawskiej daje się zauważyć ostatnio duże za­
interesowanie mającą się ukazać w najbliż* 
szym czasie pożyczką budowlaną, która wedle 
opinji sfer giełdowych zostanie pokryta ze zna' 
czną nadwyżką w ciągu kilku pierwszych dtri 
po otwarciu subskrypcji. Wobec tego wielkler1 
go zainteresowania się pożyczką, koła finanso­
we przypuszczają, że rząd po pewnym czastó 
(mówią, że w jesieni) z łatwością będzie mógł 
przystąpić do drugiej transzy pożyczki nudo* 
wlanej w kwocie 50 mil jonów zł.

Uchwały trzech stronnictw chłopskich
(Telefonem od naszego korespondentai

W a r  s z a  w a. 16. 5- Sin. Dziś, o godz. 4 po- 
Połudnu odbyło się w  lokalu Wyzwolenia 
wspólne posiedzenie klubów Wyzwolenia, 
Stronnictw^' Chłopskiego i Piasta Obradom 
Przewodniczył wiceprezes Wyzwolenia dr. WrO' 
na. Referat polityczny wygłosił poseł Rataj 
(Piast) a gospodarczy poseł Malinowsk (W y 
Zwolenie). Po trzech godzinnych naradach 
stronnictwa wydały oficjalny komunika1., w 
którym oświadczają m. im., że postanawiają u- 
frzymać stesurek ścisłej współpracy z Innemi 
ugrupowaniem centrum i lewicy, c.lem obro 

praworządność: oraz interesów ma? pracu- 
lĄcych. Da.ej komunikat stwierdza, że rząd 
Sławka nie uczynił ani nic nie uczyni w celu 
Przywrócenia praworządności, że jest bezczyn 

i bezradny wobec kryzysu gospodarczego 
1 że kluby nie mają zaufania do tego rządu 
■rnhardzlej że zasiada w nim minister, które

mu Sejm w sposób formalny wyraził vottum 
nieufności Rezohicja oświadcza gotowość 
pracy nad rewizją konstytucji, któraby zape­
wniła' należyte funkcjonowanie władz naczel­
nych państwowych, moszczących się w  ra­
mach ustroju demokratycznego i parlamentar­
nego. Żadna groźba zamachu stanu nie zastra 
sza ich, gdyż milionowe rzesze ludności wiej 
sklej nie słuchałyby przepisów. nadanych dro 
gą gwałtu, ani zarządzeń władz opartych na 
takich aktach gwałtu. Z kolei rezolucja ostro 
krytykuje politykę rządów pomajowych w sto 
sumku do wsi . domaga się zniesienia szeregu 
podatków, nadania jakiuaj większych kredytów 
niskoprocentowych, wreszcie podnosi koniecz­
ność przeprow adzenia racjonalnej reformy roi 
nej, któraby zapewniła możność rozwoju dla 
drobnego rolnic twa-

Sejm śląski zbiera się we wtorek
W a r s z a w a ,  16. 5. Pierwsze posiedzenie 

Sejmu śląskiego wyznaczone zostało nr wtorek 
2' bm. Na posiedzeniu tein nastąpi wybór mar 
•®ałka sejmu, wicemarszałka, oraz sekretarzy.

i osiedzenie Trybunatu Stanu
W a r s z a w a ,  16. 5. Na 27-my bm. zostało 

zwołane posiedzenie Trybunału Stanu. Chodzi 
o wydanie sądom członka 1 rybunału Sta.iu b. 
senatora Zubowicza, który piastował mandat 
ze Stron, Chłopskiego.

Sukces papierów BGK. na rynki 
francuskim

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  16, 5. Sin. W  związku z W f
puszczeniem obligacyj komunalnych Banku Go 
spodarstwa Krajowego w wysokości 25 młljor' 
nów franków na rynku francuskim prezes Gó­
recki oświadczył, że jest to pierwsza tranzafr 
cja dokonana na tym rynku i wogóle pierwsza 
tranzakcja, która doszła do skutku od chwlfl 
emisji pożyczki stabilizacyjnej. W  myśl ży ­
czeń Societe Central de Banąue de Proyinoe W, 
ciągu bieżącego roku mają być umieszczone 
dalsze pakiety papierów długoterminowych W 
B. G. K. na sumę 75 milionów franków. Papie* 
ry B. G. K. zostsNr sprowadzone na oficjalne 
notowania giełdy francuskiej. Subskrypcja zó* 
stała otwarta 8 bm. 1 oezTwłocznie pokryta.

Wspólna konferencja komitetów 
centr Org. Syoóskiei w Polsce
W a r s z a w a .  16. 5. W  najbliższą niedzielę 

odbędzie się w Warszawie wspólna narada ko­
mitetów centralnych Organizacji Sjońsklej w  
Polsce. W  konferencji wezmą udział przedsta* 
wiciele K. C. Organizacji Sjońsklej b. Kongre­
sówki. Egzekutywy wschodnio - małopolskiej 
oraz Egzekutywy zachodniej Małopolski i Ślą­
ska,
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D i i i  w  śo h c te  17 b. nr. p rem ie ra  w  Kijnle „SZTUK A*'! — Szczyt entuzjazmie .rzbudzi fen om en a ln e  a rcyd z ie ło  Ś p iew n e *d źw ięk o w a
Pełne pkiT P  g *  m  ■F B F " f  *TP f  f  |  A  Pieśń o miłości dwojga serc — wygrana na strunach nsjc~/sztszegJ
poetycznego na t roju H^E E WS. Sm l iT n  B J f  P "  B O k  art>zmu- ~  T? cudowna nieuchwytną wizję wyczaruje jasnowłoBa
i dramatycznego napięcia I  l E l i U T K w a f a l  flon W c d B K fe i#  piękność, urocza KCRIh b£ l.L  w otoczeniu najwyWtnejszych alaw
ekranów eurOpeisk;ch — Wspaniała najwyższą klasą aityzmu nacechowana gra M. Czechowa stwarza kreację jedyną w swoim rodzaju i niezapomrianą. 
Film ten — to trium f sztuki ak to rsk ie j. — Prześliczne sceny baletowe! betki tańczących girls! Akcja, pełna zachwycających niespodzianek! Efektowna 
i umiejętna synchronizacja podsieśla harmon ne piękno całości. Najgłębsze wzruszenie i bezbraniczny zachwyt towarzyszą temu przepięknemu obrazowi 
Pam ięta jc ie  - to n a jp ięk n ie jszy  z fi§ir,ów m iłosnych! K ad p ro g ram  n a jn ow sze  d od atk i d iw le k o w o *

t  TEATRU, L ITERATURY I SZTUKI,

ZGON MARJI ORSKIEJ
Marja Orska, którą onegdaj wypuszczono ze sa 

r.atorjum Rekawinkel, popełniła zamach samobój­
czy. Od dłuższego czasu zajmuje już Orska opinję 
publiczną, gdyż nie może odzwyczaić • ię od „bia­
łej" trucizny (opium). Przed kilku tygodniami pra 
sa szeroko rozpisywała się o nagłem jej zniknię­
ciu i w sz y ;y  przypuszczali, że Orska popełniła 
samobójstwo. Okazało się, że po wypuszczeniu 
Z sanatorium w  Kolonji, wyjechała do Wiednia, 
« lc  w  drodze wysiadła z pociągu, zemdlała i w  

• etanie nawpół nieprzytomnym przewieziono ją do 
Szpitala we Wftrzburgu. Stamtąd wyjechała do 
Wiednia, gdyde udała się dio sanatorium w  Reka- 
jwibkel. Nieszczęśliwa koibieta w  nocy o godz. i l  
*  vszła do miasta i udała się dio najbliższej apte- 

gdzie zakupił większą dozę weronalu. Przy- 
trekła wprawdzie swe] towarzyszce p. Muller, że 
lego weronalu nie spożyje, ale widocznie nie mo- 
Bta się oprzeć pokusie i spożyła 20 tabletek. — 
fła  drugi dzień przewieziono ją do szpitala, gdzie 
Zmarła mfenn usilnych zabiegów lekarskich.

— «£QKTO ST A w  FRENBTL W  „SPADKO­
BIERCY". JJBtś wy^tęp^e w  teatrze im. J. Sło­
wackiego pora* pień wszy po 7-mau latach, znako- 
nity mistrz sceny polskiej Mieczysław Frenkiel 
V niemi nej tt nas kreacji Siekierki semjora, w

.Jfybornej komedp Adama Grzymały- Siedleckiego 
LSpadkobieroa". Krótka gościna wielkiego arty- 
■ty pozwala tylko na trzykrotne powtórzenie te- 
fco miłego uitwOru. W e Wtorek ujrzymy M. Fren- 
I la  w  jego klasycznej roli Wlstowskiego w  „Gru- 
lych  rybach"
| —  PRZEDSTAW IENIE SZKOLNE „ZEMSTY", 
bdbędzle się adfliaj wyjątkowo o godz. 4-tej po- 
fcołudofci Lw ewacti ualnlższyhh.
' —  „TBA1S. JifOfWY" DLA DZtlECS I MŁODZIE  
ftY. żukro w  Jsdzielę o godz. 1110 przedipoł. na 
poranku w  ^Bt^ateli" wystawioną będzie bajka 
jLO Krssn oładkach i sierotce Marysi". Bilety sprze 
jŁ je  kasa teaiłlra dziś w sobotę od godz. 5-tej po 
froł. do 9-tej w4eC-dr, a w  niedzielę od JPtej rano

— TEATR PR ZY  UL. RaJkuTEJ. I/zis w  sobo­
li,' o godz. § wlecz w  teatrze przy ul. Rajskiej 
pdegrra zespół Teatru Powszechnego pod art. kie- 
fowmlotWOm [reżysera E Białek- Załuckiego wo- 
Bewil w  4 aktach K. Kruanłowskiego „Dziewczyna 
iw p*, kaMkiuT Geny miejsc od 50 gr. do 3 zł. Do 
ithód przeznaczany na cele LOPP. Dalszy reper­
tuar Jest następujący: we wtorek dnia 20 bm. o 
1 wieoz. operetka w 3 aktach „Taniec szczęścia”, 
*as w  dniach 21 i 24 bm. o 8 wiecz. operetka w 
| aktach „Krysia L( śnlczanka".

— FORaNEK TANECZNY SZKOŁY PROF. 
* .  K. HiANDA. Hala bolońskiego. W  niedzielę 18 
bm. o godz. U  przedpoł. odbędzie się pomnek ta­
ni czny znanej 1 cenionej szkoły gmin. rytm. i tan- 
KM prof. Handa z jego osobistym współudziałem. 
W  programie muzyka nowoczesna. Bilety wcze- 
Aniej do naby da przy kasie sali Bolońskiego, Pa­
łac Spiski.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Sobota: pop. „Zemsta" (perzedst szkolne — ce­

ny zniżone).
Niedziela: pop. „Panienka z dancingu"; wieoz. 

„Spadkobierca".

TEATRY ŚW IETLNE I DŹW IĘKOW E
UCIECHA: „Lupę Vełez” i występ Hanki Ordo­

nówny.
W ANDA: „Poganin" (R Nowarro).
SZTUKA: „Miraże szczęścia".

REPERTUAR KINOTEATRÓW'.
APOLLO: „Manolescu".
BAGATELA: „Ulica grzechu" (Emil Jannlngs)
CORSO: „Przedwiośnie" St. Żeromskiego.
NOWOŚCI: „Ulica grzechu" (Emil Jannings).
W ARSZAW A: ,Zemsta szaleńca" (Harry Peel).

Francja -  Włochy

Tylko króth l czas CYRK STAN1&WSPICK

ul. Stairowiśltna, obok III. mostu. — Zapewnia co­
dziennie o ffoJz. 8.30 wiecz. miła i godziwą roa- 
rywkę. — Już Cyrk zwiedziło 48.642 osób. — Niech 
nikt nie pominie okazji spęd z en. a wesołego wieczo­
ru. — Uwaga: W  sobotę 17. maja. o godz. 4 pop. 
przedstawienie po cenacih zniżonych do połowy- — 

siedzące od 1 zł., dzieci 50 gr. 174Ser

C.rożne sfewa i
Kraków, 17. maja.

(K) Po mowie Grandiego w parlamencie wio 
skim, w której włoski minister spraw zagrani­
cznych w sposób spokojny i rzeczowy uzasa­
dnił stanowisko włoch na konferencji londyń­
skiej, nie paląc za sobą wszystkich mostów i 
pozostawiając furtkę dla dalszego porozumie­
nia, wytąpił Mussolmi w Liwomo z mową, 
która wręcz odmienne wywiera v'rażaj.e IVu:s 
solini oświadczył, że gdyuy ktoś chciał zaata­
kować Wmchy, gdyby znalazła się siła, Któ­
ryby W i >:hom oamowiia miejsca pod slaicem 
i sparaliżowała słuszne pretensje Włocii do 
spokojnego rozwoju, wówczas przemienią się 
Wiechy w jeden obóz warowny. Wszystko, co 
we Włoszech jest żywe, starcy i dzieci, chłopi 
i robotnicy przeistoczą' się w jedną masę, któ­
ra na wzór ognistej kuli zniweczy wszelkie ata 
ki na całość i honor ojczyzny. Mussolini wy­
raźnie przytem zaznazył, że mowy swej nie 
wygłasza tylko dla samych obywateli włoskiffh 
lecz chce, by go zrozumiane poza granicami 
Włoch.

Gdy się czyta tę mowę Mussoliniego, mim< 
woli powstaje pytanie, czy międzynarodowa 
sytuacja jest tak naładowana elektrycznością, 
że tego rodzaju mocne słowa były potrzebne? 
Czy Włochom grozi niebezpieczeństwo wojny, 
czy naprawdę na granicy włoskiej zarządzono 
mobilizację? Prawdą jest, że Mussolini we 
wszystkich swych wystąpieniach nie jest zbyt 
powściągliwy, przeciwnie, bardzo chętnie ucie­
ka się do wojowniczych gestów, używa głośno 
brzmiącego patosu, upaja się sam i upaja 
swych słuchaczy haszyszem mocarnych słów. 
Z drugiej jednak strony Mussolini odczuwa w 
całej pełni odpowiedzialność swego stanowiska 
i należycie sobie zdaje sprawę z tego, że nie 
wolno mu być tylko retorem, że wypowiedzia­
ne słowa mają swój ciężar gatunkowy, że sło­
wa mają czasami doniosłość czynów, .brzemien 
nych w daleko idące następstwa.

Że Mussolini tym razem nie wygłosi! swej 
mowy gwoli krasomówczej satysfakcji, że z 
całą świadomością -napiawdę kogoś chciał <r 
strzec, świadczy też wywiad, jakiego udzielił 
naczelnemu redaktorowi „Berliner Tageblattu" 
Teodorowi Wolffowi. Prztd kilku dniami przy­
nieśliśmy najważniejsze ustępy tego wywiadu, 
z których jasno wniika, że Mussolini zabiega 
o przyjaźń Niemiec, że stara się dla siebie po­
zyskać niemiecką opmję publiczną. Jest to 
więc gra obliczona na daleką metę, liczącą się 
trzeźwo z konkretną rzeczywistością, a nie 
wybuch nieokiełznanego temperamentu.

Zrozumiała to przedewszystkiem Francja, 
pod której adresem Mussolini wygłosił swoją 
mowe w Liworno. Napewno za wiedzą Brian- 
da wziął na siebie Henderson misję „uczciwego 
pośrednika", by wyklarować sytuację i usunąć 
piętrzące się wciąż między Francją a Włocha­
mi trudności. Jeśli jest w Europie jakieś mocar 
stwo naprawdę zainteresowane w utrzymaniu 
powszechnego pokoju, jest nięm bezsprzecznie 
Anglja, która ma dość kłopotów tak w Indjaeh 
jak i Egipcie, by za wszelką cenę dążyć do po­
koju. Nie ulega też wątpliwości, że Henderson 
dcklade. wszelkicn starań, by należycie wywią­
zać się z tej misji.

Londyńska konferencja morska odsłoniła 
nam w całej pełni rozbieżność interesów mię­
dzy Francją, która jest bądź 00 bądź w stanie 
całkowitego nasycenia, a Włochami, które 
pod rządami Mussoliniego muszą się dopiero 
„dorabiać". Dyktatura ma to do siebie, że mu­
si wciąż wy wijać sztandarami narodowego ho­
noru, że polityka zagraniczna kraju uszczęśli

istotne tructaeic<
; wionego dyktaturą musi hołdować imperjalte” 
; mowi. Pytanie tylko zachodzi, czy ta rozbież­

ność interesów między Francją a Anglią jest 
tak wielka, że niemożliwym jest pomost zgody, 
i porozumienia między temi krajami.

Tak Francja jak i Wiochy jasno sobie uświa­
damiają niebezpieczeństwo sytuacji, którą w 
dodatku zatruwa żerująca na sensacjach orasa 
po tej i tamtej stronie. Każda wojna jest obo­
siecznym orężem, kryjącym w sobie mnóstwo 
niespodzianek. Przypuszczać więc należy, że i 
Mussolini, chociaż grozi Francji Włochami la­
ko ognistą kulą, pierwsy wyciągnie rękę do 
zgody, gdy „uczciwy pośrednik" p. Henderson 
wypośiodkuje jakiś możliwy dc przyjęcia kom 
promis. Ma się nawet wrażenie, że silne akcen­
ty mowy w Liworno są tylko próbą steroryzo- 
wania Francji i skłonienia jej do daiszych 
ustępstw.

A ustępstwa Francji są bardzo znaczne. Zwy 
kle dobrze poinformowany publicysta z' „Ma- 

! tina" p. Jules Sauerwein odsłania w swych 
! sensacyjnych rewelacjach rąbek owych rozmó­

wek w Genev'ie, które stanowią właściwie głó­
wny przedmiot zainteresowania się zamkniętą 

! onegdaj sesją Rady Ligi Narodów To, o czem 
i publicznie radzono w Genewie, najmniejszego 
| nie budzi zainteresowania. Poza zwykłemi pun- 
j ktami porządku dziennego toczyły się jedna- 
i kowoż wciąż konferencje między Briandem,
I Hendersonem i Grandim...
! A Grandi wysuwał wciąż nowe żądania, We- 
! dle Sauerweina Francja gotowa jest odstąpić 
j Wiochom w północnej Afryce 20,000 kim kw.
I dla „skorygowania" włoskich posiadłości w 
J Trypolisie. Włochy żądają jednakowoż dal* 
j szych 20 tysięcy kim. kw., a tego żądania 
I Francja narazie uznać nie chce. Sauverwein 
j każe się domyśleć, że Francja w ostateczności 
I o  te 2 0  tysięcy kim. kw. nie rozbije rokowań, 
i że się ewentualnie też chętnie zgodzi na dalsze 

warunki Włoch w sprawie włoskiej penetracji 
do francuskiego Tunisu, że gotowa uznać kul­
turalne żądania włoskich obywateli w swych 

■ północno-afrykańskich posiadłościach, ale W ło 
; chy w międzyczasie wysunęły postulat niemo- 
| żliwy dla Francji do przyjęcia, żądając forma!'
I nego wypowiedzenia ze strony Francji sojuszu 

z rugosławją. Zdaniem Sauerweina, o ten po" 
stulat mogą rozbić sie rokowania włosko-frar* 
cuskie, a dla zabezpieczenia swych inte-esów 
na Adjałyku postanowił rząd włositi budowę 
jeszcze w bieżącym roku 22 łodzi podwodnych 
i 7 większych statków wojennych.

Komentarz Sauerweina nastiojony jest więc 
na ton wysoce pesymistyczy. Sauerweinowi se 
kunduje reszta prasy francuskiej, której rozund<* 
się, prasa włoska nie pozostaje dłużną odpo­
wiedzi. Wyjątek stanowi tylko „Excelsior“ , ki- 
remu genewski jego przedstawiciel donosi, że 
bieżącego lata ma się odbyć konferencja inię- 
dzy Włochami a Francją przy współudziale 
Anglji. Na. tej konferencji ma nastąpić porozu­
mienie między Francją a Anglją, które ma 
być podpisane przez Brianda i Grandiego na 
jesiennej sesji Ligi Narodćw.

Chociaż Francja rzekomo powiedziała sw® 
ostatnie: non possumus", a Mussolini chce 
Włochy w płomienną nrzemienić kulę, środka 
wać się jednakowoż należy, że są to tylko sl 
wa. Zwycięży, bo zwyciężyć musi, żarowy r

-  ZGON PRZYWÓDCY HOLENDERSKICH SO­
CJALISTÓW. W Amsterdam!* zmari 00 sgOM 
letol przywódca hoteudeislklej sacjjafart 
P. J. Taoeljftra,
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Uporem m y m  i u?a!ą zwyelęiymyl
Nu pccząiku była tęsknota: u jednoslek mniej 

Czy bardziej świadome pragnienie, u ludu po-. 
PtOstu — gorąca, chociaż trudna zrazu do uze-' 
waętrznienla tęsKnota. Potem przyszedł żarli­
wy poryw zakwitła myśl, wykluto się słowo, o 
cźarowai odzew. Wreszcie kolej przyszła na 
dzjelo, Koronę dzieła czyn i potrzebną do czy­
nu: tyolę, s i l ę ,  I pto w pomoc przyszedł pizy- 
«o,w.owy nasz apór, hart wytrwania, twardy 
kark, któremu nieobce: trud, mozół i mój.

Uparliśmy sie, że odbudujemy własny dom, 
«  Z nim Jusze, ciało i godność człowieczą. U- 
parllśmy sie, że stawimy czoią wszelkim prze*- 
szkodom i zaporom. Że otrząśniemy sie z wie- 
L^yych naleciałości i rumowisk rozsypki że 
ppzeorzemy diasporą zachwaszczone v nas /.a 
gpny maiości, siabosci i skai iowacenia, że wła 
suemi zasobami dźwigniemy nowe życie i no­
wy rozkwt na ziemi ojców i synów naszych. U- 
parliśmy się i — nie wolno nam stanąć v\ pół 
drogi

Nie wolno stanąć nietylko w zapale i w roz\ 
pędzie, ale ustać nie wolno w cyfrach, liaz* 
bacL i czynacn. Ta „proza" jest najwymowniej­
szą poezją, ten symool siiy najcioćitni- jszą i 
zawsze ostatnią racją. A więc óbok funduszów 
palestyńskich, s z c k e l !  To liczenie karnych 
żołnierzy, ooywateli i wyznawców naszej idei,

liczęnie nawewnątrz, aie przedewszytkiem n a - 
z e w n ą t r z .  Bo wszak oczy świata zwrócone 
teraz na nas, bo oazy te (zarówno oczy pieprzy 
jaciól, przyjaciół, jak i zimne oczy obojętnych 
rachmistrzów' świata) minie patrzą i śledzą, 
ważą i liczą. A nadto, zwrócone na nas oczy pa 
leitynskiego jiszuwu, który z napiętą uwagą, 
ale i z ufnością zarazem czeka i nadluchuje; jak 
wypadnie t e g o r o c z n e  liczenie

Dlatego potrzebny tu upór, potrzebne uświa­
domienie, potrzbna dojrzałość i siła podwójna, 
stokrotna.

Żewnętrznym v,y razem, symbolem tej siły, 
tegó upom i tego uświadomienia: s z e k e l .  W y  
kupmy go  w bieżącym roku, jak najwięcej.

, Niech nie zabraknie nikogo. A kto już wykupił, 
niech szerzy go dalej i rozpowszechnia możli* 

j wic najszerzej! Kto puścił w świat iuż jeden bhł 
czek, niech zgłosi się po drugi, trzeci i czwar- 

ty. Nie jest to zwykła „sprzedaż" i „kupno" zw y­
czajne, to podpisywaniewyrazu woli, aKtu siły me 
i stanowczej petycji zarazem i petycji chcącego 
własny dom odbudować narodu.

Ta zaś wolą, siłą i także nazewnątrz wyraź 
nie ujawnionym uporem, tą żelazną, nieznisz­
czalną c y f r ą  petycja nasza i sprąwa wej­
dzie zwycięsko: na nasze szczęście i na poży­
tek Wszystkich!

Kalwinie i snrzedawalcle 
szekle!

Możliwości akcji gzcklowej w Krakowie

Wyniki akc»ji szeklowej w Krakowie do tej ctiwi 
li nie są jeszcze znane. Znaczna bowiem ilość 
sprzedanych szekli nie została jeszcze odprowa­
dzona Mimo to lokalna komisjo szeklowa może 
już stwierdzić, że do dziesiątek i setek osób. któ- 
rdiv szekle wykupiły, do tej chwili nie dotnrli- 
w f  z blokiem szeklowym Pozyskanie łych osób 
dia ruchu sjotiskiego zależy tylko od intensywnej 
pracy naszych towarzyszy.

Mamy w tym voku sprzedać fi.dOO szekli.
Doświadczenie lat ostatnich wykazuje żo z ła ­

twością możemy w Krakowie osiągnąć, a przy 
pewnym wysiłku nawet przekroczyć nałożony kon 
twgent

Od intensywności pracy naszych Towarzyszy i 
grup młodzieży zależy, ozy ilość B.K10 szekli zo­
stanie sprzedana czy też nie!

Towarzysze! Musicie podwoić Wasze wysiłki!
Musimy kończący się okres, pozostający jeszcze 

do likwidacji akcji szeklowej wyzyskać dla jak- 
r,a .linie r. s y \v ni ;j s z o g 11 werbowania szekloweów.

Nie omińcie żadnego domu. żadnego krewnego, 
żadnego znajomego!

Kupujcie i sprzedawajcie szekle!

lokalna Komisja szeklowa 
w Krakowie

Wielka akcja w całej Polsce werbowania wpisów 
do Złotej Księgi Z. F. N. imieniem lorda Balfoura

Jak wiadomo, uchwalił Komitet Akcyjny Or 
ganizacji Sjouskiej na swej sesji w Londynie 
uc/cć pamięć zmarłego Lorda Balfoura przez 
poświęcenie mu specjalnego tomu Złotej Księ­
gi Żydowskiego Funduszu Narodowego. Tal.l 
tom obejmuje 500 wpisów (jede wpis kosztu­
je 100 j  larów/, a cała suma z tej księgi ma 
przynieść pói miłjona dolarów, z których to 
pienięd/y ma być utworzone dzieło w Palesty­
nie. które uwieczni pamięć lorda Balfoura.

Akcja ta ma być przeprowadzona do końca 
Iipca Pi., poczerń Koir.Tet Akcyjn/ JJfcze się 
na specjalne posiedzenie, ażeby uchwalić, ja­
kie dzieło ma być ufundowane, ażeby godnie u* 
czcić pamięć wielkiego przyjaciela Narodu ży­
dowskiego.

Naród ż3rdowski musi wobec całego świata 
ókazać swoją wdzięczność dla Męża, który tak 
wielkie zasługi położył około naszego wielkie­
go dzieła odbudowy.

To też powyższa uchwała sDotkała się z za­
pałem i entuzjazmem żydostwa całego świata, 
ze wszystkich kra;ów nadchodzą wiadomośct, 
ze akcja wpisów do Złotej Księgi zatacza coraz 
większe kręgi i obejmuie wszystkie sfery. Pier­
wszego wpisu dokonało prezydium Agencji 2y 
dowskiej. Na czele wszystkich krajów kroczy, 
rozumie się, Palestyna. Wedle otrzymanych do 
tychczas wiadomości ogarnął tam entuzjazm 
Wszystkie sfery żydostwa, cały szereg gmin 
miejskich .banków, instytucyj i osób prywat­
nych dokonało wpisów do Księgi Ralfourow 
sklej.

Rabini palestyńscy wydali odezwę do żydo- 
st*»a całego świata wzywającą do popierania 
tej akcji. Związek Bnei Brith w Palestynie tak- 
~o wy s1 ąsowal apd -do swych stowarzyszeń na 
®Wym święcie o  dokonanie wpisów, a cały jl 

P-lestyński uwuźs realizację tęj myśli, 
Jajco sprawę twego honoru.

Także w Polsce myśl ta przyjęta została z 
zadowoleniem i na pierwszą wieść o zamierzo* 
nej akcji dokonały wpisów Komitety centralne 
Org. ogólno-sjońskiej w Warszawie i w Krako­
wie, także komitety centralne wszystkich ugru 
powań sjonistycznych uchwaliły dokonać wpi*
sow.

W  związku z tern odbyła się w poniedziałek 
12 om. międzydzielnicowa konferencja repre­
zentantów ŻFN. z Warszawy, Lwow'a i Krako­
wa i przy współudziale reprezentantki Centiaii 
Jerozolimskiej p. Dr. Buchstabowej, ceiem o- 
mówienia sposobu przeprowadzenia tej akcji 

w Polsce. Uchwalono ogłosić

akcję na czas oa 25 maja do 15 czerwca,

celem werbowania wpisów' w Polsce, oraz zwrd 
cić się z apelem do społeczeństwa żydowskie­
go o wydatne poparcie tej akcji, w pierwszym 
zaś rzędzie du Instytucyj publicznych, jak 
gmin żydowskich, stowarzyszeń, banków i t. p. 
a także zamożnych osób prywatnych o usku­
tecznienie wpisów. Także jednostki niezamoż­
ne będą mogły przyczynić się do tej akcji przer 
składanie na kolektywne wpisy.

Każde miasto, choćby najmniejsze, musi się 
conujmniej przyczynić jednym wp'sem.

W  najbliższych dniach będą ogłoszune odez­
wy o znaczeniu tej akcji, a oprócz tego delega­
ci Centrali krakowskiej odwiedzą miasta pro­
wincjonalne, celem zorganizowania tej akcji.

Spodziewać się należy, że i żydostwo polski* 
mimo- ciężkiej sytuacji ekonomicznej poprze 

wydatnie doniosłą myśl uczczenia wielkiego 
Męża i nie pozostanie w  tyle za całem żydos- 

I l\vem światowem, w dowód wdzięczności i mi­
łości dla Męża, który pc V'sze czasy połączył 
swoje imię z losem naszego Narodu.

POWEPYi MARKA.
ŁUCZNIK"
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„Tydiiefi Chaluca"
w Hatapolsce

Żydzi!

Niezłomna wola Narodu żydowsidego do od- 
budowy swej prastarej Ojczyzny wiedzie tysią 
cc młodych pionierów, naszych bohaterskich 
chaluców' i emigrantów do Eiec Izrael, gdzie 
w pocie czoła i z pieśnią na ustach wznoszą ce­
głę za cegłą w wielkim gmachu naszegc Od"* 
rodzenia.

Krw'awe wypadki palestyńsKie w sierpniu ir  
biegłego roku nie zdołały zachwiać fundamen- 
tów naszego dzieła. Na straży jego całości sta­
nęła zorganizowana wola Narodu, który swej 
świadomej pracy odrodzeniowej nie przerwał 
i przerwać me może.

Naszem zadaniem jest wysiłek naszego mło­
dego pokolenia chaluców i emigrantów w jak' 
najszerszej mierze poprzeć w twórczej pracy 
dI-» debra c^regu Mi. rtio bez różnicy stanów,

klas Kusimy im unmźl wić gruntowne mzp- 
spi.sobienie (hachszdi.-.j w dziedzmie produk­
tywnych z a w o d ó c r a z  z e pewnie mater.rmi 
pomoc p zy orgiuiirwrniu emigracji (alijj.

Od 8 łat bez przerwy prowadzi „Ezran" we 
wschodniej i zachodniej Małopołsce i na Ś*ąsku 
pracę w obu kierunkach. Dokoła swej pracy 
zjednoczyła całe społeczeństwo żydowskie ro­
zumiejące doniosłość konstiuktywnej działaD 

ności aia imigrantów- palestyńskich i chaluców. 
Dzięki usilnym staranion Jej kierownictwa u“ 
moźliwiuuy został, ponownie w ciągu ostatnich ii 
miesięcy wyjazd tysięcy cnalucow dr Palet*1 
ryny

Ale środki je j są wyczerpane!
Nowe tysiące chaluców i emigrantów domtu 

gały się przysposobinia zawodowego!
Dalsze tysiące chcą muskularnymi dłońmi 

pomóc tv odbudowie Ojczyzny!
Musimy im dostarczyć środków pieniężnych 

na emigrację!
Nie wolno num zwlekać!,

Jak corocznie uchwalił Komitet Centralny 
„Ezrah" dla Małopolsk* i Śląska oroklamowat-

VII „Tydzień Chałuca"

który odbędzie się w dniu od 28 maja do 10 
czerwca 1930.

ŻYDZI!
Składajcie hojne ofiaryl 
Nie zwlegajcie z pomocą!

Komitet honorowy „Tygodnia Chatuce" 
na Małopolskę i Śląsk

Rabin Dr. L. Freund (Lwów), Dr. E. Sehmomk 
prezes Egz. sjon. (Lwów), Dr. Sz. Federbusch 
prezes „Mizrachi" (Lw*ów), Dr. I. Schwaizbart 

| prezes Egz. sjon. (Kraków), Dr. K Schwarz ore- 
i zes „Hitachdutu" (Lwów), Rani.. Dr J. Lewin 

(Lwów), Sen. Dr. D. Scnreiber, Inż, 3. Zimmer 
mann prezes „Hitachdutu" (Kraków), Salomon 
Wellner prezes Poalej Syon (Kraków).

Komitet Wykonawczy:

Berta Axtlbradowa, r. S. Bilbel, I. Kohn, dr. S. 
Frommer (Kraków), W . Feiłer, J. Klagsbald, 
S. Lang, Dr. M. Landau, Dr I. Soiroi, prof. A, 
Stupp, Dr M. Schwarz, Dr. L. War.dcr (Kra­
ków), F. Werber, Dr D. Silberschein (Bielsko), 
Ini J. Teitelbaum.

1 Bo i i i o r a f t i j i  J t a  hm



AWIGDOR P A M M E fR  ""'?'•

„Wielkie szaleństwo"
Żj iący w  Palestyn* znakomity pisarz 

•hebrailskA Awigdor Hammeirt, rodem % Wę 
gisr, ogłosił niedawno swflj pamiętnik z 

' czasów wielkiej wojny p. t. „Wielkie sza 
leństwo" (IJaszigaon łfagadol). Książka 
ta zdobyła w  Palestynie niebywały roz­
głos i w  ciągu krótkiego czasu, ukazało 
się jej drugie wydanie. Z pamiętnika Ham 
tneiiriego podajemy w  Przekładzie frag­
ment jednego z rozdziałów. Hammeiri od 

. był kampanię wojenną jako oficer austria­
cki.

...Dzień, dwa dini, tydzień można było znieść 
ieszicze przerazi we nudy. Wkońeu jednak mie­
liśmy tego dość. Nuda zaczęła nas poprostu 
dławić. Postanowiliśmy przeto urządzić . w y ­
pad" — na Moskali.

Wypad tiiki, gidy teren wojenny jest normal­
ny. teJ  śn'egu po same ti9zy, oznacza: wyru 
szyć z okopów i zbadać obszar między obu 
frontami. Teraz jednak, wśród tych olbrzymich 
zasp śnieżnych, pociąga za sobą wypad tak: 
jeszcze jeden obowiązek. Trzeba mianowicie 
rozkopywać śniegi w Iiinji prostej, aby zbliżyć 
się do nieprzyjacielsk ego frontu i nadsłuchi­
wać.

Czego nadsłuchiwać? — mniejsza o to- Doro 
sły chłop ze wsi powiada: trzeba wywęszyć 
zamiary chy trego Moskała, — co on tam prze­
ciwko nam knuje ?! W  oczach prostego chłopa 
wydaje się Moskal człowiekiem o miijonach 
głów, lub raczej: jedna głową o miijonach cał, 
knującą przeciwko nam zdradliwe plany Prze­
cież mówi o swych planach nagłos- Toteż my­
śli sobie chłop,warto go podsłuchać.

Jakkolwiek jest — wyruszyliśmy na wypad- 
W zTlem  z sobą narazie czterech ludzi: ordy- 
nansa mojego i trzech Innych, wśród n ch ,,fraj 
tra“ Margcliesa-

Porządek marsza jest taki: ordjinans i jesz­
cze jeden żołnierz grzebią w  śniegu, torując 
nam drogę na przestrzeni jednego metra. My 
zaś we trójkę usuwamy śnieg i wyrzucamy go 
w górę. W  ten sposób powstaje droga szeroko 
i wygodna. Kasz wyłom w  śji egu prowadzi w 
prostej linii do okopów nieprzyjacielskich- Nie­
przyjaciel znajduje się — wedle naszych ostat­
nich wiadomości, — w  odległości 500 kroków 
od nas. mamy zatem dość roboty aż do chw il, 
gdy zbliżymy się do niego na odcinku niebez­
piecznym-

(Wśród roboty naszej myślę sobie: czem jest 
ten nasz ,.wypad". którego- nikt nam nie naka­
zać a w  każdej chwili śmierć patrzy nam w o- 
czy? Bohaterstwem? Ani się nie śni! Niema w 
nim nawet odi ob ny owego uczucia, które okre 
ś'amy jaiko bohaterstwo. Więc może pat: jo­
ty zna? Nikomu przez myśl nie przejdzie!).

Nasz wypadek postępuje naprzód. W  prostej 
fanji. Pracujemy i wypoczywamy naprzemian. 
Noc mroźna i wspaniała, spokój rozlany doo­
koła. I znowu praca, przez dwie godziny. I 
znowu cisza- Zegaik: nasze wykazują godzinę 
kwadrans na trzee:ą. Przepiękna noc-

Cisza- Naraz słychać szepty.
Skąd? Z iyłu? Tak. od tyłu- Ale nie prosto 

za naszemi plecami, ale gdzieś z boku, z lewej 
sbony. W yiaźne szepty. Najpierw szmery, po­
dobne do naszego kopania w  śniegu, a potem 
szepty 1'udzk’e. A riawet cbrząkamie.

Wydaję rozkaz przerwan a pracy- Wracamy 
„do domu". Eezgraniczna radość. Pieczone zie 
mniiaki gorące, smaczne, wyborne-

Teraz jednak i reszta znudzonych nie chce 
pozostać. Wybieram nowych trzech ludzi na 
dalszy w y p a d ,  z  ordynansa mojego nie mogę 
zrezygnować. Mamulies też nie chce ustąpić. 
Swoją drogą jest nam potrzebny: układa ża
nami druty telefon azne ściśle, jakby przy wiel 
kiej akcji strategicznej. Zatem dwóch nowych 
ludzi może przystąpić. Losujemy więc. T.os 
pada na dwóch szeregowców: Abrahama Mar 
ki sza i Le ba Adlera. Obaj Żydzi. Na usilną 
prośbę wziąłem jeszcze jednego: Fika Fardie 
go, Madziara.

Spieszymy ku końcowi naszej rozpoczętej 
ścieżki i b orzemy się dalej do roboty.

1 snów słuchać szepty, chrząkania 1 kaszel.

I jakby kfoś uspokajał: sa_s 1 jakby przekli­
nał.

W s z y t y  równocześnie wydiahśmy okrzyk: 
Moskale i

Za nami Z lewej strony.
Zawracamy pospiesznie.
—  Stój! —  pada onitalny okrzyk i zamyka 

iuim drogę- Przed nami kilka najeżonych bag­
netów.

Chwila konsternacji. Fardi pada zakióty, —  
„Jezus, Mar ja! ‘ — Margudćes owiązuje drut te- 
telefon.czny dookoła szyj: jednego z Moskali, 
dusi go momentalnie i błyskawicznie zwiewa, 
wołając ku nam: ,,Pędzę sprowadzić wam po­
moc!" I znika. Ja kładę rrupem innego Moska­
la rewolwerem. Pojawiają siię nu Moskale, a 
jeden z nich woła: ,Pljen, pljen pan“ . — Osa­
czyli nas- Ktoś z ruch trzyma mnie z tyłu, jak 
by mnie kajdanami skuł- Nie strzelają i nie kłu­
ją już bagnetami.

Jesteśmy w n ewoli.
Prowadzą nas kilka kroków w  tył, ku nasze;4 

pozycji, lecz wnet zbaczają na prawo, wpro 
wadzając nas do swojej ścieżki- wykonanej w 
śniegu.

Teraz zrozumiałam: zarówno my, jak i onf 
posuwaliśmy się naprzód, jedlW przeciwko dru­
gim, my Ru frontowi rosyjsk emu, oni ku na­
szym pozycjom i poŚTÓd tego minęliśmy się 
właśnie- Obie zaś ścieżki dzieliła odległość sie 
dmiu do ośm u metrów.

Djabli nadali!
Jeden z Moskali tłumaczy mi całą sprawę, 

leicz nie rozumiem z tego, co  mówi, anii słowa- 
Sam zdaję sobie sprawę z tej paskudnej hisio-
rji

I niema rady. Dobrze przynajmniej, że Mar­
gałeś się wymknął. Ale z  tą pomocą z  pewno 
ścTą iuż spóźnił. Niema rady- Jesteśmy w nie­
woli-

W  niewoli — dziwne uczucie Mieszane uczu 
cie, najzupełniej nieokreślone. Jakby się ozło- 
w ek nagle obudził ze snu. Kryje w sobie uczu 
c'e to wszystkie uczucia, jakie tylko są możli­
we: ból, wstyd, radość, trwogę, zbawienie, nie 
nawiść, miłość, śmiech, płacz równocześnie. I 
w pierwszej chwil trudno uświadomić sobie, 
które uczucie dominuje nad resztą.

Oto straszliwy nieprzyjaciel Mamy go tuż 
przed sobą.

Nie przedstawia się zupełnie groźnie Zupeł­
nie nie. Pr/vciiwn e. Śmieją się i mówią do nas 
jakby z sympatią Jeden z nich położył dłoń na 
mojen, ramieniu (rewolwer zabrali mi natych­
miast), jakby mnie głaskał.

— Oficjer. — powiada.
Patrzę na niego zdziwiony. Może to sen?
Moskal dodaje:
— Niczewo.
To słowo już znam: „nic". —  Co chce przez 

to wyrazić?
Drugi z ruch powiada:
— Charas/jy pan!
,pan“ to nasze zbiorowe określenie u nich 

Co znaczy „charaszy", pojęcia me mam Szko­
da, źe nier.a z nam Ma-giTesa kićry umie 
nieco po -^syjsku. Idziemy dość długo i jesteś 
my w niewoli. 1o dziwne- Naraz wyjmuje je­
den z nich papierosy i częstuje nas.

Nikt z nas nie chce wziąć. Moskal obraża się. 
Prosi, żebyśmy wzięli. — Ab’ aham Markusz 
zwraca się spojizoniem w  moją stronę: wziąć? 
Przyzw alam na to. Markusz berze cztery pa­
pierosy i daje ram również- Nie wypada mu 
samemu tyko brać. Moskal daje nam og eń.

Oto nasz wróg. Ogarnia mrfie naraz ochota, 
by go uścisnąć i ucałować, ale wstydzę się. 
Podaję mu dłoń tylko, on wyciąga ku mnie swo 
ją ręsę, ściska moją prawicę, druga zaś obej­
muje mnie wpół:

— Charoszy pan!
Mój ordyoans rzuc£ uwagę:
— To nie Moskal- To człowiek!
Po chwili zaś, c ągnąc dym papierosa, pa­

trzy na nich i powiada:
— I to ma być nieprzyjaciel? Umieją nas 

przecież kochać- Kto wie, może wszyscy są 
tacy?

Patrzę na nich i zdaje mi się, źe ludki* a Mae 
sa ze,szli ku nam. Wysokiego wzrotstu, w pta 
szczach po same kostki, silni, mocami, s złach® 
tai- Przywodzą mi na myśl ludzi „marsowych" 
z powieści We,.ba.

Idziemy jeszcze nieco dalej i oto juk Oładek- 
liśmy się w pobliżu ich pozycji.

Na nasz widok radość ich ogarnia- Cieszą sie 
z naszego przybyć a W  o-Kopach ich panuje 
nieporządek. Nasze rowy strzeleckie są rajem 
wobec ich.

Nagle ordynarna mój wybucha płaczem. Z po­
śród łkań i szlochów słychać tylko jedno tło- 
wo:

— Matko ukochana!
Prawdziwy ozieciak. Płacze za matką.
—  Nie płacz, Pawełku. To nieładnie, —  uspa­

kajam go. A om swoje:
—  Matko Ukochana!
Jeden z Moskal- obejmuje go oburącz póuose 

łowicie, — widzę to wyraźnie: z ojcowską tao 
sktliwoścłą — i mówi coś do niegc Po dhwfii 
dają mu kromę czarnego chleba. Wręczam mw 
swoją manierkę, pije kilka łyków koniaku i  *■ 
spakaja się.

—  Nie wstyd d, Pawełku płakać? Żołnierz 1
— płakać?

—  Nie płaczę. Ale jestem w  niewoli
Jedem z żołnierzy rosyjskich wyrywa mi ma­

nierkę, obraca ją i pije. pije łapczyw e, nielu- 
dzkietn pragnieniem. W yryw a .nu ją drugi z 
ręki j pije również, a gdy łapie ją trzeci., jest 
pusta. Rzuca w  ęc precz manierkę, klnąc siar­
czyście . Teraz dopiero zauważyłem, że- jest to 
właśnie ten Moskal, który nas uraczył papie­
rosami Żałuję, że zapomniał zabrać mi manier 
kę jeszcze w drodze.

Wszystko to czyni .ia mnie niezatarte wra­
żenie- Żołnierze rosyjscy wyglądają na dob­
rych, sympatycznych, serdecznych i prostych 
łudzi. Czy to ma być wróg? Co za szaleństwo!

Rosjanie porozumieli się co do nas, poczerń 
oddali nas w ręce pewnego żołnierza. Kilku z 
nich pożegnało się z nami serdecznie- Popro­
wadzono nas poza front, ku niewielkiej chatce, 
jak e zazwyczaj spotyka się po wsiach galicyj 
skich.

Gdyśmy weszli do wnętrza, uderzył nas za­
pach wódki i pieczonej wieprzowiny, że trudno 
wprost tcliu złapać. CLata pełna jest oficerów 
rosyjskich JeśJ- osądzić można z mundurów,, 
są to — kozacy.

W  chwih, gdy notuję te słowa wciąż jeszcze 
ogarna mnie jakby choroba na myśl o naszych 
przejściach w tej małej chatce. Narazie trudno 
mi opisać wszystko ze szczegółami. Dotąd je­
szcze mdłości dostaję na wspomnienie tych u- 
p-ornych przeżyć

Nasze przejścia owego dnia przedstawiają 
się pokrótce w sposób następuiący: Pijan ko­
zacy zakomunikowali nam, że obchoazą w!a 
śmie święto Bożego Narodzenia Na stok peł­
nym butelek, zalanym wszelkiego rodzaju na­
pojami. poniewierała się głowa ludzka broda 
wskazywała, że to głowa Żyda. Peszta ciała
— pod stołem- — Jeden z oficerów, kompletne 
pijany, roziazał, by naszemu Abrahamowi Mar 
kiuszowi damo się napić Krwi zamordowanego 
Żyda. Krew zmieszano z mocnem winem. Gdy 
Markusz nie chciał pić. otwoizono mu usta ba 
gnetem i napojono. Biernat splunął krw ą i żół 
cią, poczem padł trupem na ziemię. Następnie 
tenże sam oficer wydał rozkaz ukrzyżowania 
Leiba Ad1 era na ścianie. Gdy zaczęto wbijać 
mu gwoździe do durni, dostał ataku szału za- 
czął walić na prawo i lewo. Jeden z oficerów 
strzelił doń z rewolweru, kładąt go trupem na 
miejscu.

Urdynans mój stał przez całv czas, zgrzyta­
jąc zębami. Już już miał wybuchnąć i rzucić 
się na całą tę zgraję. Z trudem go powstrzy­
małem. —  'Ykońcu rozkazał ów oficer związać 
nam ręce, wykopać dla mne grób i żywcem 
mmie pogrzebać. Mój młody ordymams rzucił 
mi się na szyję, okrywając mnie pocałunkami- 
Błagał, bym go nauczył jakiejś modlitwy he­
brajskiej. Nie chce być chrześcijaninem na ró­
wni z tą rozbestwioną hołotą.

Wyprowadzono nas na pole, by nas obu Po* 
grzebać, — Su t przedzierał się Jui poprze* 
gęste, czarne clhmury. Żołnierz*, rosyjscy, wy* 
kopugący g~ób dla nas, przemawiają do nas 
nie*.wjkue łagodnie, gdy czują, i *  młenw o**”
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w p o b l i ż u . z a c i s k a  oięsć i wygraża 
się mą w stronę, rozhulanej chaty.

Stoimy, czekając na nasz grób.
Naraz rozbrzmiewa odgłos st zalu armaiiie- 

go. Jeden, drugi, trzeci. Dokoła chaty padają 
pociski, a aa we i wprosi do środka Panika nie­
słychana. Żołnierze rosyjscy zapędzają nas do 
świeżo wykopanego dołu. jedyne to miejsce, 
gdteie można schronić się przed strzelaniną. 
Of rcerowie kozaccy uciekają na lcb na szyję. 
Kanonada wzmaga się, pociski ,,towarzyszą" 
uciekającym z niezwykłą precyzją, kładąc kil 
ku z  nich izupem. Z całej chaty zostają gruzy. 
Wszysicy uciekli, a pozostali Jedynie z nami 
diwaj Moskale, kopiący dl!a nas grób.

Po chwil: zjawiają się moi ludzie.
Gdyśmy wracali'do domu pod hukiem strza­

łów  armatnich, spostrzegłem, ż© młody mój 
ordymans posiwiał zupełnie. Wyglądał jak sta 
rzec. I ja również pokryłem się siwizną niezna 
cznie.

Po drodz; znaleźliśmy n ©szczęśliwego Far- 
diego, przebitego przez Moskaii Obok leżały 
dwie ofiary rosyjskie: jeden Moskal uduszony 
przez Marguiiesa, drugi zastrzelony przeze 
mnie. Wzięliśmy ich z sobą i pogrzebał Amy 
razem z Markuszem i Adlerem u stóp pagórka 
obok okopów.

Starszy szeregowiec MarguJies odmówił mo 
dłiitwę ,,kadiisz“ .

W szedłem  do naszej ziemianki złożyłem 
raport panu Figerow i Nasz pułkownik, o mięk 
kiem sercu, słuchał uważnie Ody skończyłem, 
powiedział najspokojniej w świecie:

—  Gdy Ż>d urn era w  Boże Narodzenie, to 
dobry znak dia niego.

Opuściłem go z uczuciem głębokiej odrazy:
—  Bodaj cię nagła krew zalała!

(Tłum. d. L).
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ord. jak corocznie 
w chor. kobiecych 
wewnętrznych

[ U l
Dr. Henryk Pechner

lekarz chorób wewnętrznych 
przen ósł swoją ordynację (z ul. Podgórskiej)

na ul. Krakowską b. i, (I. p.
Te le loa  Nr. 4636. 1%

Dr. ANATOL GUTFREUND
W KRYNICY

W I L L A  „ K A R O L O W  K A “  I . p .

Dr KAROL KlOSSDW
ordynuje jek w tatach ubiegłych

WTRUSKAWCU ̂ NntTAUA1*
P o  pow recte z Berlina ordynuje H23i

Pr. FILIP SOPEL
Jak zwykle KRYNICA willa Braunfetd

Dr. i .  EDELMAN
ordynuje jak zwykle 6/5/30

W KRYNICY TO „URSZULA"

C C T A N J A

Sytuacja na rynku pieniężno Kredytowym
Warszawa, 16 maja.

W  końcu kwietnia i w  pierwszych dniach maja 
nastąpiło dalsze
znaczne upłynnienie i potanienie kredytu na ryn­

kach międzynarodowych, 
które w  rezultacie doprowadziło do obniżki stopy 
dyskontowej w całym szeregu banków emisyj­
nych Pod względem płynności przoduje obecnie 
rynek francuski, rozporządzający najtańszym kre- 
oytem krótkoterminowym, znacznej poprawie u- 
iesła sytuacja w  Stanach Zjednoczonych, Anglji, 
Niemczech itd

Bank Polski
narazić swojej stopy dyskontowej obniżyć nie za­
mierza. czeka jnc na wyjaśnienie się sytuacji na 
naszym rynku, która jest specyficzna i do pewne- j 
go stopnia odrębna od stosunków, panujących na 
tynkach światowych Portfel wekslowy Banku 
uległ w ciągu kwietnia dalszemu poważnemu 
zmniejszeniu o przeszło 33 miljony. osiągając na 
dzień 30 kwietnia br. kwotę 590565.328 zł \V cią­
gu pierwszych czterech miesięcy portfel spadł o 
przeszło 113 milionów złotych

Odsetek niewykorzystanych
kredytów 'wekslowych 

w  porównaniu do przyznanych wzrósł znowu po­
kaźnie. co tłumaczy- się głównie brakiem materja- 
Ju wekslowego, nadającego się do dyskonta w  
Banku Polskim

Płynność banków akcyjnych w ostatnich kilku 
tygodniach jeszcze bardziej się zwiększyła. Zło­
żyły się na to następujące przyczyny: 1) spadek
zapotrzebowania na gotówkę ze strony przemysłu 
i handlu w  związku z silnym spadkiem obrotów i 
długotrwałym kryzysem na rynku towarowym; 2) 
mniejszy napór na kredyty ze strony rolnictwa; 3) 
wielka powśicągliwość i ostrożność banków przy 
udzielaniu kredytów; 4) wycofywanie się instylu- 
cyj pieniężnych z niepewnych interesów; 5) lekki 
wzrost wkładów oszczędnościowych i lokat.

Wobec powyższego banki dysponują obecnie 
znaczną. ilością gotówki, 

wskutek ozego starają się przyciągnąć dobry ma- 
tc-rjał wekslowy przez obniżenie stawek przy- o- 
peraojach kredytowych znacznie poniżej maksy­
malnej stawki ustawowej. Pozatem większe in­
stytucje pieniężne dyskontują weksle pierwszo­
rzędne z własnych łunduszów, rezygnując w  tym 
wypadku z redyskonta w  Banku Polskim.

Dowodem dużej płynności banków (przy braku 
odpowiednich interesów) jest fakt przesubskrybo- 
wania przez Syndykat Gwarancyjny Banków, zło­
żony z poważniejszych iostytucyj finansowych pry 
watnych i państwowych, emisji I serji Premjowej

 o§ »

Polska nic powinna „obcią­
żać się pożyczkami”?...

Oplnja naszego doradcy finan­
sowego

P. Dewey, amerykański doradca przy Rządzie 
Polskim, bawiący nieidawno w  Bukareszcie jako 
gość rządu rumuńskiego, brał udtział w  licznych 
konferencjach z przedstawicielami rządu i przemy­
słu. P. Dewey w  towarzystwie ministra skarbu 
Madgearu, odwiedził stalownie w Resita oraz port 
w  Gonstanzy.

Onegdaj ukazała się w  rumuńskiej prasie rzą­
dowej sensacyjna wiadomość, że wizyta p. Dewey 
będzie miała daleko idący wpływ na przyszłe sto­
sunki między Stanami Zjednoczonymi a Rumun ją, 
że p. Powcy, którego stanowisko jako doradcy fi­
nansowego w Polsce wygasa na jesieni, niezwło­
cznie powróci do Ameryki, gdzie stanie na ezele 
wielkiej instytucji bankowo- przemysłowej, która 
skieruje kapitały amerykańskie do Rumunji i Pol­
ski dla rozwinięcia naturalnych zasobów tych kra­
jów.

P. Dewey oświadczył dziennikarzom rumuńskim 
że jest szczególnie zainteresowany w  rozbudowie 
wschodniej Europy, w szczególności Rumunji i 
Polski i że jest zdania, że ani Rumunja, ani Pol­
ska nie powinny obciążać się pożyczkami, że oby-

Z okazji zaręczyn naszej Członkini p Tamy 
Inifinderówny z PiwinLznej z p Dawidem Seł 
tortem z Baligrodu serdecznie gratuluje

Towarzystwo Czytelni i Biblioteki żyd. 
1739* w Piwnicznej

Pożyczki Budowlanej na sumę 50 milj. złotych w  
zlocie. Pożezka ta zostanie dnia 2 czerwca br. wy­
łożona do publicznej subskrypcji.

Wobec zniżkowej tendencji stopy bankowej, mi­
nisterstwo skarbu zredukowało stawki od kredy­
tów, udzielanych na cele gospodarcze z państwo­
wego funduszu kredytowego, oraz od pożyczek,' u- 
dzielanych samorządom z zapasów w  kasach skar- 
bcwycł — dc 7 proc.

Natomiast
na prywatnym rynku dyskontowym utrzymuje się 

wciąż jeszcze wysoka stopa procentowa,
pomimo, że weksli dobrych jest coraz mniej. Dy- 
skonterzy tłumaczą to tem, że weksel, który jesz­
cze dzisiaj uohodził za bardzo dobry, jutro może 
być „niepewny", gdyż zdarzało się w  ostatnich 
czasach dość często, że pierwszorzędny nawet ma- 
terjał szedł do protestu.

Stawki w  dyskoncie prywatnem przy wekslach 
kupieckich kształtują się obecnie następująco: 
materjał pierwszorzędny 1 i pół do 2 1/4 proc. 
miesięcznie, drugorzędny 2 i pół do 3 1/4 proc. a 
dyskonto za niSiterjał trzeciorzędny, który tylko W 
nielicznych wypadkach jest przyjmowany, docho­
dzi do 4 proc. R^ecz oczywista, że tzw. „weksle fi­
nansowe" są oprocentowane wyżej i truuno je 
wogółe ulokować
Wypłacalność w  handlu i przemyśle poprawił* 

się naogól tylko w  hardzo nialym stopniu,
w niektórych gałęziach nawet jeszcze się pogor­
szyła; objaw fen tłumaczy się skurczeniem obro­
tów, słabym dopływem kapitału obrotowego, wre­
szcie brakiem rezerw gotówkowych, których ku­
pi ectwo i przemysł, wskutek długotrwałego prze­
silenia, powoli się wyzbyło Finansowe wyczer­
panie przedsiębiorstw znajduje wyraz w  licznych 
upadłościach, nadizoraeh sądowych 1 postępowa­
niach ugodowych.

W  Banku PołsKim
zaprotestowano 

w  kwietniu by 49 776 weksli na sumę 15,446,000 zŁ 
Odsetek weksli zaprotestowanych w  Banku W 
stosunku do sumy dyskonta wynosił 5,80 proc, 
wobec 5,99 proc. w  marcu br. Ogólna liczba we­
ksli zaprotestowanych w  Polsce w  marcu br. (cy­
fry za kwiecień nie zostały jeszcze ogłoszonej wy­
nosiła 529,128 sztuk na sumę 181,280,000 zł wobec 
453.298 weksli wartości 112,105,000 zł w  lutym br., 
a 46,731 szt. na sumę 94̂ 382000 zł. w  marcu 1920 r. 
W  pierwszym kwartale b. r zaprotestowano 
1.477.583 weksli wartości 364,496.000 złotych.

Wkłady w  bankach akcyjnych, jak wspomnieli­
śmy na wstępie, osiągnęły w  Kwietniu i pierw­
szych dniach maja dość duży wzrost

dwa kraje powinny wyczekiwać szczęśliwe] chwi­
li i dopiero wtedy zaciągnąć pożyczki przy najlep­
szych wa-wnkach. P  Dewey stwierdził równie*, 
że Polskr. może się obejść obecnie bez zagranice 
nego kapitału oraz, że najgorsze dłnd kryzysu pr*e- 
miinęły.

Jak słychać, p. Dewey zamierza w  czerwcu wy­
jechać do Belgradu, coby świadczyło o tem, te  1 
Jugosławja wejdzie w  zakres planów p. Deweya.

Nadmiar pieniądza a sytuacja 
gospodarcza

„Hamburger Nactiricbten'1 z 9 bm w artykuł# 
pod powyższym nagłówkiem stwierdzają iż gdy 
na całym święcie miljony ludzi są bez pracy, 
pieniądz wszędzie stał się niebywale tani, tak że 
stopy jego dosięgły poprostu rekordowo niskich 
poziomów, nieznanych od dziesiątek ’at. Londyn 
np w ciągu ostatniego półrocza dyskont swój ob­
niżył siedem razy Najniższa jest stopa dyskonto­
wa w Paryżu gdyż wynosi 2 i pół proc Jest to 
stopa jakiej nie było już od 1898 r.

Otóż stwierdzić należy, iż dla gospodarstwa to 
rekordowe potanienie pieniądza bynajmniej nie 
jest dobra wróżba. Wprawdzie tani pieniądz może 
kiedyś słać się silnym bodźcem dłn gospodarstwa 
i obecnej depresji może ustąpić miejsca dobra kon- 
jurklura. Spadająca jednak obecnie na całym świe­
cie cena pieniądza dowodzi, iż konjuaktura świa­
towa na ogół jeszcze spada, jak również, że prze­
mysł tak nisko ocenia jeszcze pojemność rynków, 
iż wstrzymuje się od nowych inwestycyj Najwa­
żniejszym zaś momentem jest. że kryzys gospodar­
czy w Stanach Zjednoczonych w rzeczywistości 
pi z odstawia •:> wielu gorzej, ni* to istou. słyA*
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braża i chce w cały świat wmówić prezydent 
Hooyer.

Nie należy, oczywiście, zapominać, iż zdumiewa­
jące potanienie pieniądza ma także osobliwy po­
wód: emisję pożyczki reoai acyjnej. Ostatnia fala 
obniżen dyskonta pozostaje bezwąfpie.nia w związ­
ku z tą emisją. Zgadza się ona wprawdzie z roz 
.wojem sytuacji pieniężnej na całym świecie, ma 
Jedr.ak także na celu wzmocnienie ucisku, który 
mógłby wymusić niższe oprocentowanie pożyczki
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Ulgi podatkowe dla rzemiosła
Onegldaj ministerstwo skarbu rozesłało do władz 

«kanboy ych trzy - sygnalizowane już przez nas - 
Okólniki w  sprawie ulg i udogodnień podatko­
wych dla rzemiosła i rękodzieła.

Pierwszy okólnik zwalnia od obowiązku płace­
nia podatku dochodowego i wykupywania świa­
dectw przemysłowych tych rzemieślników, którzy 
pracują sami lub z jędrną siłą najemną. Zwolnie- 
łt!em nie zostali objęci rzemieślnicy, którzy w  in- 
rem p umieszczeniu prowadzą handel wyrobami 
prztz siebie wytwarzanemu.

Drugi okólnik, obniża stopę podatku obrotowego 
od rzemiosła spożywczego z 2 proc. do 1 proc., 
przyczem w  tym wypadku sprzedaż wyrobów 
przez siebie wytwarzanych nie stanowi powodu 
do nieotrzymania zniżki.

Wreszcie ttrzeci okólnik poleca powoływanie 
przedstawicieli rzemiosła do komisyj odwoław­
czych, istnieijącydi przy urzędach skarbowych.

Fu2?a związków [przemysłowych
W  sferach Handlowy* h mówi się głośno o ma­

jącej nastąpić W najbliższym czasie fuzji dwa 
wielkich iństytucyi przemysłowych w Polsce, a 
T:.ianowicie Związku centralnego polskiego prze­
mysłu, górnictwa, handlu i finansów, czyli tzw. 
„Lewjatuna11 ze Związkiem przemysłowców i rol­
ników zachodniej i południowej Polski.

Fwsja taka stworzy organizację bardzo silną, 
klóra niewątpliwie posiadać będzie wpływ na bieg 
Wiciu spraw państwowych.

Rokowania zjednoczeniowe prowadzone są z za­
chowaniem jak największej tajemnicy.

Austriackie towarzystwa ubez­
pieczeń w Polsce

Ułd.iośioie do podanych przez dzienniki wiado­
mości, Otrzymaliśmy od osób dobrze poinformowa­
nych następujące wyjaśnienia:

Dalszy ciąg rokowań o rewaloryzację polskich 
pi zedwojennych polis wystawionych przez au- 
sfrjaokie towarzystwa ubezpieczeń rozpocznie się 
W dniach najbliższych we Wiedniu przy udziale 
o ar-ośalyoh władz obu państw interesowanych W  
ciągu tych rokowań roztrząsana także będzie spra 
Wa koncesji austrjackich towarzystw, dotychcza­
sowe zatem wiadomości w  tej sprawie są przed­
wczesne. Obecnie czynne są w  Małopolsce dwa to­
warzystwa ubezp. „Phaenix“ i An-ker" (kotwica) 
na podstawie zezwolenia władzy.

Zobowiązania wynikające z polis obu tych to­
warzystw muszą być w  Polsce w  myśl obowią­
zujących przepisów wynełniane. a prawa i preten­
sje ubezpieczonych, za które towarzystwa wymie­
nione całym swym majątkiem odpowiadają, są 
Łez względu na jakiekolwiek przyszłe zarządze­
nia władz w zupełności zabezpieczone.

SPRAWOZDANIE P. DEW EY‘A za I-szv kwar­
tał br zostanie ogłoszone za dwa tygodnie.

DR. R 0«E  — DYREKTOREM DEPARTAMEN- 
9T W  MIN. ROLNICTWA. P. Prezydent Rzplitej 
podpisał w  dniu 15 bm nominacje dr Adama Ro- 
sego, redaktora miesięcznika ..Rolr ietwo" (organ 
ministerstwa rolnictwa), długoletniego konsulenta 
min. rolnictwa, na stanowisko dyrektora nowou­
tworzonego departamentu ekonomicznego w  temże 
ministerstwie. Dyr. Rose pełni funkcje dyrektora 
już od dłuższego czasu.

EGZEKUTYW A CENTRALI BRANŻY W ŁÓ ­
KIENNICZEJ (przy Centrali Związku Kunców, 
Warszawa, Gęsia 141 powzięła na swem ostatniem 
posiedzeniu w  Warszawie następujące uchwały: 1) 
Kontynuować prace nad stworzenem rejestru cnłe- 
g kupiectwa włókienniczego w Polsce. 21 złożyć 
©dnee^'. -ymmennh- do Ministra Przemysłu i Han­
dlu - i Sn riwicdiiwości o bolączkach ku-
płeclif.. włókienniczego w dziedzinie prawnej,

Międzyitarodfiwka socjalistyczna
M c  rokefHikłw palestyńskich

cjalistyezna Międzynarodówka RoboóucZo prjtyj 
muje do wiadomości informację światowego zwią- 

j zku Poalej Sjon, że członkostwo w  ligach ogru- 
j niczone jest jedynie do Żydów.

4) Egzekutywa Socjalistycznej Międzynaliodówe 
ki Robotniczej, która uważa za niecelowe powięk­
szenie licziby międzynarodowych kongiesow, po

i święconych specjalnie problemom politycznym^ 
przyjmuje do wiadomości, że planowany „świaao ■ 
wy kongres Przyjaciół Pracującej Palestyny1* nie 
będzie międzynarodowym kongresem, lecz impre' 
zą w ramach narodowo- żydowskich i że zarów­
no Socjalistyczna Międzynarodówka Robotnicza 
w całości, jak i poszczególne jej sekcje poza ży­
dowską nie zostaną zaproszone.

5) a'. Palestyńska Part ja Robo‘nicza „Mifleget 
i Poalej Erec Izrael11 zostaje uznana jako żydow­

ska sekcja Socjalistycznej Międzynarodówki Ro­
botniczej w Palestynie. W  chwili obecnej nie istnie

; je żadna inna part ja w Palestynie należąca do 
j SMR., b) Roootnkza Partija Palestyńska jest głó­

wną sekcją światowego związku Poalej Sjon. 
Zgodnie z par 16 statutu Socjalistycznej Między­
narodówki Robotniczej w sprawie narodowych 
jednostek organizacyjnych doliczone zostają te 
g, upy członkowskie światowego związku Po-alej 
Sjon w innych krajach, które zostały uznaue przez 
partję. Zaliczenie to odnosi się jednak tylko de 
grup członkowskich, nienależąeych do inmej pfer- 
tji krajowej SMR

System kantonaJny w Palestyir e?
Prasa żydowska w Ameryce poświęca wiele 

uwagi pogłoskom o zamierzonem jakoby stwo­
rzeniu pierwszego kantonu żydowskiego w Pa­
lestynie. Nowojorski „Der Tog‘‘ wypowiada Sie 
kategorycznie przeciv'ko temu projektowi, uwa 
żając go za niebezpieczny dla Żydów. Nie mo­
żna — zdaniem „Togu“ — kraju obecnie dzie­
lić na części, albowiem proces rozwoju Pale­
styny dopiero się rozpoczął. Utworzenie kanto­
nów skazałoby duże połacie kraju na wieczne 
opustoszenie. Poeatem system kantoralny o* 
znacza zamach na deklarację Balioura. ,Der 
Morgenjoumal** uważa, że należy powitać mysi 
o stworzeniu kantonu żydowskiego. Jeśliby 
próba z pierwszym kantonem żydowskim oko 
to Tel Awiwu wypadła pomyślnie, io stanowi­
łaby wzór dla dalszego rozwoju w tym kierun­
ku. Przeciwko systemowi kantonalnemu opoJ 
w.ada się „The New Palestine“.

Berlin. (ŁAT.) Z kuł Poalej- Sjonu podają Ż A. 
T.-owi polny lekst rezolucji w sprawach palestyń­
skich uchwalonych na posiedzeniu egzekutywy 
Drugiej SocjaLislycznej Międzynarodówki Dosło­
wne brzmienie powyższego tekstu, który różni się 
od pierwszych niedokładnych informacyj berliń­
skiego biura Ż. A. T. jest następujące:

1) Nie wypowiadając się w  chwili obecnej o zna 
czeniu i perspektywach realizacji dążeń sjon i sty­
cznych w Palestynie, co do których zdania w so­
cjalistycznej Międzynarodówce Robotn.czej są po­
dzielone, stwierdza Egzekutywa Socjalistycznej 
Międzynarodówki, żc robotnicy żydowscy, którzy 
przybyli do Palestyny, doją przed tymi samy ni 
zagadnieniami walki klasowej, co robotnicy in­
nych krajów i dlatego mają oni równe prawa dc 
solidarności podobnie jak i inne części międzyna­
rodowego proletariatu Egzekutywa Socjalistycz­
nej Międzynarodówki Robotniczej akcentuje zaw­
sze w  swych deklaracjach wspólny interes Klaso­
wy z proletarjatem arabskim w  Palestynie i wy­
stępuje przeciwko wszelkiej myśli podporządko­
wania Arabów panowaniu ludności żydowskiej

2) Egzekutywa Socjalistycznej Międzynarodów­
ki Robotniczej przyjmuje do wiadomości, że jej 
sekcja palestyńska współdziała z „Organizacją 
sjońską11 oraz z „Agencją Żydowską11 o tyle, o ile 
instytucje te stały się organami prawno- puiblicz- 
nemi dla obrony swych interesów. Egzekutywa 
oczekuje, że jej sekcja palestyńska poprowadzi w 
tych instytucjach nieugiętą walkę przeciwko 
wszelkim próbom opanowania ich przez między­
narodowy kapitalizm żydowski i meżydowski. 
„Sjomstyczna Organizacja" i „Agencja Żydowska'1 
są instytucjami zamkniętemi w  ramach narodo­
wych. Dlatego też udział Międzynarodówki w  tych 
irstyluojach w jakiejkolwiek bądź formie nie mo­
że być rozważany. O ile pojedynczy żydowscy 
członkowie partji, należący do Socjalistycznej Mię 
dzynarodówki Robotniczej biorą udział w intere­
sie klasy robotniczej Palestyny w tych bardzo 
skomplikowanych instytucjach, to ponoszą odpo­
wiedzialność przed partją, do której należą. So­
cjalistyczna Międzynarodówka Robotmkza w ca­
łości nie bierze na siebie żadinej w jakiejkolwiek 
bądź formie odpowiedzialności za tę działalność 
poszczególnych socjalistów.

3) Powszechną Tendencją Socjalistycznej Między 
narodówki Robotniczej jest pi zeciwstawiać się 
uczestniczeniu w jakichkolwiek ligach, wychodzą­
cych poza ramy Socjalistycznej Międizynarodów- 
ki Robotniczej. Egzekutywa socjalistyczna pozo­
stawia swej sekcji palestyńskiej decyzję o celo­
wości Lig Przyjaciół Pracującej Palestyny. So-
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skarbowej i gospodarczej, 3) zebrać i opracować 
materjał statystyczny za okres ostatnich 10 lat w  
branży włókienniczej. — Pozatem uchwalono zwró 
cić się do Związku Banków w  sprawie obniżenia 
prowizji bankowej przy protestach

W IOSENNY TARG KATOWICKI, którego o- 
twarcie odbędzie się w Katowicach dziś 17 maja, 
zgromad-il wielką ilość wystawców z całej Pol­
ski w zakresie przemysłu elektrotechnicznego, 
szklanego, chemicznego, meblowego, budowlanego, 
ir.-uzycznegp, spożywczego, metalowego, włókien-- 
niczego i gospodarstwa domowego. Targ poirwa 
do 4 czerwca br.

ŚRUBA PODATKOWA DZIAŁA! W  marcu br. 
wpływy skarbu państwa z bezpośrednich podat­
ków zwyczajnych wynosiły 56,326 tys. zł„ a w 
kwietniu br. 63,028 tys z ł , a więc wpływy te 
wzrosłv o 13,298 tys zł. Wpływy skarbu państwa 
z podatków bezpośrednich w  kwietniu br. wy­
niosły ogółem 63,028 tys zł.

SŁABA TENDENCJA NA RYNKU ZBOŻO­
WYM. Na naszym rynku zbożowym tendencja 
wybitnie zniżkowa Po chwilowej poprawie ceny 
zbóż powracają stopniowo do swego niskiego po­
ziomu poprzedniego Zapotrzebowanie przy utrzy­
mujące™ się nadal obfltem zaofiarowaniu bardzo

małe. Większym popytem cieszy się pszenica, na 
inne zboża natomiast bi ak zainteresowania. Oma­
wiany jest obecnie w  sferach rolniczych propram 
polityki zborowej na tok 1930/31. Ustalono, że 
polityka ta musi się opierać na dach przywozo­
wych i premjach eksportowych od zboż i przetwo­
rów młyna.-sikch. Wysunięto żądanie, aby premje 
posiadały skalę ruchomą w  zależności od cen zbo­
ża, da zaś mają być podniesione do takiej wyso­
kości, aby wykluczały możliwość importu.
KAS SiK ARBOWY UH N IE  BĘDZIE JUŻ STRZE­

GŁA POLICJA. Dowiadujemy się, że celem dalsze­
go odciążenia policji państwowej od obowiązków 
bezpośrednio na niej nie ciążących, ministerstwo 
skarbu postanowiło zorganizować własną uzbro­
joną straż ocuręmną, która bęazie strzegła kas 
skarbowych, w  miejsce posterunków policyjnych.

INFORM ATOR W OJSKOW Y  
STUDENT BRNO; Należy zgłosić się w  P. K. U ,  

która uskutecznia przydziały, i od której to w ła­
dzy sprawr. Pańska zależy.

KOPISTA 1927: Szeregowi rocznika 1903 o tyle 
będą w roku bieżącym powołani na ćwiczenia, o 
ih podlegali powołaniu w  roku 1929, lec* ćwiczeń 
s różnych powodów nie odbyli.
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KOTWICA
(DER AIIKIR) M  WIEDNIU

Powszechne Towarzystwo Ubezpieczeń S. A.
Rok założenia 1858

Oddział w Krakowie, Teirasza 19, Telefon 31-03
Itc zp  eczenia I yc.owe i posagowe

poszukuje

16y8x

solidnych zastępców
na dogodnych warunkach.
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N o w y  zan  ach  n a  p ra w o  Ż y d ó w  do  p racy
Kobotnicy polscy strajkują z puwodu przyjęcia robotnikow żyd.

W  miejscowości Bełchatów (woj. łódzkie, po 
Wiat piotrKowski) zdarzył się ciekawy i cha­
rakterystyczny dla stosunków polskich wypa­
dek. Tamtejszy właściciel tkalni, Żyd Jakób 

L8w przyjął ostatnio do pracy 15 żydowsk:cli 
tkaczy. Dotąd w tkalni byli zatrudnieni wyłą­
cznie robotnicy polscy. Na wiadomość o orzy- 
ięciu 15 tkaczy żydowskich, robotnicy chrze­
ścijańscy porzucili pracę. Kiedy p. Low mimo 
to nie wypowiedział pracy robotnikom żychw- 
skim. robotnicy chrześcijańscy ogłosili strajk 
1 niedopuścili Żydów do pracy. Przyjęci robot­
nicy żydowscy należą do związku zawodowego 
Bundu. P. Lbw fabr-ke zamknął. Strajk trwa.

fen ..ideowy" strajk robotników chrześcijań­
sk ie j zdumiewa wprost swą osobliwością i ra 
radoksalnościa. Nie iest to wszak zwyczajny 
strajk o podwyżkę płacy ani też o liczbę go­
dzin pracy, czy o inne postulaty ekonomiczne. 
Nie ma też on charakteru strajku politycznego, 
jakiejś demonstracji polityczne!. Robotnicy 
tkalni p. Lciwa w Bełchatowie nie wysuwają 
żadnych żadań. ale prace w tkalni żydowskiej 
uważaia za monopol robotników chrześcijań­

skich. Nie wolno bezrobotnemu Żydowi otrzy­
mać nrnce u Żvda, albfwięm jego towarzysze 
socjalistyczni nie życzą sobie robotnika żydów 
skiegn w tkalni żydowskiej. Strajk w Bełckato 
ble zdarzył się kilkanaście dni po pierwszym 
mała V?edv to w wielu miejscowościach, iak w 
Łodzi. Bitłymstoku. Piotrkowie i Tomaszowie, 
robotnicy polscy, niemieccy i żydowscy demon 
strowali wspólnie pod hasłem jedności orole- 
tariaru. $wieto robotnicze minęło, a widocznie 
^  dzień powszedni hasła świąteczne nie marą 
zastosowania praktycznego. Bundowska ..Fołks 
cajtung". która po pierwszym maja obszernie 
opisywała ujawniona solidarność proletariatu 
Polskiego i żydowskiego i podkreślała wieikł 
D°stęp we wspó’ życiu proletariatu różmmk na­
rodowości. milczy teraz o wypadku w Bełcha­
towie.

T rz eb a  ato li s tw ierd z ić , że  stra jk  b e łc h a to w  
ski nie iest w yp ad k iem  odosobn ionym . S t r y k i  
robotn ików  polsk ich  w e  fab rykach  żyd ow sk ich  
P rzec iw  p rz y ję c iu  robotn ików  żyd ow sk ich  b y ­
ty do n iedaw na dość czestem  z iaw isk iem . P a ­
m iętny  jes t je s z c z e  stra jk  w  tkaln i b ia łostoc­

kiej, kiedy to robutnicy polscy porzucili piacę 
na wiadomość, że żydowscy przemysłowcy 
przyjmują robo.ników żydowskich. Podoonc 
wypadki zdarzyły się w Tomaszowie i Lodzi. 
Sądzono powszechnie, że tego rodzaju zdarze­
nia, takie paradoksalne, urągające wszelkim 
zasadom równości i sprawiedliwości strajki 
należą już do przeszłości, że antysemityzm, sil­
nie kiedyś zakorzeniony w polskich partjach 
socjalitycznych, uległ częściowo likwidacji i 
nie ujawni się więcej w takich oburzających i 
kompromitujących socjalizm polski formach 
Okazuje się obecnie, że tak nie jest. P rzywód- 
cy socjalizmu polskiego nie mają widocznie 
dość odwagi ani siły, by przeciwstawić sę an­
tysemickim tendencjom i zerwać z taktyką li­
cytowania się w  antysemityźmie, z innemi 
stionnictwami poiskiemi. Owoce tego braku od­
wagi ujawniają się w całej pełni.

Ale mniejsza o kompromitację socjalizmu 
polskiego. Dla nas jest wypadek w Bełchato­
wa okrutnym zamachem na prawo Żydów do 
pracy, tem dotkliwszym, że poMoazi od sfer, 
które to piawo winny zgodnie ze swoją idetio- 
gją jak najsilniej popierać. Robotnik żydowski 
zestal faktycznie wyparty już ze ws .ystkich 
dziedzin produkcji. W  przedsiębiot .twach pań­
stwowych nie ma dla niego miejsca, w przemy 
śle otrzymuje tylko w małej mierze zatrudnie­
nie, a przytem czego w dziedzinie pracy ży­
dowskiej nie zrobiła polityka eksterminacyjna 
rządu, tego dokonał obecny kryzys gospodar­
czy. Jeśli się więc już znajdzie przemysłowiec 
żydowski, który chce zatrudnić robotników ży 
dowskich (a takich przemysłowców jest nieste­
ty niewiele), to dopiero okrutne veto wypowia 
dają — robotnicy chrześcijańscy.

Walka o prawo Żydów do pracy toczona 
nieustannie od wielu lat nie wydała dotąd wi­
docznych rezultatów. Zwrócona ona była zaw­
sze pod adresem sfer rządowych, —  obecnie 
okazuje się konieczność rozszerzenia frontu 
walki i zwrócenia się z zadaniem uznania p-a- 
wa Żydów do pracy także do socjalizmu pol­
skiego. Brzmi to paradoksalnie i zawstydzająco 
dla polskiego socjalizmu, ale Bełchatów jest 
wymownem ostrzeżeniem i wskazówką. ( r )

f i . )  w naszych zdrojach 
ji letniskach

W  połowie maja.
Bystra koło Biał“j (OTb) Po krótkotrwalem o- 

ziębieuiu znów pogoda słoneczna i ciepła. Zakła­
dy otworzyły już pawilony letnie, gdyż zjazd go- 
sći się rozpoczął. Puch turystyczny w  ostatnich, 
dmiacłi barii/o ożywiony, liczne gru.py młoazieży 
ciągjin wesoło wśród śpiewów przez Bystrę w gó­
ry. Schroniska na płycie Kamienieckiej, na Klim­
czoku, na Magórce na Słefanówce już czynne —• 
om y niskie. Ceny miej 'tań i w pensjonatach, jak' 
zeszłego roku haidzo skromne. Ponieważ przez 
niedopatrzenie opuszczono naszą stację klimatycz­
ną w  spisie uzdrowisk „Urzędowego Rozkładu 
Jazdy“ na okres letni 1930, przypominamy wszyst- 
nim miłośnikom Bystrej, że Si.aoja dojazdowo k<v 
leji nazywa się „'Wilkowice—Bystra ‘, wozy bez 
przesiadania na linyact: Warszawa — £,yiwiec, 
Lwów—Żywiec.

• • •

Czorsztyn (Orb). Pogoda piękiia, wiosna w  peł­
nym rozkwicie. Ponad świeżą zielenią lasów pię­
trzą się na widnokręgu zawalone śniegami szczy­
ty Wysokich Tatr. Prace około rozbudów; nowe­
go letniska na Nadzamczu w  pełnym toku. Nowi 
wi< łka restauracja otwartą zostanie w  dniu 1-go 
czerwca. Zarząd letniska wytycza i za/k zewia no- 
we ulice. Wschodnia „zęść letniska została już W 
większości rozsprzedana, a nabywcy przy stępuje 
jeszcze w  ciągu maja do rozpoczęcia budowy will 
i pensjonatów. Uruchomiony ostatnio autobus z 
Nowego Targu ułatwią komunikację. W  najhlliż- 
szyoh dniach kursować będizie stały autobus I  
Krakowa b-zpcór sdnio do Czorsztyna i Szczawni­
cy.

• •  •

Iwonicz (Orb). Pogoda słoneczna, lecz w  eetefc'
| nich dniach chłodno. Obecnie rozpoczął siy oty- 

Wicuy ruch w  poszukiwaniu mieszkań
Krynica (Orb) sezon otwarty ł. dniem 1 maja. 

Budynki zakładu zdrojowego odnowione. Zjazd 
gości zopawiada się Dardizo ożywiony. Geny ullrzy- 
mania całodziennego w  I kategorjł 9,80 A. W II
kateg 8 zł., pokoje od Zł 1,80 do 10(80. Taksa’
zdrojowa za dwa tygodnie z l 21, d aed  zł. W  3C 
taksa dla urzędników etc. zniżona će> A. 9. Ceny 
kąpieli niezmienione.

• • •
Rabka 'Orb). Z dniem 15 maja rozpacz#/ się 

korcerty orkiestry pod batutą p. A. Wrońskiego 
oc godz, 9 do 11 przy pijami i od 16*80 9o 18*90 w  
Parku Zdrojowym w  nowym kioswi. Komisja 
Zdrojowa celem ułatwienia pobytu w  Zdrojowisku 
ustaliła minimalne taksy — najniższe jakie s*>  
sują uzdrowiska podhalańskie, a to: zta pobyt 0- 
tygod. zł. 27, od osoby dorosłej i A. 18 od dziem do 
lat 15. Za każay dalszy tydzień płaca osoby do­
rosłe zł. 3. dzieci do lat 15, zł 2. TVzędMc<T państw, 
i Komunalni korzystają z ulg 50 proc. (dc YT kar. 
plac. włącznie). Urzędnicy przeidslębiorstw pafi- 
stwowycr płacą 75 proc. raksy roraralm ;JL

• • •
Wysowa Zdrój (Orb). Sezon Lrwa cd 15 Tzarmt 

do 15 września. W  czasie sezonu ordynuje lekairt 
zakładowy. Zakład posiada 10 pokoi w dwóch do­
mach, zaopatrzonych w  urządzenia wodociągowe 
i kanalizacyjne Pokój i-osobowy wraz z usTigą l 
oświetleniem zł. 2,50—3 za dobę; 2-osobowy zł. 
3,50—6 Stołowanie poza Zakładem. Cena wynaj­
mu jedne i izby poza Zakładem wynos5 miesięcznie 
zł 50—70. Stołowanie przy ozterokrotnem posił­
ku zł. 8. dziennie. Ryczałtowa opłata za korzysta­
nie 5s wód mineralnych wynos: mieś. zł. 15. Gmi­
nę połiera opłatę zł. 2. przy meldowaniu.

• • «
Żegiestów Zdrój (Orb). Rozpoczęty z dn. 15 Wwle> 

tria sezon cieszy się znaczną frekwencją, z dnia 
nr dzień coraz silniej wzrastającą. Po ciepłych l 
słonecznych dniach nastąpiło nieznaczne oziębie­
nie Temperatura 12— 14 stopni ciepła. Muzyka 
Zdrojowa 16 p. p. koncertuje codziennie na depta­
ku od dnia 15 maja.

SOBOTA, 17 MAJA.
Kraków 312,8) 11,30 Przegl Prasy (PAT), 1206 
tamof. 13,10, Kem meteor. 15 Kom gosp. 16 Ko­

ścielne pieśni majowe, 16,15 Lekcja j. ang — Prof, 
łoi c iSłaWski, 16,45 Gramof. 17,30 Dla dzieci „We 

ty Robinson** E. Hertza, 19 Kronika przyrodni- 
w - - " Dr- SL Skowron, la,25 Rozmaił. 19,35 PAT, 

A l,  19^8 Sygnał, hejnał, 20,06 ,Przegl. poUt. za- 
V “a' “ »• tSU-“ —  I>r. J. Reguła, 20£0 Koncert fort

L. Ursteina, muz. Chopina, 22,10 Feljet, PAT, 23 
Miuz. tan. 24 Hejnał.

Warszawa (1411,7) Łódź (233.8) 20.30 i 23 Muz. 
Poznań (334 8) 14 Giełda, 22 15 i 24 Muz 
Katowice (408,7) 12,05 Gramof, 16 Kom. gosp.,

16,20 Skrz. potzt dzieci (listy), 17 Rozmaił., 17,10 
Muz. 17,30 Dla dzieci (p. Kraków) 19,05 Odcinek 
powieści, 19,20 Muz. 19,30 „Pejsai angielski, 20 
„Rułgarja'* 20,30 Koncert (p. Kraków), 22,15 Feljet. 
PAT’, 23 Muz tan.

Lwów (385,1) 11,30— 24 p. Kraków 
Wiedeń (516,3) 15,30, 18,30, 19,30, 20 1 21 Muz.

Budapeszt (550) 12,05, 18 i 19,30 Muz.
Kunigswusterhansen (163?) 16.30 i 20,00 Mu*.
Oslo (493,4) 19,30, 22,10, 23—1 Muz.

OPERA W ARSZAW SKA W  RAD JO

Polskie radio od dłuższego czasu pi owadziłc 
z dyrekcją opery warszawskiej pertraktacje, re­
zultatem czego transmisja operyK onrad  Wallen- 
rod“ Żeleńskiego dziś w sobotę, o godz 20-te]T 
W  opf rze wystąpi w  partji tytułowej znany i ce­
niony artysta p. Ignacy Dygas, który właśnie w 
tym dniu święci 25-lecie swej pracy. Transmisja 

i odbędzie się na wszystkie stacje polski*.



Str. 10. „NOW Y DZIFNNrK", niedziela 18. V. 1930 Nr. 128

ŻYW OT RADY MIEJSKIEJ M. W AR SZA W Y  —  
PRZEDŁUŻONY ŁO JESIENI

Kadencja oLeonej Rady miejskiej m. Warszawy, 
przedłużona będzie, jak słychać, przez MSW. na 
kilka miesięcy.

Władze nadzorcze uznały takie postanowienie 
za możliwe z tego powodu, że obecny magistrat 
prowadzi szerg rokowań pożyczkowych i robót 
iowestycyjmych, co powoduje Konieczność ciągło­
ści pracy Pozatem jako mol; w  wzirto, iż wy'bo­
ry musiałyby oabywać się w  okresie wakacyjnym 
kiedy Warszawa jest wyludniona. Wobec tego wy 
borów do Rady miejskiej spudziewać się należy 
dopiero w październiku mi> w  listopadzie.

ORYGINALNY P I FBJSOYT
Dnia 14 maja w Zagłębiu Borysfawskieoi od­

był się plebiscyt między PPS a Frakcją Rewolu­
cyjną. Przedmiotem plebiscytu był rozdział pie­
niędzy potrąconych z płacy na budownictwo. Od 
maja 1926 roku na podstawie umowy zbioi owej 
przemysł naftowy potrąca 1 proc. od płac robotni­
czych na domy ludowt. Po zorganizowaniu FraK- 
ejl Rewolucyjnej, niektórzy robotnicy naftoli za- 
źadah rozdziani sum. potrącanycn pomiędzc obie 
organizacje Spór ten stał się przedmiotem plebi­
scytu PPS. uzyskało przy plebiscycie 434S gło­
sów, czyli ponad 60 prou. Frakcja Rewolucyjna 
2126 głosów, czyli ponad 30 proc.

ODROCZONY PRZYLOT iOTNIKÓW  AMERY­
KAŃSKICH

7apowiedziany przylot grupy lotników amery­
kańskich do Warszawy, uległ odroczeniu na dni 
8 Opóźnienie to tłumaczą lotnicy amerykańscy o- 
kolieznością, że przed przybyciem do Polski, zo­
stał! zaproszeni przez szereg innych miast euro­
pejskich, gldzie mają dokonać lotów pokazowych 
\Vskutek tego lotnicy amerykańscy w liczbie oko­
ło lh  przybędą do Warszawy dtnia 29 maja.

B IAŁO W IEŻA  UDOSTĘPNIONA DLA TURY­
STÓW

Przepiękna puszcza, białowieska i sama Biało­
wieża zostanie udostępniona dla turystów, dzid­
ki zezwoleniu dyrekcji lasów pańsl wowyćh w  Bia­
łowieży. Dla ułatwienia orjentaoji turystom, sto­
warzyszenie samopomocy pracowników tejże dy­
rekcja utworzyło sekcję turystyczną, która udzie­
lać będzie turystom wszelkich infonnacyj, rezer­
wować dła nich mieszkania itp. Adres: sekcja tu­
rystyczna stowarzyszenia samopomocy7, biało- 
wieża.

ŻYDOWSKIE Oh IA k Y KRYZYSU

Onefiiajszej rocy pcn^ełnił w  jednym z hoteli 
gdańskich samobójstwo piztz powieszenie kupiec 
warszaws-k' "Wolf Morelibaucn. W  pozostawionym 
liście denat oświadcza, iż przyczyną samobójstwa 
jest nędZa,

BOJOWIEC FRAKCJI REWOLUCYJNEJ W  RO­
L I AW ANTURNIKA

unebU j rano do teah zyku ..Morskie Oko" przy­
był Jakiś pijany osobnik i zażądał od porhjera 
'Andrzejew »klego sprzedania mu dwóch biletów 
I hiłyc hznlasto wrgo wpurzcrenla go ra przedsta­
wienie. Kiedy Andrzejewski odmówi] wobec wczt 
snoj porv. osobnik spoliczkował portjera. Porłjer 
we pozostał onzywiścle dłuiżny, na co osobnik 
W  wyciągnął rewolwer i rozpoczął strzelać, Po 
przybyciu poflJojl okazało się że strzelającym o- 
MteUtlem ją»t dawny kierownik bojówki PPS dr. 
AmtOui Łokietek, będący obecnie kierownikiem

ZE SPORTU.

OKRĘG BIELSKO WELTVERBANDU MAKKABI 
urządza z olkaztii żydoia sto ego święta s-portowesc 
w „Lag bc‘0mar“ rawiJeosżwa w  gimnastyce pmzy 
rządowtoj w diiitti 18 bm., oraz w tymże dniiu wycie - 
'Ojdkc góralką w  okolico Bielaka, k.órej organizację 
przeprowadzi Bielsko Sekcja Turystyczna. Zbiór 
ka na wy  :iecztkę o godz. 8 rano przed dworsem 
w Biefllsfau, słtąd wycieczki rozejdą się grupami, O 
godz. 4 pop. stpotikaiu się wsaysnikie gnap\ na wdeł 
klej łące w  „Lasie Cygańskim'* razem z wczestorika 
mt mVrzt>s.w g-in-rw stycznych. TmiIa-i odbędą się za 
wodv IęikkGatlętyczne i przemówerwa a celach 

'związfou MaWkabi.
SEKCJA KOLARSKA 2KS „MAKKABI** urządza 

w naedalL? ■ 18 maja far., o godz. 8 rano z okazji 
święta s<pontiu żydowskiego (Lagbt-citier) zawody 
wewr-ęarznndclubowe na przestrzeni Krufców-Orcd 
kowice-Kraków (Mn* 50 i 30) I dtla niestowarzyszc 
nyoh żydowskich kolarzy Krałców-Wiet czkaKła-
■«* • (i . st

bojówki F rak*» Rewolucyjnej. Łokietka odpro­
wadzono do Komendy miasta.

NIEUDAŁE PORW ANIF D ZIEW CZYNY ŻY ­
DOWSKIEJ

Niedawno przybyła da Warszawy w poszukiwa- 
riu pracy 19-letnia Żydówka Etel Flaum Oncs.iaj 
kiedy szła na nocleg do swych znajomych na Żo­
liborzu, z przejeżdżającego auta wysiedli dwaj o- 

1 sobnicy, którzy porwali Fłaumównę óo auta i 
wywieźli ją na szosę poznańską. PiZejeżdżając 
obok posterunku policyjnego, Flaumównie udało 
się wybić szybę automobilu. Polio,janit. stojący na 
posterunku, polecił szoferowi stanąć. Szofer oczy­
wiście nie usłuchał i jf-chai w  szybkiem tempie 
naprzód. Policjant wsiadł więc do drugiego auta 
1 rozpoczął pościg za uciekającym automobilem. 
W  pewnej a-toii chwili ścigane auto zatrzymało 
się z powodu pęknięcia opony Dwaj osobnicy 
zbiegli, szofera aresztowno, a Fłaumównę oddano 
pod opiekę krewnych.

ŚMIERĆ OD PIORUNA
We wsi Studzianki, koło Nakła. uderzył w cza­

sie burzy piorun w  zabudowania gospodarza Sa­
dowskiego Rażona piorunem żona Sadowskiego, 
podia martwa na ziemię, Sadowski zaś i 4 dzieci 
odnieśli porażenia. W  czasie burzy nad Słoniko- 
wem piorun udm-zył w drzewo, pod które schro­
nił się robotnik Banach, który poniósł śmierć 
na mi' >jscu

SAMOBÓJSTWO W DO W Y PO LEKARZU
Ze Lwowa donoszą: W  mieszkaniu przy uJ. Le­

nartowicza 1 popełni ta ’ samooojstwo przez powie­
szenie wdowa po majorze lekarzu Zofja Irena O- j 
górkowa. Jak wynika z pozostawionych listów, 
denatka odebrała sobie życie z powodu ,,choroby ; 
i nędzy* śp. O owdowiała przed dwoma laty 
i pozoatata prawie bez zaopatrzenia. Mąż jej bo­
wiem na kratki czas przed śmie cią wys‘ąpił do­
browolni" z wojska i tumsarrem stracił prawo 
do emeiybmy. Pozostała po nim wdowa otrzymy­
wała jedynie drobną rentę inwalidzką i żyła wo- 
neof ego wśród niezwykle opłakanych warunków, 
które ją pchnęły do samobójstwa.

TAJFMNICZE SAMOBÓJSTWO. PORUCZNIKA
Onegdaj we Lwowie wystrzałem z rewolweru 

w skorń pozbawił się żyoia por. 5 pułku iotn 
Fdward Radecki, Laiwący we Lwowie na kursie 
fotogr. na Politechnice. Wypadek ter osionięty jest 
mgłą tajemniczości ze względu na towarzyszące 
okoliczności Śledztwo w toku.

TRAGICZNA ŚMIERĆ SPRZEDAW CY GAZFT
W  Warszawie ul. Grzybowską w kierunku Cie­

płej jechał onegdaj samochód ciężarowy zjedno­
czonych browarów warszawskich .Jtaherbosoh i 
Schiele". Samochód kierowany przez Wacława 
Kamińskiego, jechał z szybkością 15 kim na go­
dzinę.

Przed domem Grzybowska 16, z za platformy pa 
rokonnei wyskoczył nagle jakiś mężczyzna z pli 
kk-m gazet.

Kierowca skręcił raptownie w lewo i Wjechał 
na chodnik. Wskutek tego pękła opona i spadło 
kilka skrzynek naładowanych butelkami z piwem.

Przebiegający mężczyzna zootaf uderzony błot­
nikiem I upadł na jezdnię, doznając pęknięcia pod­
stawy czaszki. Po przewiezieniu przez pogotowie 
do szpitala, nieszczęśliwy wkrótce zmarł.

Dochodzenie ustaliło, iż zmarłym tragiczną 
śn iercią jest 35-letnl Srmuil Polak (Złota 75), 
sprzedawca gazet ze zwąizku (Nalewki 15) Polak 
pozostawił żonę

Po ukończeniu zawodów zarząd Klubu ZKS „Mak 
kabi“ ofiaruję zwycięzcom na-prcdv w Dostaci źc-to 
nów.

Zgłoszenia dfc uiesu-owa.-zyszonycf przyjmuje się j 
Wr tjnjiu zawodów na srta-rcie do godziny 8 rano. i 
Zbiórka aa boisku „Makkabi ‘ Start i meta os rogat 
ce Wielickiej.

KIEROWNICTWO SEKCJI KOLARSKIEJ ZKS 
„MAKKABI" wzfwa WBizyatfldch członków sekcji do 
sitawieu-ia się w  niedzlełę 18 bm. o godz. 1.30 popoł. 
na biPuśku .,i»iakjka-bi“ celem wzręc a udziału w uro 
czystość i ach święta sport u żydow-stoego.

NAJBUŻSZE ZEBR ŚNIE KIEROWNICTWA SE­
KCJI KOI \RSKIEJ ZKS „MAKKABI1 odbędzie się 
w sobotę. '7 fam. o god-z. 5 po,po? przy wi. Kałwą- 
ry-jsikiei 88.

LEGJA— MAKKABI. Dzisiaj, o godz. 5 por. odbę­
dą się na facWkiu Matótcahi zawody piłkarskie o mi- 
sitnzoetwp kil asy A. Paprz ..dzą zawody o mistrz, 
tizeclcth r si er w Wisła—MatokabK

I u
MISTRZOSTWA KRAKOWA W  SIATKÓWCE

Y-Vhwg ^ p«ń

SnaTowuła dziś dosKonale dzieciakowi

Nu ihietiatiie
Kapreaentacja: H. Bineer Kntri-Z i, K.akZw, t*L  IMS

Aresztowanie żywego wisielca
W  październiku ufa. r. do komisarjatu policji w  

Przemyślu w^yinęło kilka skarg na to, że jakiż 
osobnik w  mundurze kolejowym zaczepia na u li­
cach dziewczynki, wyprowadza je w odległe u- 
stronia, gdzie dokonywa na nich zbrodni przeciw 
moralności.

PoUcja roztoczyła faarzną .uwagę i gdy już była 
na właściwym tropie, jak aię później okazało, Jó­
zefa Lagodziuskiego, ten zmylił czujność policja 
i zbiegł z Przemyśla w niewiadomym kierunku.

Wszelkie poszukiwania zbiega spełzły na ni- 
czem

W lutem br. w  lasach państwowych pod Grod­
kiem Jagiellońskim zorleziono zwłoai jakiegoś wi 
sielca w uniformie kolejarza, którego nie można 
było rozpoznać, gdyż ciało było już w sili.ym roz 
kładzie, twarz zjedzona przez ptactwo leśne. Żo ­
na zaginionego Lagcćzinskiego stwierdziła, że są 
to zwłoki jej męża Na podstawie tych zemau po­
licja spisała protokół rozpoznawczy, Ła godzin- 
ska potwierdziła go własnoręcznym poupisem i 
trupa pogrzebano jako Józefa Łagodzdńskiegt

Prokaratorja umorzyła w'ięc <kr'Lo(liaoie prze­
ciw Lagodzińskiemni, a jego żona otrzymała eme- 
ry tur ę

I byłoby wszystko w  porządku, gdyby nie przy­
padek.

Olo do Doiicji w  Białej w  woj. krakowsŁ.iem 
wpłynęło doniesienie rodziców pewnej panny, łf  
zwabiona przez jakieg-rś kolejarza do lasu zoste 
la tam przezeń zniewolona Sprawę tę komendant 
posrerunku powierzył ,eau-emu z wywiadowców.- 
który do niedawna jeszcze pełnił służbę W  Prze­
myślu. Ton przypomniał sotie bislorję Lagodziń- 
skiego.

Gdy w poniedziałek obserwował ruch na largu 
w Białej, zauważył pewnego żebraka, który wy­
dał mu sie znajomym więc sprowadził go m i po­
sterunek policji.

Tu okazało się, :>.e tyrr zamaskowanym żebra­
kiem jest nie kto inny, lecz „żywy" Jozef Lago* 
dziński, który po ucieczce z Przemyśla na gią-śł* 
w przebraniu żebraka wałęsał się, żyjąc z jałmiu* 
żny. W  mieszkaniu jego w  białej przy ul. Kolej1-' 
wej znaleziono nowe ubranie granatowe, 0*8z 
kompłetn> mundur kolejarza i 270 zł gotówką- 
Odzmny w  uniform kolejowy został on też rozpo 
znany przez ową pannę, którą w ostatnich dniach 
zbezcześcił.

W  Ioku dochodzenia zatrzymany przyznał sR 
żo wiedział o tern z prasy, iż |>olicja go poszukuj® 
i że znaleziono trupa, w którym żona pozna1 
swego zaginionego męża, naało że pisał do nis. 
i ostrzega*, by zmieniła swe .zdanie oo do ag®c 
skowania aocych zwdo.-t. Wreszcie obiecał, że irj 
żeli go przyjmie z powrotem, powróci do niej 
odda się w ręce sprawiedliwość..

Na to otrzymał odpowiedź, że uważa g ° & ■ 
zmarłego i jako taKlego go ti-aktuje. List ten 
kazał prowadzącemu ’ śledztwo.

Lajodzińskieg-o osadzono w  więzieniu, 
dzińską zaś pociągnięto do odipowiedzialnoścl ku 
nej za wprowadzenie władz w błąd, oiaz z® *, 
dząe o tern że mąż jej żyje, wyjednał? sobifl 
ryturę, narażajac skarb państwa na sziodę.

Policja ma teraz świeży kłopot z ustalenie®. 
scD.-tośc1 wisielca, po showanego pod na* * 1 
Lafci.dzińskifcgo.

aostante lozeerana na bo-isku Mankab w sobC1*^  
nledzieJę dma 17 i 18 bm. W  zawodach w-t*aT _ | 
cizia? drużyny Gracov«, Legifa Makikafa*. S°h0 ‘ g 
Wisły. Wyi.llk pcwyższyióh zawodów zadecy^^^  
układzie tabeli młsnrzówislklej. Początek w  „u. 
o godz. 4 poj)v w niedzielę o godz. 9 przedpo»- 
boiska Maykabl. ft

SIŁA—tTS. Dziś, w sobotę, na boisku ^  
wody w  pfflbą nożnr o mtotrzosiwo 
KEOPN, o t o *  3 - W
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Kilka uwag o dziecku w wieku
przedszkolnym

C*y wstępujące do szkoły dziecko to nieza- 
pisaoa karta? Ozywiście nie! Na długo przed 

już nawet od pierwszych dni życia dzta

wpływy środowiska.

Matka, piastunka, ojciec, znajomi, zgiełk ulicy 
I—  wszystko to składa się na powstawanie pe­
wnego określonego typu, na tle przyrodzonego 
tharakteru dziecka.

W  dzisiejszych warunkach możemy zauwa­
żyć wytwarzanie się zasadniczo

dwóch typów dzieci:

Bezradność, brak stanowczości w działaniu, 
bierne poddawanie się obcym wpływom — oto 
cechy jednego typu; buta, wywyższanie się po 
•nad drugich, brak taktu i poszanowania innych 
to typ drugi. Są to owoce nadmiernie okazy­
wanego dziecku przywiązania. W  szkole wy­
stępują jaskrawię złe skutki tego nieodpowie­
dniego odnoszenia się do dziecka. Umiejętny 
wychowawca wyczuje i rozróżni rodzaj oraz ja 
,kość oddziaływań, niezawsze jednak złemu za­
radzi; często rezygnuje bezsilny.

„Cóż mamy czynić?** spytają matki (o nie tu 
głównie chodzi). Raczej nie czynić, a w każ­
dym razie mniej niż dotychczas.

Dziecko małe, ledwo chodzi, a już obsypują 
je zabawkami. Lalka, piłka, bąk. Poco to? Przy 
rodzony pęd do zabawy? Słusznie! Ale zabawa 
małego dziecka to praca, równorzędna pracy 
dorosłych. Zachowuje się ono wobec niezna­
nych mu przedmiotów, jak np. robotnik wobec 
nowych dla niego narzędzi pracy. Tylko, że

dla dziecka jest jeszcze wszystko nowe, 
nieznane.

Niechże więc pracuje i zapoznaje się ze świa­
tem, ale stopniowo. Przedewszystkiem otocze­
nie najbliższe, sprzęty domowe itd. Więcej się 
tern „zabawi“ , niż zabawkami ze sklepu, z któ- 
remi nawet nie wie często co począć. Natural­
nie, o  ile mu w tern nie przeszkodzi przesadna 
troskliwuść o jego zdrowie. Wolimy guz na 
czole lub ranę na kolanie, aniżeli dziecko nie­
zaradne lub hypochondryczne.

Są rodzice, którzy widzą chętnie aktywność 
5wego dziecka i nie trzęsą się ze strachu przy 
lada sposobności. Ale i oni nie umieją uszano­
wać pracy dziecka. Przy każdej okazji spada 
nań grad pocthinków i pieszczot bez w/.gledu 
na to, co dziecko w danej chwili robi. Takie 
odnoszenie się dorosłych wyklucza możność 
swobodnego zajęcia, co stanowi niepowetowa­
ną szkodę i jest jednym z powodów wczesnej 
Pobudliwości i .nerwowości" dzieci współcze­
snych.
( Rośnie dziecko i rozwija się. Świat zewnę- 
rzny coraz bardziej mu się’ komplikuje. W y­

darzają się powoli, ale stale pojęcia ogólne 
nbstrakcje). Od środowiska, wśród którego 
wzrasta, zależy, czy mu to łatwo przychodzi 

nie. W  otoczeniu prymitywnem, na wsi 
np. iest na wszystko dosyć czasu. Materiał po 
Rciowy bowiem nie jest obszerny. W  mieście 
natomiast, gdzie dziecko ma w krótkim stosun 
°Wo czasie zapoznać się w ogólnych bodaj za 

tysach z całokształtem naszej kultury, ma się 
'“Drawa o wiele gorzej. Stoimy tu u drugiego 
jódła ,nerwowość?' naszych dzieci- mnogość 

*lawlsk i przejawów. Dorosły powinien tu po- 
*h6c 1 poprowadzić dziecko powoli i uważnie 
Pfzez labirynt współczesnej kultury. 

Przedewszystkiem:

Nie przeładowywać wrażeniami.

^ Przedstawienia teatralnego czy kinowego 
trzy razy na rok skorzysta dziecko bar- 

'l*o dużo, jeśli damy mu oz as na przetrawie­

nie wrażeń. Przyczem ostrożnie z senzacyjne- 
mi widowiskami o złych czarownicach, krwio­
żerczych zbójach itp. U niektórych azieci po­
zostawiają one uczucie lęku, który występuje 
potem w wieku starszym).

Następnie:

Dajmy dziecku towarzystwo rówieśników 
i pewną rozumną swobodę.

Wprowadzi go to w życie zbiorowe i pozwoli 
zaznajomić się stopniowo z dolą i niedolą 

współżycie z ludźmi. Najodpowiedniejszym do 
tego terenem jest dla dziecka zdrowego pry­
mitywne nawet przedszkole. Samo przebywa­
nie dzieci razem stwarza naturalną atmosferę 
społeczną, w której uczą się współżyć. Zdol­
ność zaś do pomocy wzajemnej, do ustępowa­
nia jeden drugiemu, to też cenne wyniki.

Niezawsze jednak ma się możność oddawa­
nia dziecka do przedszkola. A dziecko, coraz 
to żywsze i aktywniejsze, żąda nowego poia 
pracy. Zaczyna się mówić o szkole, o „przy­
gotowaniu", Kupuje się naprędce zeszyty i o- 
łówki, zaczyna się nauka pisania. Dziecko jest 
początkowe ogromnie rozradowane. Prędko 
się jednak zraża. Matka bowiem żąda ładnego 
pisma i zabija zwykle już przy samym począt­
ku radość twór.zą dziecka („co powiedzą na

takie pismo w szkole“ l) Irytuje się, zamęcza 
pedantyzmem — wysiłek dziecka słabnie, na­
uka staje się udręką. Przy nauce czytania po­
pełniają matki też dużo błędów dydaktycz­
nych. Nie znając współczesnych metod naucza 
nia szkolnego szkodzą bardziej niż służą.

Otóż należy stwierdzić, że

nauka czytania i pisania należy wyłącznie 
do szkoły.

W  miejsce zaś poiwyższego „przygotowania** 
należy dać plastelinę, papier kolorowy i no­
życzki, papier do rysowania, różnokolorowe o- 
łówki. Niechaj dziecko modeluje, wycina, ry­
suje oo chce i jak chce. Zaznajamia się ono przy 
tern z konkretnemi formami rzeczy, uczy się 
patrzeć i obserwować samodzielnie oraz ćwi­
czy rękę, przygotowując ją temsamem do pi­
sania.

Jakże mało właściwie potrzeba, by stworzyć 
w domu odpowiednią atmosferę wychowawczą! 
Trochę zastanoienia, przemyślenia pewnych 

kwestyj, no i dobra chęć ku temu.
/. Koha.

O WYCHOWANIU PRZEDSZKOLNEJ

informuje czasopismo „Wychowanie Przedszkolne!" 
(Warszawa., AiL 3 Maja 16/6). Z nowszych łssUżek 
należy polecić: „Davić und Rosa Katz „Dię E:zie- 
hung im vorschulpłlichtigen Alter" na.fcl. Cłuelile und 
Meyer, Lipsk, Mk. 1.80, Sophie Lazarsfeid „Technik 
der Łrziehupg“ nalti. S. ttirzel, Lipsk, Mik, 12‘—. Do- 
rothy Canfield Plscher „Eine MoaŁessoriJUułter", 
nakL Julflus Hoffmann, Stautittgait.

Pomoc rodziców dla szkoły
Wyrazem współpracy domu i szkoły u nas są

stowarzyszenia rodziców przy poszczególnych sziko 
lach, mająct bądź to na celu niesienie pomocy ma­
terialnej uczmiwn żyjącym w cięższych warunkach, 
bądź to staranie o. lepsze urządzemna szkoły (wypo 
sażemie gab netów, urządzanie kio.lor.lj letnich i t. p.). 
Postępujemy tu za przykładem Angłji i Sanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej, gdzie przy wielu 
szkołach są stowarzyszenia, jednoczące rodziców i 
nauczycieli, ce'em podtrzymania intensywniejszej 
współpracy i częstszego kontaktu między rodzicami 
i nauczyciel?miii — Naprzyklad przy szkole nowo.jor 
skiej „Fthncal Cutare School“, do któTej uczęszcza 
około 1.000 uczniów, istnieje stowarzyszenie rodzi­
ców i nauczycieli liczące przeszło 650 członków. 
Rodzice każdej klasy tworzą grupę, zbierającą się 
kifflka razy do rokuj, by wraz z nauczycielem oma­
wiać sprawę klasy. Oprócz tęgo są zebrania i wy­
kłady, konferencje, grupy dlia poszczególnych stu­
diów z dziedziny pedagogii. Cztery razy do roku 
wydaje komitet .pismo pedagogiczne „Szkolą i dom", 
zajmujące się kwestii a mii wzajemnego stosunku szko 
ly i domu, oraz kwesitjami pedagogicznemu, rozpa- 
tryw.ane.mi z tegoż punktu widzenia. Ponadto co 
dwa tygodiie ogłasza małe pasemko najważniejsze 
zdarzenia w szkole, naprzyklad zajmujące wykła­
dy!. przedstawienia uczniowi, wystawy, a zarazem 
wskazuje, na które przedstawienia teatralne, kon­
certy, wyk’ady względnie wystawy sztuki w da­
nym okres e uczęszczać należy. Rodzice pomagają 
w organizowaniu wycieczek szkolnych, umożliwiają 
zwiedzanie fabryk, portów i t. ć. Poszczególne ko­
mitety tego związku rodzicielsko—nauczycielskiego 
dbają o rozwój szkoły w różnych dziedzinach.

Niemniej przejawia się współpraca między domem 
a szkołą w  szkołach angieisikoh. W  jednej z nowo­
czesnych szkól średnich londyńskich (na Beech- 
ora.ft Road) przyczyniają się rodzice do rozwoju, 
biblioteki szkolnej. W  budynku szkolnym, urządzo­
nym według nowoczesnych wymagań higieny i pe­
dagogiki, gdzie zamiast ławek są odpowiednie stoły 
■i' krzesła — Jest specjalnie i celowo urządzona bi­
blioteka szkolna i czytelnia. Rodzice, którzy rów­
nież odwiedzają czytelnię, okazują jej wiele zainte­
resowania. Jedn! lożą na zak/upno nowych książek 
inni dbają o oprawę nowych, czy to uszkodzonych 
tomów", ponadltr uczniowie po ukończeniu szikoły 
ofiarują jako podarek stosowną książkę dla biblio­
teki w porozumieniu z komitetem bibliotecznym. — 
Korzystanie z bbljotekf j czytelni połączone jest z 
nauką szkolną, stając się częścią wychowania szkol 
nego. Wynikiem tego jest coraz większe zamiłowa­

nie do książek, umiejętność fcorzysfania z nich i po­
głębiania życia duchowego. A dio tych dobrych wy 
miłków w dużej mierze przyczyniają się i rcxk..ce„ 
którzy stanowią aktywny czynnik w aowoczesnsm 
wychowania. ■ c.) *'!' m m  <

Również w Polsce coraz żywiej jwteiawia się 
współpraca rodziców' ł nauczycielstwa w  kwestii 
wychowania, opiek' pozaszkolnej, tworzenia kolonii 
i celowego wyposażenia szkól Kierunek ten żywo 
zaznacza się też i w szikolaich żydowstó* (zob. 
, 0 gO5wa“ :.zascipisimo dla rodziców,, Lód* Pftramo 
wicza 6). Zrzeszenia Rodzicielskie przy ty eh szko­
łach, tak powszechnych^ jak d średnich, rozszerzają 
coraz bardziej zakres działania dla dobra sracoły i 
młodzieży. Działalność tę należy gorąco powitać w  
nadzieti, że stworzy ona cenne podwaliny pod har­
monijne i owocne wychowanie młodego pokołemta.

Dr. A. Brossowiu

Głosy rodziców
Otrzymaliśmy obszerny artykuł, zwra­

cający się przeciw utrudnianiu studiów 
gimnazjalnych 1 zawodowych przez nad 
mierne wymagania i ciągłe egzaminy. —
Przytaczamy z niego kdka ahanakterysity 
danych fragmentów.

„...Padika przed tóczbą studiujących jest chorobli­
wym objawem zdenerwowania zubożałej initeligen 
oji wyższych zawodów, która wiknę swojej niedoli 
przypisuje nie ogólnemu zubożeniu społeczeństwa 
lecz konkurencji. Odsuwanie młedB.Pźy z tego wzglę 
diu od umiłowanego 2avcdu. od ukochanego, w my­
ślach wypieszczonego studium medycyny czy pra­
wa jest wielce niesprawiedliwe i krzywdzące. Ża­
dne przepisy nie mogą ograniczyć prawa młodzieży 
do wyboru zawodu, do którego czuje zamiłowanie... 
Sprawa wyboru i poświęcenia się danemu studium 
należy do młodzieży i rodziców... Uważamy to wszy 
sitko za przejściowy smutny objaw powojennej psy­
chozy. Ale uważamy, że nadszedł czas pozbycia ste 
jej. Przeżywamy ciężki ktyyzs gospodarczy. Wszy­
scy głoszą że musimy być oszczędni.. A przecież 
ofiary matwjałne i duchowe, które pochłania moloch 
egzaminacyjny, przewyższają scolk-oć r';*.ary na­
szych podatków, na których ucisk społeczeństwo 
talk seę uskarża. Czy stiać nasze'biedne, długą woj 
na zniszczone społeczeństwo na to, ażeby s+udfja 
przedłużać : koszta powiększać?... Czy wolno
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podnosić wjmagima nauki 1 aę.Anii-óy do tt»o sto
pnia. by pozarastały zdolności i siły fizyczno naszej
iruoaaieźy?

Boaałsize od nac nancrir na taka zbytek sobie nile 
pozwalają. W e Fi-arc# starają się studja uprościć i 
dostosować do rzeczywistych potrzeb życia, licząc 
się z Ltotem, te lie  wszyscy mają zostać profesora­
mi! iwiiwersytc/tiu. Idącym do zawodów prałuł,rcz-nych 
wysftaaczy rii»ej&zy żaki es wiadomości tearótyce- 
nycb. Czy ńi« łiMelałoiby nad tern zastanowić się 
t u nas?

Nasze gimnazjalne 1 uniwersytecie studia nie mo
gą obracać się w  rair.<»di atsoiaimycL, wyiaŁfio- 
nych utopii rut wjsokMi po-tomów lecz v imny być 
dtostosowana do powojennego życia gcspudamczrgo 
i uwzględniać zdrowie i zdolności powojennej mio- 
lUoży, Nk stać aas .*» to, by nasza młedzici tra­
su a cenLj lata nt-potrz. unie, nie jiać nas na tnar- 
jowamie pracy i oszczędności. Mle chcemy, ażeby 
t mszyob synów i córek zrobiono nieszc-zęśliwydi 
Wykolejeńców".

mieli Dobrej Woli
Jak co lDkj, w dniiu 18 maja, tak i w r.

b. d)z'eci Waiji (rabdrn owa Ąmalja) wyda
?y następutącą odezwę do dzi.eci całego
światra:

My, dzieci Walii, ślemy z naszych gór, dolin, z 
naszych ws . miast, serdeczne pozdrnwietre dzie­
ciom całego świata. O, wy miliony kolegów na­
szych, czy nie zechcecie tlzś połączyć się z nami 
w przesłaniu wjTazów wdzięczności mężom i nie 
viastom wsieH&h nas i narodów', którzy pracają. 
aby zbudować świat piękniejszy i lepszy? Czy chce 
cie tez wączyć się z nami, abyśmy odtąd wspólnie 
Baszą myślą, naszem stowetn i naszemi czynami 
służyli zbudowariMi ^świata pięta: eąszeuźo i lepsze­
go? L'ga Narodów wskaznit drogi." Wsip erajmy ią 
ze wsł.ys't!fich z ł naszych w iej dążenln do wielkie 
go dzieła 1 do uiur waleni a poikoju w świece i dobrej 
woli mięazy kidżmi....“

Oderwę podpisały tysiące dzieci szkól walijskich, 
w których od roi.u Jl»J2 odbywają siię corocznie w 
dniu 18 matą ^jecjaluo obchody, poświęcane idei 
pokęju 1 Ligi Narodów. Podobnie dzieje się w typ.™ 
<łrti« w wf.e.a szkołach ionyejj krajów. Niektóre szko 
ły w Polsce również oceniają należycie doniosłość 
propagandy pokotu wśród młodzieży. Wszystko je­
dnak żaiety e-d nastawień ,a wychowaw ców w szko 
le 1 w dor.ii..

MYŚLI O W YCHOW ANIU

0 dziecku
„Miłujcie dró ł ń: «wo; otaczajcie waszą żyo*il- 

wofcią za.br wy, przyjemności, rozkoszny itisjtynlkit 
dziecka... Czemu/, chcecie otŁniiitąć od tych niewin­
nych tuąJańsmw «»dość tak diogicgo czasu, kuórego 
nie n-jdućywuj- ? Ojcowie, czy znacie tę chwilę, w 
której «n .«  ć czyha na wasze dziiecl? Czy nie pnzy 
foWwujecie się na rozipacz, że puzbawMścic ich 
tych niewielu dhwil szczęścia, które im daje naóu- 
Ta? 0  ile tyJko mogą odczuć rozkosz istnienia, po­
zwólcie ćmi n'ą sie ciesizyć; siarajcle się, by w go­
dzinie, gdy Bóg je zawezwie. nie umierały, nie za­
kosztowawszy żyda!...

J. J. Rousseau („Emll“).
„Mało Jest dta dziecka dorosłych, do których na 

prawdę się cbliża: większość .ch odczuwa dziecko 
Jako obcych, jako tylko zewnętrznie znajomych. — 
Nawet wobec rodhiców częstokroć tak Kję ustusain 
kowuje. Dorośli muszą zejść ze swej wyżyny, miu 
szą uifcląc na podłodze, muszą długo i często bawić 
*ię z driećmi. jeśli chcą nabyć prawa do idee., na 
podstawie którego dopiero powstać może prawdzl 
we rbłiietit między nimi a dziećmi...*'

Wllh. v. Scbolz („Perpetua").

iADESŁANE CZASOPISMA
„RUCH PEDAGOGICZNY'* Nr. 4 (Kraków Rynek 

Główny 29„ kwart. 3*50) zawiera miedzy jraiemS1: 
Kierunek wychowrauia Decrolyego. a reforma wycho 
wania w Polsce O programach rysunków, O pro­
gramie ćw:itzeń cielesnych.

„WIEK SZKOLNY" Nr. 8 przynosi „O kulturę 
patriotyzmu • . Jakiem! drogami można wj robić w 
daiccku krulturę zewnętrzną?'* (ciekawe ł cerrne u- 
wagi Cr.a Boimhokza), Męttne źródła informacji-, Ży­
cie wTeltolift fekie a wychowanie Praca a wypo­
czynek i inne. — Warszawa, Plac Zamkowy 5.
1 „DZIECKO I MATKA" Nr. 8. Rozmowa z dziec­
kiem Kultura żyda towarzyskiego wśród dzieci, 
Drobiazgi wychowawcze. Dziecko a ból fizyczny, 
Błonica, Dyskusja:' Matki między sobą i tane. W ar­
szawa, P ac Zamkow y 9

ODPOWIEDZI RED. M. T.: Nie wiemy.
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bag Romer w Krakowie
Zgodnie z tradycją, przybyło wczoraj w Lag  

b ‘omer do Krakowa wielu rabinów i pielgrzymów 
łyd«ywskich na grób Rem u, jako w diniu zgonu te­
go wielkiego uczonego i rabina krakowskiego. 
Przez cały dzień wczorajszy odbywały się modły 
na starym cmentarzu żydowskim, na grobach zna- 
ł jc h  cadyków i rabinów. Pielgrzymi, przybywa­
jący nieraz z bardzo odległych okolic na grob Re- 
c a do Krakowa, składali datki na cele dobro- 
tsynne.

Akcja na rzecz pogorzelców 
Przeworska

W  administracji ,płowego Dziennika'* złożono 
ria pogorzelców w  Przeworsku w  dalszym ciągu:
; Z ł 100: S. S.

Z ł 35: zebrane przez p. Laufera w  Borku Fa- 
łęckim.

Zł 30: Firma „Elektron**.
Zł 26: StoŁownicy kuchni „Zedlender" w  Bielsku
Po zł 25 złożyli; Cołrn i Liebeskind, Scheier i 

Kahane Katowice.
Zł 10: Adolf Susser.
Zł 5: Szymon Ringler Krosno.

Do dnia dzisiejszego wpłynęło w administracji na­
szego pisma 3.711 zł 80 gr.

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z so­
boty na niedzielę mają dyiiur apteki: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska .74, Konopnickiej 
1, Krakowska 9, i w Podgórzu Kalwaryjska 27, 
deć 72.92, Praga 15.32 i pół, Warszawa 58, Buda­
peszt 90.35, Bukareszt 3.07.

— AKADEM JA ŻAŁOBNA KU CZCI J CH 
BRENNEJtA odbędzie się staraniem org „Merkaz 
Haceirim*1 (Krakowska 41) dziś w sobotę o godz. 
3 wiecz * z udziałem pp. E. Dymówny, dr. B. Z. 
Katza, S. Półtoraka, E. Jutrzenki i in.

—  Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału historyczno filozoficznego 
Odbędzie się w poniedziałek dnia 19 btn o godz. 
6 wieczorem. Na porządku dziennym: Prof. Sta­
nisław Gołąb: Projekt Kodeksu postępowania cy­
wilnego: powstania, system, uzasadnienie.

—  CZY CHCESZ POZNAĆ KRAKÓW, JEGO 
DZIEJE I ZABYTKI? Celem umożliwienia szero­
kim kolom dokładnego poznania przeszłości i po­
mników Krakowa, Towarzystwo Miłośników hi- 
*torji i zabytków Krakowa urządzi w  roku bieżą­
cym, podobnie jak za lat poprzednich, cykl wycie­
czek po Krakowie, pod kierunkiem wybitnego 
Znawcy zabytków krakowskich dra J. Dobrzyc- 
kiego Pierwsza wycieczka do katedry na Wawe­
lu odbędzie się w poniedziałek dnia 19 boi. o godz. 
*‘30. Zbiórka na placu przed katedrą. Wstęp 1 zł.

— OGRANICZENIE DNI ODW IEDZANIA CHO­
RYCH W  SZPITALU  ŚW ŁAZARZA. W  myśl za 
,-Ządzenia Tymczasowego Wydziału Samorjządo- 
Wego odwiedzanie chorych w państwowym szpi­
t a l u  św. Łazarza w  Krakowie dozwolone jest w 
^stępujące dnie tygodnia: niedziela, wtorek i
P^tek. Godziny odwiedzin od 3— 4 popołudniu, 
płwiedzać wolno chorych na wszystkich oddzia­
łach z wyjątkiem oddziału zakaźnego oraz zam­
kniętego wenerycznego, na które to oddziały 
^slęp jest dozwolony po otrzymaniu przepustki 
h lekarza dyżurnego szpitala Po godzinie 4 popo- 
«Mtniu winni wszyscy odwiedź, ający opuścić teren 
*zpitala. Zarządzenie to wchodzi w  życie z dniem 
l  czerwca br

d l a  PRZEW OZU PRZESYŁEK DROBNI- 
^OWyCH, pa zeanaezonych do państw północnych 
wanji, Szwecji, Norwegji) uruchomiła dyrekcja 
koleji z dniem 15 bm. specjalny wagon kursowy.

rzesyłki te będą kontrolowane na stacji Dzie­
jące, skąd w  wagonie kursowym wysyłane będą 
~uia 12 i 17 każdego miesiąca do Gdyni Dalszy 

przesyłek z Gdyni nastąpi dnia 1 i 15
utdego miesiąca regularnymi kursami okręt owy- 

i państwowego przedsiębiorstwa „Żegluga Pol

—  Z POWODU ROBÓT DROGOWYCH W ul 
®molańnk zamyka aię na czaa budowy dla komu-

Pogrzeb Władysława 0rk?na
Wczoraj popołudniu odbyt się ojginzeb WladysJa 

wa Orkana, który zamieni! się w potężną manile 
stację żałobną ku czd wielkiego poety. Na długo 
przed godz. M ą popołudniu poczęty zbierać się w 
Rynku gł. między wylotem ui. Siennej, a ul. Bra- 
dką liczne delegacje z wieńcami oraz oddziały mlo 
dizieży szkolnej. Konuukt pogrzebowy uformował 
S'ię na przestrzeni od kościoła Marjadkiego do do­
mu żałoby, przy ul. Brackiej 1. 1. Tu zebrali się 
obok rodziny zmarłego pisarza przedstawiciele 
władz krakowskich z wojewodą Drem Kwaśnie­
wskim, prezydentem Roiłem i dowodcą O. K. gen. 
Wróblewsk;m na czele, lilcztle grono posłów ,litera 
tów, diz.iemkarzy i in. W  chwili wyniesienia trum­
ny ze zwlukami poety, chór odśpiewał „Beati 
morfu-il", poczem pożegnał Zmarłego referent lite- 
radki Ministerstwa W. R. i O. P. p. Wójcicki imie­
niem min. Czerwińsk, eg o. Drugą mowę pogrzebową 
wygłosił imieniem Związku Podhalan ayr. Zachem 
sik.ii. który żegnaiąc wieliKieigo piewcę Podhala wy 
raził żądane, by prochy jego spoczęły na tak uko­
chanej przezeń ziemi podiliaiaftskifj i podziękował 
Krakowowi za tymczasowe przy garnięcie zwłok 
Drkana. Po wykonaniu pieśni żałobnej przez bawią 
cy w Krakowie totewtsikii chór mieszany, przemówił 
jako ostani gen. bryg. Kołłątaj imieniem „Czw.ar 
taków", tj-. 4 go pnllkiu legionów, w którym ś, p. Or­
kan pełnił służbę podczas wojny, iako porucznik.

O godz. 4.30 ruszył kondukt żałobny wzdłuż o- 
świetłonycib i kirem zasłoniętych lamp, Rynkiem gł., 
P'L Mariackim ulicami Szpitalną. Basztową, Lubicz 
na cmentarz rakowicki Na czele konduktu szły u- 
czenice giimnazlów krakowskich, dalej nczniowiie

kimnazjów ze sztandarami. Za orkiestrą 20 pułku 
piech. postępował oddział strzelców oraz delegacja 
3. pułku strzelców podhalańskich. Rozpoczął się 
korowód wieńców-, nśes/onych częścią przez mło­
dzież szkolną, a częścią przez delegacje, wśród 
których zwracały uwagę liczne gn.py górali z Za 
kopanego, Nowego Targu, Limaoowy, Mszany dol­
nej, Poręby, Radiziechowic itd. Wieńce pochodziły 
od związków górali,, odi miast I gmin* a dalej od ca 
lego szeregu zrzeszeń literackich, artystycznych* 
społecznych, akademickich, szkolny ch itd. Wyró­
żniały się wieńce od Prezydenta Rzeczypospolitej 
z biało-amarantowemi szarfami i napisem .Prezy­
dent Rzeczypospolitej — Władysławowi Orkanowi**, 
od ministra oświaty, od prezydium nu Krakowa, od 
„Czwr-artaków“, Związku. Legionistów i in.

Za trumną, niesioną przez górali, postępowała i® 
dziina Zmarłego oraz reprezentanci władz, a dalej 
nieprzejrzane rzesze puibBcznośal ze ster inteligen 
cji Krakowa.

Nad grobem przemówił K. H. Rostworowski* i*  
gnając zmarłego poetię mieniem Związku Literatów 
Polskich w  Krakowie, którego śip. Orkan był człon­
kiem honorowym.

• • •

Wczoraj przedpołudniem wojewoda krako­
wski dr- Kwaśtuewslk w  zastępstwie Piczyden 
ta Rzeczypospolitej i mimistira W- R. i O, P, 
złożył na trumnie ś. p. Władysława Oricana 
wieńce o barwach narodowych 1 wyraził wdo 
wiie i rodzime Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia.

nikacji kołowej część tejże ulicy na przestrzeni od 
ul. Straszewskiego do ul. Retoryka z dniem 19 bm.

— ĆW ICZENIA REZERWISTÓW. Magistrat m. 
Krakowa zwraca uwagę interesowanych na ogło­
szenia o powołaniu szeregowych rezerwy rocz­
ników 1906 1905, 1904, 1S0G i 1897 na ćwiczenia 
w roku 1930, rozplakatowane na kioskach Szere­
gowi, którzy z własnej winy spóźnią się na ćwi­
czenia, pociągnięci będą do odpowiedzialności dy­
scyplinarnej lub karnej według przepisów woj­
skowych.

— USIŁO W AŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO 
Celestyn Zdunek (lat 39) ślusarz z Sanoka przez 
wypicie na ul. Basztowej pewnej ilości jodyny. 
Powodem usiłowanego samobójstwa była niechęć 
do życia. Desperata przewieziono do szpitala.

— ZDERZENIA SAMOCHODÓW. W e czwartek 
wieczór najechał w  ul. św. Krzyża na auto p Sta­
rzyńskiego z Kościelca szofer auta Nr. Kr 96665, 
wskutek czego uszkodził mu auto, wyrządzając 
szkodę na około 300 zł. — Tegoż wieczora zderzy­
ła się na ul. Starowiślnej obok kina .„Uciecha" 
autc prowadzone przez szofera Jarosława W a- 
rzyckiego z autem prowadzonem przez szofera Jó­
zefa Szewczyka, zam. przy ul. Felicjanek 16, wsku 
tek czego oba pojazdy zostały znacznie uszkodzo­
ne. Nadito obaj szoferzy oraz jadąca autem nie- 
stv if rdzonego nazwiska kobieta, doznali obrażeń 
na ciele.

— SPŁOSZYŁ SIĘ KON na ul Straszewskiego 
przy zaprzęgu Franciszka Moksy z Woli Justow- 
skiej, wskutek czego uszkodzone zostały w ulicy 
Wolskiej i aleji Krasińskiego drzewka przydroż­
ne, oraz skrzynka pocztowa. Wypadku w ludziach 
nie było.

— W IELK A  KRADZIEŻ KIESZONKOWA W  
TRAMWAJU. Helf B arach  z Wiednia, kupiec zgło­
sił do policji, że dnia 15 bm. skradziono m.u W dro

) dze na dworzec kolejowy w Krakowie w fratn- 
, waju Nr 1 z tylnej kieszeni spodni kwotę 900 do- 
! larów amerykańskich.
■ _  KRADZIEŻ BIŻUTERJI Reeht Aleksander
; kupiec zam. przy ul. Dietla. 60 zgłosił do policji, 

że dnia 15 bm dostał się nieznany sprawca do 
jego mieszkania, skąd skradł mu 2 pierścionki 
złote, 2 łańcuszki złote, oraz kwotę 15 zi łącznej 
wartości 900 zł. Dochodzenia w toku 

1 — NA GORĄCYM UCZYNKU włamania do mie-
i szkanaa Ulrycha Goldberga przy ul. Rabina Mei- 
j sclsa 1. 11 i usilowanej kradzieży garderoby war- 
: tości 400 zł, przytrzymany został Władysław Przy 

bycień (lat 28).
—  BŁĄD DRUKARSKI Tytuł artykułu zamie­

szczonego w części wczorajszego nakładu na 3-ej 
stronie miał brzmieć: „Dlaczego w  Szwajrarji
(a nie w Hiszpanji)) niema zagadnienia mniejszo­
ści ?“ — co zresztą z tekstu jasno wynikało.

—  ZDROJOWISKO TRENCZYSSICIE-CJEPUCĘ
Dyrekcja Zakładów Kąpielowych w Trenczyńskśdh- 
Cieplicach urządziła dla wygody p. t. publiczności 
i dla świata lekarskiego własne biura tafonmacyłtaę, 
dotyczące ceurób jak: ischias* reumatyzm 5 podagra, 
w następuiąicyclh miastach.

Warszawa, ulica Długa 48 (iteł. M&m l 4296f. 
Kraków, Szewska 5. (*el. 4403 (Ib), Lwów, Akade­
micka 10 (łel 3-07) f aipit. M. Btfctoger* P1_ (ło«a>- 
chowsk/toh 14 tei. 1291), Katowice, Plebiscytowa 24 
(Igo Safcman) Stanisławów, Szydłowskiego flFlnnma 
Zang, tel. 112). Bielsko, Mldkiewiaze 29 Oyr. GoJd- 
berg, tel. 2290) 3467x

DAMSKIE an g ie lsk ie , gabsrd . i sportow a

MĘSP!5'cE. A.BROSS Florjańska 44
Znana solidność firnu zapewnia korzystne kupno.

Z SALI SADOWEJ.
ZABIŁ BRATA KOCHANKI

W  wielkiej sali Sądu okręgowego w Krakowie 
toczyła się wczoraj rozprawa przeciw Manjanowi 
Buczce o zbrodnię zabójstwa, ztś przeciw Fr. 
Syroczyńskiemu i Marji Loboniakówinle o zbro­
dnię gwałtu publicznego. Brat osk. Maiipl Lobo- 
dziakówny, która od kilku lat mieszkała w mor­
ga na tycznej wspólności małżeńskiej z osk. Pui*- 
ką, był przeciwnikiem tego małżeństwa i r.a tem 
tle wynikały między obu strojami oraz sąsiadami 
ciągłe zwady i awantury. Loboziak pomawiała są 
siadów Lasków, że intrygują przeciw Jej związ­
kowi z Puczką i pragną go jej „odbić", a w  ty® 
celu sprowadzają dla niego do siebie Jakąś „Rok 
sinkę". To też dnia 14 stycznia br. wpadła Łobu­
ziak do nich z nożem, w  ręce, w  towarzystwie 
Puezki i awanturowała się, girożąc Laskom za­
biciem. Dnia 16 luitego br. zmo vu urządzili Puczka 
Syroczyński /najazd** na mieszkanie Lasków 1 
uzbrojeni bagnetem oraz laską, dabijali się do ich 
mieszkania; wreszcie dnia 18 lutego w szynku Do­
bosza. kiedy Majtykowa miała znieważyć Lobo- 
diziamkę. „swoją „bratową". Puczka dobył noża 1 
zadał Józefowi Majtyce 4 urazy, powodując śmierć 
ejge. która z powodu zakażenia nastąpiła w 10 dni 
później. Osk. Puczka tłumaczył się obroną ko­
nieczną, a Syroczyński i Loboziakówna opilstwem

Trybunał po przeprowadzanej rozprawie zasą­
dził osk. Puczka za zbrodnię zabójstwa na 5 lat 
ciężkiego -wiezienia, zaś Syroezyńskiego i Lomo- 
ziakównę uniewinnił.

Trybunałowi przewodniczył sso. dr. Stuhr, we­
towali sso. Pelczar i sso. dr Wątor, oskarżał prok 
dr. Laba, bronili adwokaci dr. Kanfer (Puczkę), 
d i. Tepper (Syroczyńskieg>) i dr S. Gotttlieb (Lo- 
boziakówmę).j _______ :___________________

-  ZEBRANIE REFERENTÓW SZEKLOWYCH 
ORG. MŁODZIEŻY SJOŃSK1EJ. Dziś, w  sobotę, o
gedz. 11 Dirzedipot. w lokalu stow „Przedświt-Ha- 
szachar*' (Stiradom 15) zebranie referentów szeklo 
■wych sioo:styczinych organ-iizacyj młodzieży w Kira 
kowie.

— KOŁO ŻYD. EANDL. „KAPOEL" (DleiMow-
ska 59, of. I. p.) Dziś w  sobotę o godz 3*30 pop. 
referat dr G. Terły: ,,Stam sjonizm a pracu,i,ąc» 
P: lestyma". Goście mile widziani
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go Kongresu Gó.niików złożył gen. sekretarz 
Egzekutywy Delatre sprawozdanie z  dizała'no 
ści Egzekutywy od ostatniego kongresu w  
Nimes (Francja) w r. 1928, poczen. zreasumo­
wał przebieg obrad kongresu krakowskiego 
przedstawiając, jako rezultat obrad 2 zasadmr 
cze rezolucje w  siprawie międzynarodowej kon 
wencji o czasie pra^y w górnictwie oraz w  
sprawie ujednostajnie1 'ia prooiulkCi i zbytu wę 
gla- Jak wiadomo Międzynarodowe Biuro Fra 
cy opracowało w  sprawach tych projekt, któ­
ry będzie w  czerwcu br. przedmiotem obrad 
konferencji węglowej w Genewie- Pierwsza- 
rezolucja Kongresu odrzuca projektowany 
przez M- B. P. projekt odnośnie Jo czasu pra 
cy, jako sprzeczny z postulatami organizacyj 
górników*. Czas pracy winien być obliczany ! 
wedle normy dzennej przy sześciodniowym 
tygodiuu roboczym, nie zaś wedile normy t  
godniowej, wzgl- rółtnrosięcznej Na cały', 
świecie w. my organizacje górnicze poczynić 
starania o usta lowiene siedimiogodzinnegr- 
ditiia pracy -'łączne ze zjazdem i wyjazdem.

Druga rezolucja stwierdza, że w przemyśle 
węglowym panuje chaotyczna sytuacja, która 
inoie wywołać konflikty nMylko między pra 
cewnikami a pracodawcami, ale i ntindzy po'*- 
szczególnymi państwami. Kongres wyraża 
wdzięczność Lidze Narodów za jej usiłowania 
w  kie i unku międzynarodowego uregulowania 
problemu węglowego., stwerdzn jednam z uno-

lewamem. że usiłowania te nie posunęły uo- 
tąd tej sprawy naprzód Aczkolwiek w niektó 
ryeli państwach zaznaczyła się pewna popra­
wca stosunków, to jednak ogólne położenie jest 
nadal ciężkie i onawirac się należy zaostrzenia 
stosunków w  przyszłości. Kongres zwraca 
przeto uwagę na niebezpieczeństwo pogorsze­
nia się sytuacji węglowej i domaga się pono­
w ne międzynarodowego ureguiowan.a i zorga 
różowania produkcji i zbytu węgla według pro 
jektu przedstawionego przez związek górni1- 
k ó w .

W  dyskusji Wszyscy mówcy wyrazili swą 
zgodę na brzimenie obu rezolsiyj, z drobneini 
zastrzeżeń a mi, dotyczącym’ obliczania czasu 
zjazdu i wyjazdu z szybów. Po jedno m.v śnieni 
przyjęciu obu rezolucjo dokonano wyboru no 
wej Egzekutywy z przewodniczącym Richąrd- 
onem (Anglia) na czele. Z Polski wybrano do 
gzekutywr posła Stańczyka Sprawę is:ale­
cą terminu i miejsca przyszłego kongresu 
.'rzekazano nowej Egzekutywie W  racnubę 
■■•wchodzą \ustrja i Anglia., jako miejsce obrad 
przyszłego kongiesu- Po końcowych przo- 

: mówieniach obrady kongresiu zostały o godz- 
2 popoł. zamkn ęte Część delegatów wyjeciia 
la zaraz do swych krajów, zaś c ’ ęść udała się 
do Katowic dla zwiedzeniu zagłębia górnoślą­
skiego. Gen- sekretarz górników angielskich 
Cock udaie s<ę dz»ś w towarzystwie posła 
Stańczyka do Warszawy, a stamtąd w  podróż 
pe całej Polsce.

Zakończeniu cbrail Międzynarodowego
Kongresu BćrniKótf w Krakowie

Uchlały w sprawie czasu pracy i ujednostajnienia 
produkcji i zbytu wggla

Wczoraj w ostatnim dniu M.ędzynarodowe-

Niemcy mianują komisarza
dla terenów wschodnich

B o i l in- 16. 5. Gab net Rzeszy obradował 
dziś mad ustawą o o^mocy dla terenów wscho 
dnidh. Po dłuższej konferencji pomiędzy pre­
mierem pruskim Braunem a kanclerzem Brii- 
n migiem postanowiono powierzyć przeprowa- i 
dzenie programu pomocy jddmemu z nńnstrów 
pruskich- Na kor.i sarza terenów wschodnich 
upatrzony jest pruski minister opieid spolecz1 
nej Hirtsieher. Wobec likwidacji urzędu komii 
sa.rza terenów oknpow amych stała się nomma

cia kom.sarza wsciiodmiich terenów Rzeczy 
szczególnie aktualną.

Ettokuatia
L u g w i g s h a f e n  16. 5. PAT. Znaczniejsze

transporty materiału wojennego i amunicji, od 
jechały- do Francji. Władize okupacyjne przeka 
zały władzom niemieckim liczne aparaty, pla 
ce ćwiczeń, strzeli ce i składy amunicyjne.

Święto sportowe szkoły h c a j-  
sfciej w Krakowie

W  dniu wczorajszym, w Lag b‘omer urządzi­
ła Dyrekcja gimnazjum hebrajskiego w Krako­
wie wielkie święto sportowe młodzieży żydów 
skiej. O godz. 2 popołud. ruszy! z pod gmachu, 
szkoły przy ul. Brzozowej olbrzymi pochódt 
młodzieży szkolnej. Pochód otwierała grupa 
uczniów na rowerach pizybranych niebiesko 
białemi wstęgami, orkiestra szkoma a następ 
nie piękny sztandar gimnazjum, za którym kru 
czyli czwórkami wychowankowie szkoły Iw-1 
brajskiej w liczbie 600. Barwi,y pochód miodzie 
ży, noszącej bialo-niebieskie czapki sportowe 
przeciągnął wśród dźwięków orkiestry ulicami. 
Brzozową, Dietloy-ską, Stradomiem i Koletek 
na boisko Makabi, budząc zachwyt wśród Hcż” 
nie zebranej publiczności, tworzącej szpaler 
wzdłuż ulic. —>

Na boisku Makkabi odbyły się pod kierów* 
nictwem prof. Redera ćwiczenia sportowe. —  
Szczególnie efektownie wypadł „Magejn Da­
wid" oraz powitanie sztandaru przy dźwiękach 
Hitikwy. Niemniej miłe wrażenie na bardzo 
licznie zebranej publiczności wywarły ćwiczę” 
nia uczniów, piękne rytmiczne ćwiczenia ucze­
nie, palestyńska „chora", bieg sztafetowy 1 
mecz pitki ręcznej.

Po ćwiczeniach gimnastycznych nastąpiła 
zabawa nuodzieży, urządzona z inicjatywy Ko 
mitetu rodzicielskiego Publiczność silnie okla­
skiwała ćwiczenia gimnastyczne, wyrażając się 
z uznaniem o dziarskiej postawie młodzieży i 
pożytecznej inicjatywie Dyrekcji szkoły urzą* 
dzenia w Lag B‘omer święta sportowego mió* 
dzieży żydowskiej.

Nin. Zaleski spędzi urlop 
y Anglii

L o n d y n ,  16. 5. PAT. Minister spraw za­
granicznych August Zaleski po zakończeniu 
sesji Rady Ligi Narodów korzystać będzie l  
10-dniowego urlopu wypoczynkowego, który 
spędzi w Angiji, gdzie przybędzie w  towarzy­
stwie swej małżonki w niedzielę dnia 18 bm» 
Charakter pobytu ministra Zaleskiego w Anglii 
będzie jaknajściślej prywatny, bez jakichsołr 

wiek przyjęć i wizyt oficjalnych.

Groźny bandyta schwytany 
w Warszawie

W a r s z a w a  16. 5. PaT- tutejsze wiedze 
śledcze przychwyciły groźnego oar.dytę ś;emo 
na Sać, ukrywającego się pod nazw sfciem Mi­
kołaja Kowaleńki. Sać w roku 1924 był her 
sztem ha,ndy dywersyjnej- grasującej na kre­
sach wschodnich. Banda ta zosiała zflifewjdy 
wana, a członkowie jej aresztowani’ i osądzeni- 
Władzom ne udało się wrówczas aresztować 
Saeia, po którym zaginęły wszystkie ślady- 
Przypuszczano, że udało mu się zbee do Ro­
sji sowieckiej. Dopiero przed dworna dniami, 
władze śledcze aresztowały w domu p r z y  ul- 
Moniuszki nr 4 osobnika, podlizanego o sz© 
reg śmiałych kradzieży, dokonanych ostatni© 
w willach pod Warszawą. Schwytany osotnk 
podał się początkowo za Milkoła.a Kowaleńkę 
i przyznał się do popełnienia kradzieży.' Jed­
nakże po dalszych dochodzeniach okazało £*9’ 
że pod nazwiskiem Kowaleńki, ukrywa s-ic 
groźny bandyta Sać. Bedze on odesłany d© 
Brześcia do dyspozycji władz śledczych, któr© 
Poszukują go za napady bandyckie

Związek kamaszn^ków w W ar 
stawę  rozwiązany

W a r s z a w a ,  16, 5. PAT. Policja dokon*' 
ła wczoraj rewizji w' lokalu związku kamasz11̂  
ków. Po 4-godzinnej rewizji lokal op ieczę to^  
no. Działalność skomunizowanego związku 
stała zawieszona. Aresztowano około 160 osW 
które były obecne w lokalu związku w chw*J* 
weiścia tam oolicji. Przyczyną zarząazeflj< 
władz były ostatnie zajścia na tle sirajku. W® 
re doprowadziły do krwawych starć.

iiskutedSąjuć będą kasy bagaż* w e  (dwotż®C 
główny i zachodm.j wodiziemne od godz- 8—r* 
oez przerwy-

Dwie katastrofy wkopginiacii gon ląskiclr
K a i o w ic e, 16. 5. Na terenie województwa 

(śląskiego zdarzyły sie wczoraj' dwie katastrofy 
w kopalniach. W kopalni „Piast" w Lędzinie 
(pow. pszczyński) wskutek oberwania się ścia 
ny węgla zasypani zostali dwaj górnicy. Jeden 
z nich poniósł śmierć na miejscu, drugi od*

Dr. Maczek z«-znale
B i a ł o g i ó d -  16- 5. PAT. Na dizSsiejszej roz 

prawic w procesie terorystów zagrzebskich 
Składał zezmania były poseł .Maczek który 
przyzna-ł .się do tego, iż dał 5 do 6 tys dyna- 
rów oskarżonemu Welasierowi dsmagaącemu 
się od niego piemródzy na akcję pomocy dla 
wydalonych z Zagrzebia młtdycb działaczy 
partyjnych, zaznaczył jedna!: iż n!e Jest mu 
wiadome,n o organizacji tarorystyeźnej Od 
parł też zarzut, jakoby miał dostarczać broni 
członkom organizacji ferorystycznej

JLoncbeur na kongresie kosniteta
p a n e u r o p e ^ s s i e w o

P a r y ż ,  16. 5. PAT. Minister Loucheur w jr 
jeżdżą jutro do Berlina, gdzie weźmie ..dziai 
w kongresie komitetu paneuropejskiego Nastę 
pnie Loi.cheur uda się do Pragi, Bialogrodu, 
Bukaresztu, Budapesztu i Wiednia, w celu prze 
prowadzenia z zainteresowanemi rządami per- 
traktacyi. w sprawie stosowania konwencji pa­
ryskiej, -.regulującej zagadnienia odszkodowań 
tschotiijicft.

niósł ciężkie rany.
Na kopalni , Maks‘‘ w Michałowicach zabity 

został wskutek zaw7alenia węgla rębacz Biele­
cki. Zwłoki ofiary wydobyto dopiero dziś rano 
W  obu wypadkach prowadzi śledztwo obok 
wiadz górniczych również prokurator.

— — i— Im — Baa— a— — l

Interes przede^szysfkjem
W i e d e ń ,  16. 5. PAT. Między Heimwehrą a 

socjalistycznym Schutzbundtm toczą się roko­
wania, celem zaniechania demonstracyj i pocho 
dów w miesiącach letnich w uzdrowiskach i 
miejscowościach odwiedzanych licznie przez tu 
rystów zagranicznycn. Między obydwoma stro 
nami pośredniczy burmistrz m. Badenu Coll- 
man. -----

W Shol&piir sDOkó)
S h o 1 a p u r. 16. 5. PAT. Wszyistk e  przędza! 

nie któro zostały zamikmęfe, w związku z <r 
statniemi 'ozruchamk rozpoczęły pracę rano, 
bez żadnych imcydemów. W mieście pauuie 
spokój. Handel poczyna się ożywiać. Dokona 
no 10 nowy ch a-rosziowań.

-  DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃ­
STW OW YCH W KRAKOWIE zawiadamia, 
że z natychmiastową ważnością zarządziła* 
przyjmowanie przesyłek pospiesznych, nada , 
wanych do pociągów osobowych, wzgl. osobo ' 
wo> pospiesznych na stacji Kraków tylko na 
dworcach osobowych. Czynności powyższe
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W oczekiwaniu tlecyżjl
w sprawie zwołania Sejmu

fTelefonem oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  16. 5. Sin. Sytuacja wewnętrz 
na przedstawia sę  w tej chudli następująco: 
O ' zeLuje się decyzji czynników rządowych w  
sprawie zwołania sesji Sejmu, która to decyzja 
ma zapaść w  ciągu najbliższych 24 godzin. 
Przypuszcza' ', że jeszcze w ciągu dnia dzisiej 
« h ^ v względne jutro uikaże sie dekref z wołu 
jący sesję. Istnieje klika możliwości: l )  Sejm 
zwołany zostanie na sesję nadzwyczajną, lub 
też 2) zostanie zwołany i natychmiast odroczo 
m , albo też wreszcie 3) nastąpi rozwiązania 
Seitei 1 rozpisarfe nowych w ; borów. Decydu 
jąfoem dla rządu w sprawie zwołania sesji bę 
<be  zagadnienie, czy ze w zgedów  rzeczo­
wych obecna sesja iest rządowi potrzebna.

W tej sprawie podobno mają ltiieć głos dwaj 
ministrowie resortów gospodarczych: Matusze 
wsk i Kwiatkowski. Podobno na dzisiejszem 
posiedzeniu komitetu ekonomicznego, które się 
odbędzie pod przewodnictwem premiera 
Sławka, zapedrtrfc ostaiteczna decyzja w  powyż 
szej sprawie. Jeżeli w ierzyć pogłoskom, które 
krążą od dłuższego czasu w kołach politycz­
nych, ministrowie Kwiatkowski i Matuszewski 
uważają ses^ę sejmową za niezbędną dia celów 
gospodarczych. Również min. Zaleski miał się 
wyrazić, o konieczności sesji dla celów raty 
fikowamda gospodarczych traktatów międzyna 
rodowych.

Francuska oferta elektryfikacyjna
ma upłynąć w najbliższych czasie

W a r s z  a w a  16. 5- sin Francuski syndy­
kat eJekbryfikacymy zapowiedział w  minister 
stwie robót publicznych zgłoszeń e w najWiż 
szym czasie oferty dla uzyskania prac elektry 
fkacji znacznego terenu kraju. Syndykat fran

ouski ubiega się o koncesję na ten sam okręg, 
o który ubiega się Harriman oraz o okręg na 
ftow y ' Lw ów  Syndykat francusk reprezentu 
je również kapita' angielski, belgijski i szwaj­
carski.

Rozpaczliwa watka kIKKurasiii n e lo f ó w
z buzilwemi falami Gneanii

N o w y  J o r k ,  16. 5. PAT, Statki do wyła­
wiania min uratowały w dniu wczorajszym lo­
tników, którzy musieli się opuścić na wody 
pomiędzy wyspami Hawai i Mani. Mianowicie 
eskadra złożona z 18-tu samolotów musiała krą 
Żyć między obu wyspami wobec tego, że Je­
den z samolotów zmuszony był do opuszczenia 
się. Jeden z hydroplanów pospieszy! mu z po

Premier naradza sie 
z ministrami

W a r s z  a w a .  16. 5. Siu. Premier Sławek 
przyjął dz’ś ministrów: Czerwińskiego,
Kuehna, poczem na wspólnej konferencji min. 
Józewskiego, Caia i Czerwińsk ego oraz pod 
sekretarzy stanu Piereokiego ■ Wysockiego

i ©siedzenie komisji kontroli 
długów raństwowycli

W a r s z a w a  16. 5. Sin. Przewodniczący 
sejmowej komis i kont roi. długów państwo­
wych prof. Krzyżanowski zwołał na czwartek 
22 bm. plenarne poseazene komisji dtla doko 
nan-ia wyboru dwćch delegatów celem podpi 
sarnia obligacyj pożyczki budowlanej. Posiedze 
Qe odbędzie się o gódz. )0 rano w  sali konfe 
rercyjnej ministerstwa skarbu.

Nowy protest wyborczy przed 
Sądem Na wyższym

W a r s z a w a ,  16. 5. Sin. W  poniedziałek 19 
bm. Sąd Najwyższy rozpatrywać będzie pro­
test przeciwko wyborom do Sejmu z okręgu 
Br 25 Biała Podlaska— Radzyń—Konstantyno- 
Vo— Włodawa. Z okręgu tego uzyskali manda 
ty: Bogusławski (Wyzwolenie), Czetwertyńskl 
(Str. Narodowe), Górski (B. B.), Chodzyński 
(PPS).

U. O. orzed sąoem
L w ó w ,  16. 5. PAT, W  dniu 26 bm. rozpo* 

cznie się przed tutejszym sądem karnym pro­
ces przeciwko 17 członkom ukraińskiej organi- 

oskarżonym o dokonanie zamachu w dniu
r.Łrc*a, Targów Wschodnich we wrześniu ub. 

r°JCu- Śledztwo w tej sprawie trwało prze- 
g * 0 P ff roLu. Jak podają pisma, nagromadzo

obfity materjal dowodowy, Alit oskarżenia 
BOelmiiie 80 stron pisma maszynowego.

BACZNOŚCI!™
WAŻNE DLA PODIiOZ. DO KATOW IC

Pietwszorzędna Restauracja

„PlftJ&DILLY“
KATO W ICE , ul. Mickiewicza 8. Tel. 2420

PoJtca codziennie smaczne obiady i kolacje do- 
barowe, trunki krajowe i zagraj/niczac, po cieniach 
przystępnych. Codziennie ryba. W  niedziele i 
czwartki flaki. — Uwaga: Cenuraiiny pumikt dla 
kupiectwu. 1702x
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dostarcza wyłącznie

DC M AT •ft

mocą, jedakże wysoki stan wody i wzburzone 
morze utrudniały ponowne wzniesienie się w po 
wietrze. Dwa inne samoloty, które zkolei po­
spieszyły pierwszym z pomocą, znalazły się w 
tern samem położeniu. Jeden ze samolotów zo 
stał uniesiony przez fale o bO km, zanim moż­
na było uratować jego załogę. Utonął jeden lo 
tnik wojskowy.

KOM UNIKATY
— SEKCJA M ŁODZIEŻY PR ZY  ZJEDN. KOB. 

ŻYD. (MŁODE W IZO). Dziś w sobotę o godz 4 
pop. wygłosi p. Tamar Bnoiis udowa z Palestyny 
referat n. Ł „Rola kobiety żydowskiej w  Palesty­
nie".

— BNEJ SJON (Zielona 17). Dziś w sobotę o 
godz 3‘3G pop. plenarne Zebranie członków połą­
czone z referatem.

— „MENORAH". Dziś dnia 17 bm., o god. 4 po- 
poŁ referat koi. Kleinera n. t. ,,Nauki Aohad haama, 
a Rri.t-Szalxn“. Goście mile widziani.

BRIZOLTH
KAMIEŃ SZTUCZNY I WYPRAWA *

BIURO DOSTAW KATERJALÓW BUDOWLANYCH J. 

Kraków, Aleja Krasińskiego 10. Tel. 4268 $

H M ]
G iełd a krakow ska

KiaLów, lt>. 5. 1930. Akcjr w ’ zaniedbaniu. Do­
lar bez zmiauy.

Akcje przemysłowe; Niemojowski 200 
Papiery proreetowe: 5-pcoc. Prem. Poż. dolaro­

wa 63.50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 109, 4 
i pół proc. 1. z. Banku Krajowego 60

Zebranie giełdowe cechowało minimalną chęć 
do pracy. Większość papierów w zupelnem zan.ed 
baniu. W  drobnych ilościach robiono jedynie Nie- 
mojowskim po kursie utrzymanym na ostatnim 
pozornie. Ruch ospały. Z papierów procentowych 
5-proc. Prem. Poż. dolarowa nieco mocniej, 4- 
proc. Prem. Poż. inwestycyjna lekko słabiej, osta­
tni papier przy nie&o większych obrotach.

Na pogiełdziu sytuacja podoLna. Płacono 4-proc. 
!. zast. Tow. Kred. Ziem. 47.50.

Waluta i dewizy oficjalnie bez transakcyj 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych ?ytuacja bez szczególniej­
szych zmian. Popyt niewielki, podaż dostateczna. 
W  Krakowie dolar gotówkowy 8 88— 8.R9 czeki 
iu n toyo  8.90 i pół óo 8 91 i pół. Warsaawa doi 
8 88—8.88 i trzy czw., czeki 8.90— .891. Lw ów  dof. 
8.88—8.89, czeki 8 90 i jedna czw do 8.91 i jeórja 
ozw Katowice doi. 8.88 i jedna czw do 8.89 i je- 
dna czw., czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Notowa­
nie dzienne Banku Polskiego n^e tdegło u  ufrA- 
czym zmianom.

Giełda wamawrKi
Warszawa, 16 5. PAT. Akcje: Bank Dyskonto­

wy 116, Bank Handlowy 110, Bank Zachodni 73, 
Bank Zw. Sp. Zarabk. 72 i pół, Chodoró™ MU, 
Gzę-stocice 32 i pół, W ars za. Tow. Fair-. Cukru 36 
i pół, 36, Węgiel 51 i pół, 50, Lilpop 28 i jeds* 
czw., 27 i trzy czw., 28, otnraetawia 20. 1938, 
Warsz. Tow. Ubezp. 80, Haberbusch 116. Pożyto* 
ki: 4-proc. prem. inwestycyjna 11C50, H3, 5-preżL 
dolarowa 64, 63 i pół, 66, 5i-pro<. konwersyjna Si 
i jedna czw., 10-pruć. kolejowe ML i pół, S-praśfe 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

, ' Waluty; Dolary 8 88 i pół, 8.90 i pół, 8.86 i p8t 
Dewizy: Belgja 124.52, 124.83, 12421, Bukareasf
5.30 i pół, 5.32, 5.29, Londyn 43.36 ł pół, 43.46, 4 3 * ,  
Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89, Paayż 35 i pół. P6.6Ł  
34.92, Praga 26.43, 26.49, 2637, Szwajcara 17250. 
172.93, 172.07, Wiedeń 125.75, 1A..45 Berlin 212 M .

Cfelda wiedeńska
Wiedeń, 16. 5 PAT. Walury i dewizy: Berihri

168.94—16944, Budapeszt 123.21—1214.61, Bukareszt
4.20 i jedna czw do 4.22 i jedna czw., Londyn 34.41 
i trzy ósme do 34.51 i trzy ósme, Nowy JodS 
707.85—710.35, Paryż 27 77 i pół do Z  .37 i pół, Ptai 
ga 20.97 i jedna czw. do 21.06 i jedna czw., W ar* 
szawa 79.34 i pół do 79.6? i póą Zurych 136.86—* 
13736. Amerykańskie 706.25— 70926, NSemaeckŚe 
168.69-169.29, Francuskie 27.72—2 ^  Wloskii 
37.14—37.30, Szwajcarskie 136.51—137>31, Czeskie
20.94— 21.06, Węgierskie 123.96—13536.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.66, Ren- 
ta lutowa 1.61. Renta koronowa 1.67, Tureckie 
22, Zieleniewski 39, Karpaty 463, Galicja 27/.W.

^ f c f d ? !  z u r v c h s v a
Zurych, 16. 5. PAT. Paw ż 2029, Londyn 25.13 

i trzy czw., Nowy Jork 5.17.15, Berlin 123.38, Wie-

Niniejszem rozpisuje s.ięKONKURS
na a) pos -idę kierownika wychowawczo—pedagogi­
cznego;

b) posad? wychowawczyni <Ba Zakładu Wycho­
wawczego Sierót Żydowskich w  Krakowie, przy sł. 
Dietla 64.

Reflektaac1 (tto) (Żyd.) z nieprzekroczociym 40 ro­
kiem życia, stanu wolnego, zechcą wnieść podania 
poparte odpisami świadectw co do kwaMfikacyi w y ­
chowawczych i pedagogicznych. WTaz z curriculum 
vltae na reoe adwokata Dra Rtppa w  Krakowie, ul. 
Grodzka 55. najpóźniej do dnia l czerwca b. r. — 
Podania n~Vu względu i one pozostaną bez odpowie­
dzi. — Warumci wedle umowy. — Ogólnikowa zna­
jomość juda styk. pożądana. )C53x

ZA WYDZIAŁ:
Dr. Leon Ripp Dr. med. Rafał Landan
sekretarz ti p. prezes m p.
W  Krakowie, dnia 7 maja 1930 r. lóteK
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KRYNICA willa (s tan )
„Kryniczanka", właści­
ciel MaksymWao Bach- 
ha.id. do wynajęcia od 2 
do 4 pokor z kuctenikt na 
cale lato lub aa poszczę 
gólne sezony. — Wiado. 
mość wprost. 16%er

RAB KA!
P E N S J O N A T
BERZO G O W EJ
w ill u  S Ł O N F fZ N A

lu t otwarty
KRYNICA pensjonat 

„Kryniczanka" z najwię­
kszym komfortem turza 
dzony, otwarty. Wlańci- 
cid Maksymilian Buch 
band. W  senoola od 15 
maia do 30 czerwca 1 od 
15 'wrzeiula do końca pa 
ździeroka ceny wyjąt­
kowo łjs*  —  Własny 
aut oh Uf przy każdym po 
ciągiL 1696er

ODRZAŁKOWIBE - ZDRÓJ
Powiat Pszczyna -G. ŚIąśk

Najsilniejsze w  Pulsce kąpiele, zawierające jod, troju i radium. 
Sezon od 15 maju do 10 września. Stacja kolejowa w  miejscu. 
1730a Kuchnia rytuama. —  Prospekty na żądanie wysyła:

ZA R ZĄ D  KĄPIELOW Y McZIUsKOW IOil-ZDROJ
DO MUScYNY z  ab w

na lato 2—3 uc2 eiiico gi. 
mnazjum (lait 12— 16), z 
Kłtdl&t&itnego domu. To. 
wanzystwo i opieka za 
pewmione. Waminlkfli przy 
stępne. T ełefon 19—08 
« t  godz. 1—3. 718g

{
W IL L A  M A LO P O LA N K A  

•bak Łak> nek

wynajmuje pokoje bal­
konowe, luUsusowemi 

urządzeniem 
bez uti rymaniu

W Udom ość na miejscu lub 
Horn, Kraków, Miodowa 2.

Krynica
we willi „TRZY RÓŻE* 
do wydzierżawienia lokal 
na ordynację dli leaarza 
od zaraz. 174Jer

B Y S T R A rowiai Biaia (kolo Bielska)

PENSJONAT
pod zarządem Keginy Fienklowej
Wiła „CEBRAT" Nr.475 „POPOLANKA" Kr 184
PcJeca na sezon tefini cbcztuus i sit- oecau< 
pokoje. Pięime położenie. Zdrowa i coaczma ku­
chnia. Otwarcie 22 ma.ja. Wiiadomość: Frenkiel, 
Będzati, Kościuszką 22. telefon 5—14 hub na miej­
scu w Bystrej. i701x

Choroby płucne są uleczalne
Gruźlica płuc, suchoty, kassel, 
suchy kassel, kaszel śluzowy, 
nocne poty, k a ta r  o s k r z e li ,  
katar krtani, z a f le p m ie n le ,  
krwotok g w a łto w n y , k. wio- 
plucie, cfątkoit, rzą i nie ast­
matyczne, kłucie w boku i t. O.

są uleczalne  
już tysiące osób zostało wyleczonych 

Proszę żądr.ć mojej kata ki p. t

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY1'
który Już wielu uratował. Ten eysteni 
n.c>e być stosowany przy zwykłym 
trybie życia i ułatwia szybko zwalcza*' 
chorobę. Waga ciała zwiększa się a 
stopniowe zwapnienie koi cierpienia. 

To wagi w jaąreBio wieazy lekarskiej poiwierdzajs zalety mojej metodv 
i chętnie ją zalecają. Im * cześnlej rozpoczęto kurację podług mojej metody 

tom lepsze osiąga s.ę wyniki 
Z".PFLME M A T ._  

otrzyma każdy moją książkę, z której dowie soę o wielu rzeczach 
naukowych. A  więc każdy, kemu dolegają cierpieniu, kto praśnie 
pozbyć się iefa szybko, radykalnie i bezpieema niech napisze jesz­
cze dzisiaj. — powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówk 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
bez żadnego zobowiązania ze swej strony i każdy lekarz napewno 
za a la eptuj# ten uznany za doskcnrly przez wybitnych profesorów 

NO W Y SPOSÓB ODŻYWIANIA 
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przjds*tawxielstwc 
Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki do­
świadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy 1 radości życia — 
i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się 

obecnym sianem leczetiia płuc.
Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin — Neukótn, Ringbatmstrassc 

Nr. 24. Oddział 6*30.

ROWERY dziecinne od 
zł. 29 pofcea Fabryczny 
silcład, Kraików, Zwierzy 
niecka 6. 1737x

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wyk1- 
naniu pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7 (dawniej 
Jasna 8). -595x

FIRaNKI od uajiań. 
szych do naj wykwintnie 
sizycb poleca Wytwórnia 
firanek, Pcdgó-ze. daw 
niej Traugma 5. obecnie 
uiL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go). 462x

OKULARY poleca nai 
taniej Konrad Orossler, 
optyk, Kraków, Grodzka 
L. 41. Własna pracow­
nia

W YTWÓRNIA Kilimów 
artystycznych, fabrycz­
ny skład dywanów orjeu 
taluych. Ceny niskie — 
warunki dogodne: Grfl- 
n-erowa, Kraków, Tarło 
wska 6. 1. piętro, boczna 
Zwierzynieckiej, 1298x

WYKWINTNE wody ko 
lońskśe i perfumy „Mof- 
pasa* pokca: Lóbeł Ut- 
bach Krakowska 7.

1647z

Haala i widiDWHle B
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć Lursy fachowe, ko 
respondemcyjne. nrefeso 
ra Sekulowicza, WaTSza 
wa, Żórawia 4?<L Kursy 
wyuczają listownie: bu 
chalłerji, rachunkowość 
kupieckiej korespomden 
cii hatidllowej. stenogra 
fjt, nauki handlu, prawa 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw 
stWa, angfeiStótgo, fran­
cuskiego, niemieckiego 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
świadectwo. —  Zadajcie 
prospektów! 507a

PU B fff 
FEMaJO liAT BECK

l « 6 s

MliSia J&gtełł© Sactaisiicc
J U 2I O D A R T Y

KRYNICA. Willa „Kra­
kus ", pensjonat Borgen 
ohtównej, taiż przy ta 
zienikach, 4 tygodniowy 
pobyt z kąpieliskami, o- 
pieką lekarską, taksą, 
opłatą gminną 1 wszelkie 
mi dodatkami zł. 450.

CHEMIK możliwie z kró 
tk.ą praktyką do rafine­
rii nafty w zachodniej 
Małopołsce poszukiwany 
Zgłoszenia do Jakóba 
Rebhiuna,, Rzeszów, So­
bieskiego 9. i722x

KOBIETA starsza, łago­
dna, samotna, znająca 
kuchnię rytiuailmą i gospo 
darstwo domowe, poszu 
kiwana zaraz. Warunki 
wedłius umowy. Zgłoszę 
ni a: Rei ter, Wadowice, 

714g

ZAKŁAD techniczno den 
fystyczny przyjmie pnk 
tykania. Zgłoszenia pod 
„Demtys.a" do Adn. .N. 
Dziefiniika". 722g

Ib TELIGENTNA panna, 
do jednorocznego dziec­
ka poszukiwana od 15go 
maja łub od 1 czerwca. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziiennika" pod „,K. R.“ 

4321x

PRZYJMIEMY chłopca 
do praktyki: K. Hefner i 
J. Berger, Dietlowska 62 
i hiełon 49— 18. 1714g

SZCZAUłKICA
Pensjonat i wilie Krumnoliów
polecają pokoje z utrzymaniem i bez. — Tego 
roku imwowybudowane j,eda,< osobowe pokoje 
słoneczne z balkonami. Kuclinia wykwintną, 
jaiziz, teiefan, fortejpóaai, radljo. łazienką światło 
elektryczne. — Wiłasny ogród kwiatowy do leża­
kowania. — Brzy jurni je się dzieci od rat lC-ciu, 
poci spadałam opuefcę. 1721x Zarząd.

ŻYDOWSKA rodzina 
przyjmie panny na mie­
szka, nie z uitrzymauiiem: 
Dietla 73, II. piętro front.

1737x

PIĘKNY POKOJ dla pa­
nienki ,anio do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod „30 
'}. miesięcznie" do Adm. 
,N. Dzieoniika". 3434x

POKÓJ kuchnia przed­
pokój zaraz do wynaję­
cia. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod ,17“ 
  719g ;

PRZYJMĘ inteligentną 
pannę jako drugą do *- 
meblowanego pokoju. — 
Zgłoszenia rmęcLzy god'.
2—3, Dietło Aisks 15 !. 
piętro na prawo. o25x

POKÓJ elegancko umeb 
low'ainy. w śródmieścia, 
dla solidnego pana, o< 
zaraz do wynajęcia: uJ 
Tarłowska 8, II. piętro 
na prawo, między god*. 
ź—3 popoł 17Q0x

KORESPGNDENT-BU- 
CHALTER, oaunodfiekia
sjła, władający ięzyktern 
nciemiecleim, aiugieiskto, 
iraaicuskim, — posiziukmije 
wieczornych zajęć. Zgło 
szetnia pod .Komeircjali- 
srta" dc Biura Stathera, 
Rynek S. 1743er

Mamy,siu!
Proszę mi kupić

PIJA MĘ 
sa Ml 8'SO
w v- U  oi u, bielizny

K C A I O W  
Stsrcwi£bna 0.

Minę
WOJSKOWE sprawy, 

Tełdamacje, rejestracje, 
odiuozemą, wszelkie ulgi 
wojskow 1 1 załatwia sizy 
bko, diokładme, Koncesjo 
•wwama Agencja Niflnlas, 
K-aków, RadiziiwiMowiska 
L. 17, te elfom 4550. 721g

ASZKENAZY Orjasai, tur., 
190«i, luuiieważinia zgubi o 
ną książeczkę wojskiową 
wydaną przez P. K. U. 
Łańouit. 720g

BRACKA 9 ' out. Bogato 
zaopatrzona wypożycza 
niia książG' A. Gumplo 
włcza. Stale nowości na 
składzie. Bracka 9, front

GRAMOFONY i patefo 
ny orygmalnej marki — 
„Muzaphom" i inne — w 
■wiełkum wyborze po naj­
niższych cenach poleca • 
Magazyn Instrumentów 
Muzycznych „M U2A . 
Kraków. Grodzka 15.

, * i m m  n - ‘
t k a l n i a  d y w a n ó w

ML1MOW 
KRAK O W-PjOĆ (JOR25
Sw. Kingi V. (linia tram. 3)

poloch

D jWANY I KILIMY
BEzlłonkureEC.Y.iiit tactc-Klinik* 
dJa n u a r a w y  c ly w in ó w  p e rs li i^ ' 
i k ilim ów  — lo le fo n  K r.

Podróżne kufry 
angielskie

iiecesery
t o r e b k i  dau isk ii^
tetzki na akta, poitfele, 

walizy.
-WyłwAmia Scheinowitz* 
Grodzka 4S Ceny stało 

L n. '
MIESZKANIE 2 poko* 
we, komforuowe, zara^ 
do wynajęcia: Kalwairył- 
ska 75. 723J

FIEAIKI
k a p y  | e r t ja ry  

g o L e l ih y
I w y p r e wy  ś I « b » *

polwa ■
Mina PFJFFERBERG 

Kraków 
ulica Poselska 9, O* P

FRI NU MER A I  A: w Krakowie I na prow. miesięczn Zł. 6‘00, kwartał. TL 18‘00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu *  „  6*20 m „  18‘60
Na prowinci' z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ „ 19*80
Zagra.i tą z przesyłka pocztową „ ,  1000 „ „ 30*00

„NOW Y DZIFNNIK" wychodzi codziemre, także w  poniedzGfki 1 dnd pośwCąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 mflimeti w jednym formę, — StrOi-a_ 
tekście i nadesłanem nu. 3 tamy po 74 mlllm. —  Stroną, ją  tekate® 6 * 
mów po 37 milton. — Najran^jsze oglosacnk drobne ile y n r  »  10 _

CENY w złotych: I. stroną 1*25.— Tekn l ‘— . Nadesłane 0*75. —  Z ł te ły *^  
0*25. — Drobno od słowa 0*20, Dla poszukujących cacy 0*10, —  
cje 12*50. — Za zasżrzeżeućti miejsca doUcza się 2S%, __

Wj dcwca:  Za Spółkę Wyd. „.Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaJd. — Redaktoi naczelny: Dr. Wilbelm Ba kelhannner. 
keutKtor odpowiedziały: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dzleandcowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem AkkayndUfena FeJdBizE*


